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Rok· 111-ci 

Treśt numeru: 
PRZED NOWYM SEZONEM POLITYCZ· 

NYM. 

POWóDź W MALOPOL~CE. 

WYBORY W LODZI. 

DOŻYNKI ·W SP ALE • 

CEL UśWIĘCA śRODKI. 

DLACZEGO ISTNIEJĄ WOJNY. 

I 

Janusz Herlaine • 

UDZIAŁ POLAKóW W ROZWOJU CHE-
MJI. Prof. Józef Turski. 

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
CHEMICZNA. Dr. 

ś. P. ZYGMUNT STRASZEWICZ. 
Inż. Jan Oberfeld • 

KRYNICA. L. Nowiński. 
. nuj~ „duże :pomi:eszani~ · pó;ęć .i. to zarówno ze 
·strony Sejniu jak i ze strony rządu. Przyczy- . 
nq· tego pomieszania pojęć -jest kon.stytu<:ja, 

. . . , : , . . , ktqra reprezentację państwa pragn~~ uczy- HANGAR Nr. 7. 
PRZED NOWYM SEZONEM POLITYCZ· . P~stw<;> ~c~ęża. . Paiist~o cnce . tyć ł n:ić ', igraszką w rękach reprezentac11 społe- ----------------

NYM. . rczwi1~ć się i ma do iego prawo, kl,óre uzna- c~eństw..a. . _ . , , NAMIĘTNOśCI LUDZKIE. j. h. 
• • · · ją - wszyscy,. Konstytucja;_ narzucona państwu• · . . • • • 

• ~NIOSEK P<?S~LSK.~, z~da1ący zwoł~- zanim ' jesze:ze należycie si~ _żorg~~zowało, U• . · _ _ . _ _ • _ POLONICA. Marjan Szyjkowski. 
niania nadzwycza1ne1. ~esp SeJl~OWeJ. J>Odpi- I trudnia, a częśto naweLun1e~ożhw1a państwu r~~~RA. M POLIT.XKI P8:11St-wowe1 rzą -------------------
sany przez przedstawicieli prawie _ wszystkich ~konywanie ńiektóryć:h funkcyj, ' które dol du .. ru,e .J~St ·2'.n~ny,_ ~ak . samo rueznane .. s::'c za- ·

1 
TEATRY WARSZAWSKIE. 

stronnictw sejmowych, złożony został ·p. Pre.- I życia są mu koniecznie potrzebne. Seim sta- - miary rząąu , co do n,aP.raw.y kon~t1"tu~11 1 dl~- · · Ign, Wieniewski. 
zydentowi Rzeczypospolitej. ' Konstytucja r ru\ł na gruncie ' kori.sfytucj1', rząd stara się iść I tego„ ~cię.tej . opozyc11 ._seJ1;11U .ru~t rue. mo~e l TEATRALJA AMERYKA~SKIE. 
przewid~je w takim 'YYPa~ku czterna~todnio: I z. żydem' i bronić_ tych ·najprymityw. nieiszych I z. r~,z.upi~e~. -.~.o, co sta1.e ~i~ tu ~ ówdzie w1-

1 
. ------

~ termin na zwoł:1me S_e1mu: Nalezy p_~a~· ' interesów pańs~twa, ktoie ' użiicrje 'i gotów res- 4~zne, or.a~ .to! cze,go 1?'-ozna .się z pe:vne?1 ZAGADNIENIA POLITYKI SKARBOWEJ. 
to przypuszczać, ze na1daleJ 10 .wrzel!ma , pektować ~ażdy: . Konśfytucj·a nie jest w sta- p,rawdopo~ob1ensfwem do~yslać z m~kto- . W. E. Zieliński. 
Sejm zostanie zwołany na nadzwyczajną se- nie obudzić żadnego s.entymentu. Nie jest, · ryc.~ . krdk_ow .rzą~u. , do tak1eJ ge1}eralne1 SPfJ 
sję. ,.,... , tak jak np; konstytucja angielska, chramem zycp, , ob~Jm~!<\~e1. cały . fro~t. p_ohtyczny eJ- RYNEK PIENIĘŻNY I GIEŁDA. AwiL 

Tem samem rozpoczni~ si~ no~ sez.on / n_:a:jdtoższych sercu kazdego obywatela trady• . nm, ~ynaJmru~J ·me upowaznia. · . 
polityczny. Sezoftt zapowiada1ący się rue- cyj wiekowych, .ńie jest drogo· okupionym o- • • • 5 

zwykle interesująco, gdyż będą musfały za- wocem długich walk i ztiiagań, nie jest wre-
paść w nim niektóre doniosłe rozstrzygnięcia, sŻc?e ·dziełem najwybitniejszych i najszlachet- KATASTROFA W MAŁOPOLSCE. tagonizmy partyjne, narodowo$ciowe ' i wyzna 
które tak dalece już dojrzały, że dłużej w iejszych w narodzie umysłów. Naua konsty- niowe, a w wielu wypadkach także rua\1icje 
zawieszeniu utrzymywane pyć nie mogą. tucja jest sobie ' tworem pierw.s?.:e-go bar.dl.O MAŁOPOLSKĘ WSCHODNIĄ nawiedzi- osobiste stoją na przeszkodzie urzeczywist. 

Przypuszczalni~ już pierwsze posiedz'?n_ia 
1 niedoskonałego, · batdz9. ośn\iesza 1ęgo i bar- . ła ż:nv!ołowa katastrofa: z powodu gwałtow- nieniu takiego planu. 

Sejmu przyniosą r~związ.anie · nie~tórych .. za- i dzo nlepopajarn~.o S;ejmu, ~wnr_ erµ: . zrodzo_• _ nych de:szci.ów, połączon,ych . z obrywaniem 
1
1 , To rozbicie klasy mieszczańskiej na tere„ 

gad.ek .. M~~yw.em zą?~rua zwoł.ama na~zw.y- I nym .z ~~prop11sow l. zakubsowych. tąg~w. się c'hmur w kilku miejscach wystąpiły z b~ze , nie miejskim jest jedną z tych przyczyn i mo
czaJneJ s~sJ.• se1mowe1 1es~ - o ile wnosi~ na- I Jest w nteJ ~1~le wzru~słych. myśh, wi~I~ gó.w . wsiystkie neki i rzeczki, zalewa1ąc 1 że najważniejszą, które uniemożliwiają opa
leży z. osw1adcze~ podp1~a~ych na wnios~ ' pięknych s~ów:, ale więk.szosć tych_ myśh 1 setki miejscowości. Ki:lk~set domów spły- 1 nowanie rozstroju gospodarczego i społecz
stro~ctw. - .chęc .załatwienia usta"'.Y• przy- słó.~ ~- p~akty.cznego ~żytku, !l~~a:zie . p~zy„ nęło z falami wezbranych rzek, woda zmiotła nego w naszem państwie. Mieszczaństwo 
wraca1ące1 Se1mowi prawo samorozw1ązalno- I na1mnteJ się, .nie nadaJe. ~x:zec1~ż w ciągu mosty, :wypłukała z obór i stodół dobytek nigdy nie odgrywało, ani też nigdy nie będzie 
~ci prz~z wła_sną' uchwa,łę. ~ ak . wiadomo' p~o: .. ~ s~ed~iu ~~t naw.et , dr-obn~i_ cząst~ nie .u. dale j tysi~cz.nych rze.sz lu~ności wiej~kiej i pochło- 1 odgrywać 

11 
nas ważniejszej roli polity<:znej. 

1ekt te1 ustawy został w czasie poprzedrue1 • stę zrealizować ,w ustawodawstl'(1e. I n1 d.ir uęht 1tilkadżies1ąt ofiar w ludziach. Ws-t:lólPraca przeto grup tnieszczaliskkh, ta
sesji przyjęty prz~z Sejm i znalazł się juź na kazałv t~o dwa Seil!lY~ - .ni ~pierws~y, '·!óty . ·lSz-kody materialne są olbrzymie i aczkQI- kich czy innych, z partjami politycznemi, po
P?rządku dziennym obrad ~~natu. Lecz z~- , ~.onstytuc1ę ~h_v:or~y~ 1 s.~ p;ochopme Jl~~~- · włek ·. do chwili obecnej. jeszcze nie ustalone, i:bawiona jest wszelkiego sensu, gdy chodzi 
mm Senat zdołał . przystąp!•~ do głosowania czył . t~rm1n 1e1 · reahzao11 W ustawodaw.;tw1ei, wjniosą. zapewne miljonowe sumy. 

0 
sprawy najblizsze, 

0 
gospodarkę w samo-

nad nim, po!awił 'ię .dekr~t -~rezy.denta Rże- I ani drugi, kt6ry po .nim .przys~e~ł. · - · " , Na- i.erwsz wiadomość 
0 

katastrofie rząd rządzie miejskfm. Zapewnienie prz,ez partję 
czypospohte1 z.a~ykaiący ses1ę s~Jtn?w~. -j . _ ~ w tem: tkwi n~eporozun11eme, .które· ha~ _ oś · ~e~ ł z ~mcx:ą materjalną, przeznacza- polityczną jednego lub dwuch mandatów ja-

. Rząd wyr.azme d8:ł ~o zrezumie~ia, :-e ~o IńUJe '. ~zybk1 · rozw~J nasze~o . mł~.dego · pań-, . ~c ·~do ispo~ycji wojewodów lwowskiego i kieiś grupie mieszczańskiej może najwyżej 
. tei ustawy me odnosi się przychyln~e, ~e ~ne 1 stwai ze kons~ytn;c1a. nasza Jest zbiorem ~aseł, 1 stanisławowskiego kwotę pół miljona złotych zadowolnić ambicje jednej lub dwuch osób i 
wi~~i p_otrzeby, aby usta~~ taka,, nigdzie 10- : do - ~eczyw1struerua kt?rych spo!ecze~1stwo , .ria doraźną akcję ratowniczą. Kwota ta sta- najbliższych kh rodzin, nie daje jednak żad
dz1e) niespotykana, . zdob1c musiała prawo~ , powmrto wytrwale dązyc! a me. zb1or.em , nowi-jednak równowartość zaledwie drobnej nych .korzyści grupie. Mandaty, zdobyte w 
d_aws~wo ~olskie. W międzyczasie .~e. stało , praw·, które powinny obowiązywać. części powstałych straŁ Katastrofa była tak taki sposób, są zawsze mandatami bez war-
s1ę me ta~1ego, co pozwalałoby wnostc, ze ~a- · * • • wielka, że nikt podobnej na ziemiach pol- , tości. Właściciele ich mają do wyboru albo 
p~trywa?~a rządu ~a tę. s~rawę uległy Zlllla- EJ k „ skich nie pamięta, była tern straszniejsza, że : bezkrytycznie podporządkować się polityce 
nie .. Jesh przeto. mez. miem.on.e poz. ostał.y.tak- JEŻELI PRZETO · S M w , onst:ytucJi przyszła nie.spodziewanie i nikt nie miał cza~ ' parti·i, w ·której orszaku weszli do repre·zen-

k szuka arguµientów dla 'uzasadni~nia swojej lb k d • że i .z~patr_yw:~ma w1ę szos;~ se1mo.w~1 i s~- . . su n,a ratunek. Zapewne też obudzi się ini- taćji samorządowej, · a o też przy aż e1 
nack1e1, na1bhzsza przyszłosc przymesć m?ze wob.ekc rz.ądu.kopozyt<:akji, ~o lte .argumenty .1!1e ' CJ··atywa pT'\l'W'atna w celu niesienia pomocy ważniejszej okazji przechodzić do tych, któ-

. 1 . d . ek prze onaJą . ru ogo ~a ece, by zechc~ł d ., k . -T··k f S d . . • • d 
1 

• " 
wie e mespo zian ·, · . · . . . ·. · brać cz udział w te' opoz cji. z cie prze. . ot -ruętym atastro ą. . po ziewa~y się, 

1 
rzy „wstrzymu1ą się o g osowan1a • 

Drugą sprawą, ktora mewątphw1e zna idzie ynny dk · d . 1 · Yd · ) · ! ·że taka inicjatywa znajdzie natychmiastowy j 
się na p0rządku dziennym, jest sprawa dekre-

1
- s:ło do. p~rzą. k z;efn~~0- na t w!eSo~a p~- I oddź~ięk. we wszystkich warstwach społe- Mieszczaństwo ma swoje odrębne intere· 

tu prasowego. - Dekret ten nie został apro- . s. anoliemai· 0 1i1j ·y k~~ P;::ae ~~ t~~~f~ ·cznych. Rząd nie będzie w stanie przy naj- sy a interesów tych bronić dotychc~as !11e 
bowany przez -sejmową kom~~ję, która na_d · · zosta "!" ~y e 1, ma 0 lepszych chęciach zaspokoić wszystkich po- ~ potr~fiło .. Biernie przypatryw.ało si~ Jak 
nim obradowała. - Do d-yskus1i na plemim -me oglŚda1 się ~af' · . t . ·. d ••.. tem trzeb, tembardziej, że naprawa i odbudowa 1 partie polityczne kosztem tY:ch mtere.s?~ ~a-
doszło. Niewątpliwie zatem i ta sprawa znaj- Pb~ ?cze s W:0 10 erb~~Je 81

J ·i -J1~~gó si~ zniszczonego mienia państwowego w postaci ' wierały uk~ady i kompNmisy, kozlrwiaJ~· 
dzie się na porządku dziennym pierwszych co . ro -

1 k co z.amieŃ~a ro _i rzf ob ; . ł zfujnowanych mostów kolejowych i drogo- i ce im podział władzy. . .a rze.cz. ~mpr?mi
już posiedzeń sejmowych. - ustobn O~UJe. tkie znaczyd 0 •b. ~ y ~j1a 0 

wych, zmytych nasypów i torów kolejowyeh : su żadna. z ty:h. p~rtYJ me poswię.ciła ru~dy 
Zbliża się również termin, w którym za- ~~ro .0'[aż wszys tl~' co rzą .b:ob i J ~~ d i{0 

, oraz dróg wymagać b'ędzie miijonowego na- ' na tereme miejskim własnych m~eresow, 
pa~Ć:.musi ;ozst~zygnięc.i; nai_.ważniej~~ej dla ~e~~r~g e C:~~l:ć ~~ąd~~~~h1 .!,,~~lu~ ~ kłac;lu. o' st;atach lud!loś~i po~yśleć ~owin- ! M_onetą, ~tórą płacono, były zawsze interesy 
opm1i publ~czneJ kwestii, t. J· k~est11 -wybo- spo.łeczeńsfwie lub w -pewnych jego sforach no ~połe_czenstwo dz1elmc, medotkruętych I mieszczanstwa. * * * 
rov: do s;1mu .nowe&o· Ka~e~c1.a, ?be~nego opozycję, ale tej opózyeji nie są wyraziciela".' ~atast!ofą: . . I 
Se1~u konczy ~ię w-hst~padzie i. iesh me zo- mi opozycyjne stronnictwa sejmowe. Spo- U~ierpiało ogromme_;zagłęb1e naftowe ho
st.anie przedłuzona, w hstop~dzie będą roz- łepzeństwo walki z rządem _nie chce, Sejm ! rysławs~o - drohobyckie. Borysła~ został 
pisane wybory do nowego Se1mu. I dąży konsekwentnie. do niej. Grupy społecz- j ~o~łown~e za:any, a Drohobycz odc1~t~ od 

* * · * j. ne szukają porozumienia z rządem w spr~- sw1~ta, ~dyz me <_>c.alał po.dobno aru Jeden 
WYLICZYLIŚMY tutaj kilka zaledwie I wa<:h spornych - grupy "sejmowe porozumie I m.ost kole1owy na hnJach, wiodących do tego 

~praw, doprowadzonych - że się tak wyra- nie zgóry .wykluczają . .. Taka jest różnica mię·- .D)i-ą.ąta. 
zimy - na ostrze, noża. Spraw, co do któ- dzy stosunkieµi. Sejmu i .społ.~czeństwa do Cały ciężar strat, jaki przy tej sposobno-
rych istnieją tylko dwie możliwośCi, albo od- rządu. ści poniósł ·przemysł naftowy, spadnie zapew-
stąpienie od nich przez Sejm lub przez rząd, . * * · * ne na. barki rządu, ·który będzie zmuszony 
albo walka z wszelkiemi konsekwencjami, któ do-starczyć pr;z:emysłowi temu środków po-
re w tym wypadku streszczają się w jednej: WYNIKI WYBORóW samorządowych, . trzebnych na bardzo szybkie naprawienie , 
rozwiązaniu Sejm11• które dotychczas się odbyły cytowane' Sl\ 1 szkód. · Jest to jeszcze jedna więcej przyczy- ; 

Spraw zaognionych, z których każda, na- przez prasę partyjną jako dowód, że społe- '. n{ł., aby społeczeństwo wzięło ,na swoje barki 
wet najdrobniejsza doprowacizić może do o- cze,ństw<_> podziela. na.str~j~ opoi)'.'C::Yi~e, Sej- ' ciężar napr~~ienia ~t~at 11;1-_dno.ści ~ drodze J 
strega konfliktu, jest pozatem jeszcze bardzo mu, · porueważ' w w1ększosci opowiada stę za_ dobrowolne1 i szy~kteJ akqi of1arne1. 
wiele, tak że- prawdopodobieństwo jakiegoś stronnictwami, zajmującynii w Sejmie ~tano- · · * * * I 
kompromisu. który na dłuższy czas złagodził- wisko opozycyjne. Pogląd ta_ki polega _ na 
by istniejące naprężenie,' jest bardzo małe. grubem nieporozumieniu. Wyborca nie gło-

* suje ani za rządem ani przeciw· rządowi, lecz 
* * wybiera sobie rzecznika swokh interesów. 'i RUCH PRZEDWYBORCZY w Łodzi roz-DOSZLiśMY JEDNAK szczęśliwie tak · h ńl . d' Gdy-b t'ak 'było J'ak twi'er 

swo1c P0 s ą ow. . Y · -' - poczyna się na dobre. Niestety widać już 

PRZED WYBORAMI W ŁODZI. 

dalek~, że konflikt wszelki pomiędzy Rządem clzi prasa partyjna, to poco partje opozycyjn·e d ~ · · l d · d b · · k 
a Sejmem będzie konfliktem lokalnym. Szer- wysilałyby się na obmyślanie najróżniejszy<:h Z!SlaJ, · Że u ność tego :miasta, po o me Ja 
sze warstwy społeczeństwa zachowai'ą się h ł b h ł b d b - • ludność stolky, pój.dzie do wybor,ów rozbita 

ase ,wy orczyc. - posz Y Y 0 wy oro~ na wielk<\ ilość ń,ru.p i · ńrupek, które niczem biern1·e. Wynik konfliktu 1·est' dla nich 1'asny poprostu z hasłem· p„ecz z tym · rządem! 6 6 
· " ~- · nie potrafią , uz.asadnić swego samodzielnego i uważają go za naturalny. Niepokój zapa- Wiedzą jednak doskonale, że na listę, zaopa- 1 t . ni 

nowałby, gdyby stało się inaczej, niż się ogól- trzoną takiem hasłem, głosowałyby tylko e· j wys ąpie a. 
nie przypuszcza, gdyby przy swój em stano- . · lenierity wyv{rotowe. · . · ; · 

1 
My~l stworzenia jednolitego frontu czyn-

wisku utrzymał się nie rząd lecz Sejm. O i· Prawa i obowiązki rze'ctnika ihteresów" i 1 'ników": ·gospodarczych została tu i ówdzie 

1

• 
t~wałym kompro~isie i lojalnej w~półpr~cy obrońcy są zaś wszędzie dość ściśle ograni- I podj~ta, a!e jes.t _bardzo mało n~clziei, aby w 
·--!,t już nie myśh. czone. Tylko u nas pod tym · wzglę~em Jł<l• c,ą_ł~1 rozciągłosci została zrealizowana. An-

_ W ŁODZI interesy mieszczaństwa są naj
bardziej zagrożone. Każda bowiem partja 
polity·czna, reprezentowana w s·amorządzie, 
liczy i liczyć . musi zawsze przedewszystkiem 
na głosy robotnicze. A więc nawet partje, 
które gdzieindziej dość solidnie występują w 
obronie interesów mieszczań&kich, w samo
rządzie łódzkim nie wahają się ani chwili, 
gdy znajdą się wobec alternatywy; obrona 
interesu mieszczaństwa i narażenie się robo
tnikom, albo „wstrzymanie się od głosowa
nia" i utrzymanie prawa połowu głosów ro
botniczych przy następnych wyborach. Wy
bierają zawsze alternatywę drugą, chociażby 
miały w swoim łonie przedstawicieli miesz
czaństwa, przyjętych na listę, wzamian za 
poparcie w wyborach. 

.Łączenie się grup mieszczańskich, to jest 
grup rzemieślniczych, właścicieli nieruchomo 
ści, grup kupieckich i przemysłowych z par
tjami politycznemi prawicowemi, centrowe
mi, czy lewicowemi -pozbawione jest wsze.I-

. kiego sensu na wet wtedy, jeśli te partje za
gwarantowałyby takim grupom pewną ilość 
mandatów. Stanowczo lepiej mieć jednego 
przedstawiciela w samorządzi~, ale własne~ 
go, niż nawet dziesięciu, ale zaopatrzonych 
w stempel przynależności partyjnej. Lepiej 
może nawet -niemieć ani jednego niż mieć 
przedstawic1t1i w partjach politycznych, 
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CZYNNIKI POLITYKI PANSTW WEJ SPRAWY SPOŁECZNE - GOSPODARCZE -
PQUIYU EW"'TłłZNA I ZAGRANł(ZN~ 

-= t z 
g 

Dożynki w Spale CZE& 
wówczas bowiem o wiele skuteczniejszą hę- t 
dzie wszelka dzm!!łność i kaźde wystąp~nłe 
w sprawach samorządowych poza terenem 
reprezenta~i samorządowej. 

Miasta nasze nie podźwigną się z upad- , Wztiowiono bardzo pięk~ tradycję: uro- Inaczego istnieją wojny wogółe? Pytanie •

1 

twe i praktyczne stawianie kwestii. Dziwna. 
ku, nie zakwitnie w nich dóbróbyt, nłe zapa· c:tysty obchód święta dożynek. Pietwszy ~b- I socjologiczne, na- które 1'ażdy socjolog. hi- rzecz. że w dobrze ukonsytuowanym praw0:
nują znośne stosunki i nie ustanie marna- chód, zorganłzowany ptzez związki mł?dzie7 , storyk. a na.wet antropolog, każdy uczony, · rządnem sp"Ołeczemtwiel którego wyznawcą. 
trawstwo grosza publicznego na cele z inte- Ż"'/ ~iejskiej przy ud~iale szeregu ot~aruza~y} każdy śmierielnik odpowie jednakowo, a i~- jest Pan Senator nie wolno bez pozwolenia> 
resem miasta nic nie ma~e wspólnego, do- ralmczych i: izb rolruczych, od~ył !łię W rue- daak inaczej. Ta odpow~ ogółna ~dzie nosić broni przy sobie. Dla<:zego P'an Sena,.. 

póki mieszczaństwo bet t6tnicy narodowo-- dz~łę dnia 28 sierpnia w Spa.le, w )e~niej re- ' brzmiała: b 0 istnieją, a poszczególne hę- tor przeciwko temu nie powstaje? Ale też 
ści, przekonri półitycznych i wyznania wspól zydencji Prezyde?ta Rzeczyp?s~~ltte1. ~~zy- i dą polegały na zabarwieniu tą .czy inną, wia- ; niemniej dziwną rzeczą jest, że Pan Koskow
nie nie wystąpi, aby zdobyć należyty udział · było do Spały kifkaset delegac1i wło.sci.ań- 1 rą, tem czy innem yrzekonamem osobisfem ' ski tak łatwo zapomina, że tylko dzięki wpra
w repte~nfacji samorządowej. Wówczas tet skich ze wszystkich stron RzeczypospohteJ, a I tego: bo istniej!\- Jako wniosek ogólny i J wadzeniu w stosunki międzynarodowe zacząt
tylko będzie można mówić i jakimś rozsąd- 1 ogółem zjechało się do Spały kilkanaście ty-1' wcale nie paradoksalny, możnaby jednak po- ~ ków praworządnośc_i, poczucia prawa 1 spra

nym i zdrowym komp;omi.sie i ugod~ie z fro?1 j sięcy ludzi. . . . . stawić tezę r6wną pewnikowi:. wojny istfifo!ą I wi'edliwości Polska mogła się była sta:ć pań
tem przeciwtty'm, to red z gtupam1 robotni ... I Może po raz pierwszy zobaczyli się i ~o- l dlatego, że niema ogólnego 1ednego zdama · stwem niepodległem; że tylko. dzięki inter

cz:emi. . . . I znali .mieszkańcy .najo;dlegl~jszy.ch z.akątkow . co do przyczyny ich. istnienia .. P~zypu~zcz~ .f 'tiencji mo.carst~, które tezę praworządn~ści 
Lódź posiada wszefk1e dane, aby w mej Polski. Poznał się goral sląski z hucu!em, I nawet, że nietylko mema, ale i me moze hyc, r w stosunki m1ędzyńarodowe wptoW'adz1ły, 

z:.odził~ się p~e~~za próba takiej konsolida- ! chłop k~a~owski ~ ło~ic~im :Soryną, ~żiew-1 bo to zależy od stanu cywilizacji,. w jaki~j t Polska istnieć może i istnieć będzie i to p6ty, 
c11 żywiołu mie1ski.ego do. pracy Vf .repr~ze~ I czyna wre1ska z c1eszynsk1ego .z poznan_i~nką, I żyją ludy walczące ze so~ą. Nie wątpię póki ta teza się trzyma; że utrzymanie tej 
tacji samot:tl;\dową Moze przecrez znajdzi:e- mazur z kaszubem. l dobrze . się poznah 1 ,fo. rówltież, u w'ójna wśród Ztthrsl>w, a ń&wet . tezy dla Polskt jest eoipso sprawą życia f 
się jakaś grupa mieszczańska, która pr:zej~ . brze się sobie przyjrzeli, bo i czasu .było do- , Chiń'ć'zy'k6w' jesf dobtodz;iejstwem --. i ło me„ l śmierci, a wszelkie inne indywidualne pogo
dzie do porządku dziennego nad glupiemt I syć i nic innego nie było do oglądama. trfko dla Śiłiafa cywflizaejr roiriańsk!iej, tOOI I towie obronne jest furdą i fanfaronadąi rów-
81DbicJ.ami p06iadania za wsz.elką, c.en~ ."~ła- 1 Sam obchód trwał. krótko: .w godzinach mAńsfdej dla.tego, że wywodz;ącer się od. ~o- dą tej, jaką wysunąłby fon, ktoby pysznił się, 
sneg.o reprezentanta ~ rad~ie 1?1e1skieJ 1 wy , południowych dele~a:cie pr~edefdował~ pr~ed my _ prże:t fakt, ze sami się wy~z<:za1ą, ! że bez pomocy policji sam się szajkom ban
stąpi z hasłem wspólneJ a~c11 mi~s~czań~twa. 1 pałacykiem ~palskun, z ktore~o .stopni ~t~l ałe dfa nich samych, gdyź wedł~ ich włas.1 1 dyckim ostoi. 

-Ewentaall'le nłepowodzeme takteJ akc11 hę- I ich Prezydent RzeczypospohteJ, a pózn~J1 nych Wierzeń wojna daj~ im śp'O!Sobność prze- I A nie rz czynia się do utrzymania tezi 
dzie zawsze jeszcze zaszczytniejsze liił pak- całe popołudnie i długi wieczór ucze'Stnicy niesienia śr~ z l'totrorem: w zaś\Via'fy, czego nie I · dl' p ś~' i wiary w ~ra.wieclliw~ 
ty z pa~tjami poli~yctne1!1i, d1a których ifit_':"' i obchodu byli między śobą, zabawiając si~ we- I moJtą osiągnąć przez samobóistwo. Na niż- k.fa';';; ~:ost~wia w wątpliwość i głosi na.: 
~esy ~tes~czań~k!e, maJą tylko tę, wartosc, l soło, każda okolic~ na swór sposób lub ~ącząc ; szym poziomie eywllizaćji dla. ludó~ ~ziś ! wr~ d~ t eh stosu ków międzynarodowy~ 
ze mo~na Je późnl~J przeszachrowac za kilka ' się. Gospodarze i co starsze gospodynie ga:- j jeszcze walczących pojed)"ń:czO' t ręczme rest I ~tórych ra~ juź sta się ofiarą Byli zaboroy, 

posad lub stanowisk. I wędził.i,_ opowi~dali s?bie ~2!~feńini'e o. tero, . ona polem do popis6w zręcz~ości, odp_ orności '! mniemam, niczego więcej nie 'pragną, jak te
!!!!!~~~~!!!!!!!!!!~~~!!~!!!!!!!!!!!~ . c~ ka~degO' .z mch ~a1ba;d,z1e1 obch?dzi, za- 1 i charakteru w 'Yake. z bestią, nawe,t t~, eo -1,o tylko„ żeby P'olska nw~rzyła, że sama do

Cel uświęca środki 
wierah trwals~e znaiomosci, o?ląd~h zapr~ę- ! drzemie w człowi:eku 1 ż~ W' ,ten sposob p~y'- I skonale może się obronić. Sądzę, że pyszał
gi, wozy, ko:1Ue, na których mektore okolice 

1 

czy.niaj~ si~ do ~doskó?ale!i'ta; srod~6~ . cy- j kowatości tej i tell'lu cynizmowi, któtemu. 
przywędro':"'ały d~ ~pały. wllizac)i,, któtej, istotą 1esf opan?warue} po- sp'tzy}ałby może ongi ten czy inny król, z\łict
. Spała,. 1ako mie1sce tald~g~ obchodu, .Po- skramiame źyw!ołU . w ctemkol'\łiekby się on żl'tny koligacjami, żaden naród demokratyc:z.-
~1ada WYJ~t~owe za~~ty. Nie Jest to bowiem przejawiał.. ny sprzyjać nie będzie, żaden nar6d nie da 

Je.a:eli' chodzi' o sensac1'ę f huczek <i wy z„dna mie1scowość w potocznem Łe"O sło- . . . . ć br · t h kt' · 
e. • „ " · p ·1· k' ł 6 

ki A.le dlaczego istmej4 ł mają istmeć wo1„ si~ poruszy w o on1e yc , orzy sprze'!Ue-
fysku, to wszelkie środki wydaj~ się nfokfó- wa: znaczemu. oza mys iws un pa acy em, . k' . d . . · · go idei na własnem tylk& 
rym organom prasowym i dobre i dozwolone. siedzibą letnią Prezydenta Rzeczypospolitej i rrf VI świecie C'fwłłizac}i europeJS ieJ1 g rz;ie l wferzrr,szy się .Je ' 
Idą w tem tak daleko, u gdy życie nie na:- należącymi do tego pałacyku za.bu~owaniami się ~~ o~acają i to tak dale~, że nawet nie : paleg 1 pogotow~u • • _ • . . 
stręcza okazji, to ją sobie same stwarzają, gospodarczemi i ~iłkoma domatm mieszkalny- zm.ni~}sza1ą . st~u- zastrasza1ącego. prze}u- I Dlatego taz 1eszćze twierdzę, ze iesli Eu

powodując się słusznem skądinąd rozumowa- · mi dla służoy i świty, nic tam niema. A wszy- I drueni~, h?• J~k W'Y:_ka~a.ły: Mat~styki amery- , ropa wrócł dó przedwojennego s anu rzeczy, 
niem, iż ogłoszona sensacja zawsze i w każ„ I stko to znajduje się w głębi rozległych lasów. kcmskie wtęeeJ l~dzt g~~ ~oczm~nęłod 7k~ ! a co za teni. idżie do wojen zabórczych i re

dym razie zrobi swoje, ni~ależnie od tego, I Na.jbliźsz.~ wie~ .i ~a}~l~sza osada oddalone j ków k<?tńunika.cy'1nyc~ ńt~ ich zgi . 0 .0 .? wan~owych, to tylko_ dlatego, ~e ~s~nieją, P:'l· 
czy zawarte w niej .fałsze faktycznie zostaną ! są o kilka kiloinetrow. · . . 

1 
·"" ~zasi~ cz~tolettuer ~OJ0Y ~opeJ~kieJ d - ·nowie K~skowscy. Ta~ ie ist1:11e1ą lu?z1~, 

później zdemasko'\Vane i sJ1,t'ostowane. J • Wszystko przeto odbywało się w 1 • Na · to pyt~ mozna JUZ dżtś znalezć 0 po- 'fóriy w1ar.ę w lepsze 1utro tylez rozmyslrue 
Tak sobie rozumowało właśnie pisemko 1 Przestrzeni nie ·bfakowałcł i tłoku nie ~c. 1edź' .tnpełme konJcrełti~ . ' co bezmyślnie podkopują. 

,,Głos Zagłębia", by uraczyć swych czytelni- I Nic też nie odwracało uv~-agi zgromaduuty.ch I· Poprostu dlategQ, że istnieje.,. Pan Sena- \ To,' że wojny,istniały, nie znaczy jeszcze, 
ków wiadoinością o niebotycznyCh zyskach 

1 
i z konieczności wielotysu~czny t~um m~siał tor Bolesław Koskowski. Tak, fo nie śmiech, 

1 
aby miały istnieć. lstniało~niewolnictwo, ist

przemysłu, żerującego na krzywdzie robotni-
1 

zająć się w włas?-em grorue, mus~ał brac u- że istnie;ą ludzie tak. myślący, tak rozumu- nialo poddaństwo, istniał autokratyzm, ist
ka, i skonstruowało informację, jakoby jedno ' dział we wszystkrch. rozr~w:k~ch i za~awach }ąoy i tak piszący jak on, suwereni, przeko- ! niała inkwizycja, istniały całe n~ody w nie

z przedsiębiorstw przemysłowych łódzkich, l na miej~cu. Z ko~znosc! ~ dla.. ~l~ze~o nanie, że jest koniecznością, abyśmy się bili j woli, istniały wojny książąt udzielnych w ło
"Widzewska Manufaktura", wykazało za: rok · s~zema czasu l~dz1~ mtlSlelt zbhzyc się 0 i w perjodyczn1e, tak to już czynimy na tym nie jednego państwa -:- i nie istnieją. Mo-
1926 zysk w wysokości 20 mlljonów 600 ty-

1 
siebie i poznać się mi~dzy sobą. Gdyby .ob- ,„padole płaczu" od zarania ludzkości, od ' ralność, moralność jedna, jak słusznie zau

sięcy złotych. Z tej wiadomości „Głos Za-
1 

chód dożynek . zorgamzowano ?P· W stoltcy, tl kamienia łupanego i wcafe, broń Boże, nie 1 ważył Brunetiere, uczyniła postępy. Ale Pan 
dłębia" wysnuł dalsze wnioski głównie co do ! skończyłoby się na. pocho?z.ie.' .a . ~otem dla żadnych celów wyższych, nie dla wpro- '. Koskowski w propagandę moralną nie wie
krwawego wysiłku dzieci 12-14-letnich, zmu'.' I wszystko ro~lazłoby się .P0 mrnscie ,1 . ~ue1eden wadzenia lepszego porządku na świecie, tył- · rzy, nie wierzy, ahy wojna, aby możliwość 
szanych do pracy w tkalni ter fabryki. , tnoże przeklinałby, ż~ się dał _namo~ na u- ko dlatego, żeby egzystowa<5. Ludzie się bi- ; wojny o byt Europy też istnieć przestała. 
Wzmianka kończy się niedwuznacznym ape- l dzia.ł w tym obc??dz1e. Obc~od za~ w S.pale ją dla zdobyczy materjalnych, a po ich osią- A na to już dziś nie trzeba wiele • . Trze 
lem do ludu pracującego. _ musiał · pozostawic na uczestmkach 1akna1lep- gnięciu są pacyfistami akurat na czas potrze- ! ba tylko, aby właśnie wstąpiło w ludzi prze· 

Co do współcżynnika prawdy, zawartego 
1 

sze wrażenie. Widziało się to przez cały czas [ btty do utrwalenia ty~h zdobyczy. Taki po- świadczenie, aby się stało przekonanie, że 
w wiadomości o pracującej rzekomo w tkalni ; na miejscu i można to by.ło obs~rwować zwła- I 6'lą<ł dopiero jest. według Pana Senatol'a, I wojna jest n ie dopuszcza 1 ną. a . jeśli 
dziatwie, głos zabierze niezawodn. ie strona ' szcza w końcowych ~~wiłach, gdy tłumy po- I trzeiwością polityczną; taki pogląd drwi so- się zdarzy, to jako nieszczęśCie, jako klęska, 
zaatakowana. Poprzesta}ert1y tatem ze swej I częły już szykować się ~o P?wrot?· , bie ż pto1>agandy- morałntj antywojennej, jak zatonięcie okrętu, jak zderzenie się pO" 
strony tylk.o n.a ,shvierd~~niu już. nazbyt da- j . Na prtyszł~ rok dozyn~i powlli~y odbyc albo, ~śH jej uży~a. to tylk? d!a ogłupienia ; ciągów, jak oberwanie się chmury, jak wy• 

leko posumęteJ ignoranćJi, która 1edyme mo- 1 się znowu w .Sp~le. W mi~d~ycui:s~e nalezy mas aby tem łatwie1 móc niemi poruszać. I bu<:h pożaru. I jeśli ma być jakie pogotowie 

że insynuować zatrudnianie ~2-letn.ich dzi.ew- I j:dnak poi:iY.sle~ .nad usunięciem ~iek!6rych . I tu się samo przez się narzuca .pytanie, I obronne, to pogotowie międ;tynarodowe prze
cząt przy warsztatach tkackich. . I 01edogodnosc.1 mie1scowych. Orgam.zacia b~~- czy taki pogląd nie jest właśnie pr:tyczyną ciw wojnie, śród ludzi cywilizowanych, a Pol. 

Natomiast fałsz, zawarty w głównej pod- . chodu na ogoł była sprawna. .K?le1e .zro ~ 1~ • istnienia: wojen w świecie eywilizoW'a!lym, ćzy ska tego pogotowia częścią składową. 
stawie oskarżenia - nadmiernym Z)'sku 

1 

co mogły, ~arząd ~pały rów. mez. Niemn~e1 . nie jest podtrzymywaniem kultti wojny, czy I Myśleć dziś innemi kategorjami, to zna„ ' 
przedsiębiorstwa - nie może polegać na sa- jednak o wielu .waznych. rze~zach zapomńia- j nie jest jej sankcjonowaniem 7 

1 
czy zaprzeczać samemu sobie, podkopywat 

mej tylko ignorancji, jako że autor wzmianki, no. 1 tak n_P. nie było-~igd~ie w Spa~e wod~ t • • • , własne swe istnienie„. 
skoro umie pisać, to niewątpliwie też posiadł ! do picia. Niema tam mgdz1e otwa~teJ st~dm I . Tak r~żu~u1ąc, nalerł?by tez przy}ąc Naiwność? 
sztukę czytania. A w takim razie niema na ! i nie pomyślan? o te~, aby w lesie w kilku I 1ako pe~m~,. ze skoto .w ome samorząt~ego A niechby nawet. Ale to jedno pewne, 
swoje usprawiedliwienie nawet tego, iz pomy- l miejscach ustalić kadzie z wodą lodową .. By- narodu istme1ą zbrodn~, nap~d~, .ra~un i - że w Europie, że na całym Zachodzie, choćby 
lił się w jednem zerze końcowem, gdyż owo ; ło wprawdzie na miej~u. bardz~ dużo. piwa, I ~ znaczy~ że. m lis z ą 1 st n ie ! me na. to ! naiwna, ale mocna wiara w moralne siły 
ważkie zero dodał nie od końca, lecz wsunął 1 bo szereg browarów pospieśzył urtądz1ć tam me p~~?Se, ~adna proPaganda m~ral?-a, z~-

je do_ środka. Wykazany bowiem w opubli:- 1
1 

swoje wjszynki, ~zewi?uj.ąc obfity targ, ~le I dtm' oswiata, zad~a. pohty~~· przeciw~ie ka~- i w idees forces młodego państwa więcei wskó· 
kowanym bilansie rzeczonej spółki zysk za chłop polski do piwa me Jest prtyzwycza10- dy obyw~el. po~mien nosie ~zy s~bie bron, I ra, niż trzeźwy a płaski oportunizm w imię 
rok 1926, łącznie z przeniesion)'m z roku 1925 r ny. Na dob~tek prz~z .cały czas kar;°lioJ:l'<> u- I sam na s1eb1~ h~zyć, sam sobre by~ „obron- hasła: byle żyć. 
zyskiem 120,000 zł., wyniósł w okrągłych cy- I czestników bigosem i kiełbasą. To f.ez na brak nem pogotowiem . I to byłoby dopiero trze- Janusz Herlaine. 
fro.ch zł. 2,600,000.- łącznie z amortyzacją, I wody narzekano na każdym kroku.. , . 
na którą w tym bilansie odpisów żadnych nie 

1 
W przyszły?1 roku tr~eba. będzie ~owmet 

dokonano. : zezwolić na zamstalowame się w lesie s~al-

RawelacyJna ksiątka _ Mnfojsza o to, ezy jest to zysk wielki, czy 1 skim na ten dzień różnym i?-rmarc~ny~ im~ 
mały _ analiza bilansu w tern miejscu nas l pt.ezom .. W ty~n r?ku p_oza kiosk:1mi .z prwem 
nie interesuje. Chodzi nam tylko o stwier- ' i mnym1 napo1am1 (procz y.'ódki) nie dopu.
d:aenie faktu, iż 11 Głos Zagłębia'' w służbie I sz~zono pod?bno żadnych mny~h ~r~eku~ru, Wyszła z cłtuku książka p. f. „Tajel'ńnica 
swoim celom dopuścił się świadomego fał- am tak ulub1011ych P."ze.i ludnośc wieiską im- pań:stwowa o- elektrJfik:acji Polski", napisana 
szerstwa, tern grubszego, iż nawet suni.y zy- I prez rozrywkowyc~ 1~rmarc.znych .. A bez te- przez dyrektota Związku Elekttowni. Pol
sku nie wypisał cyframi, lecz słownie, „en 1 

go zabawy ludowe1 me mozna sobie wyobra- skrch, iM. Mieczysława Ktrimicldego . . 
toutes lettres". 1 zić. Ludziska bawią się wprawdzie, ale wi· Swoisty tytuf pracy jest w zuptłności u-

Byłoby to uszło temu „organowi", gdyby I dać, że czegoś im brak. Ubrał się. odświętni~, sprawiedliwiony treścią książki, fraktującej 
Robotnik" warszawski nie był wyświadczył przyjechał szniat .dtogi, a tu am ltafatynlu, , o uprawnfel'liu, kt6re miało być wydane : 
~u wątpliwej przysługi przedru[.owania jego i ani ka:uze~i, .ani p~erników. Na~e~ babie w I ptzez . rząd połski spółce. ~merykańskiej . 
wiadomości na pierwszej stronie numeru , dumu i dZ'tec1om ruem:a co przywiesć. 11!--~.etican " Eucoptan Uttlłbes Corpora-

1 
z dnia 30 sierpnia. I nietyle dziwią nas ma- j Niechaj te dożynki ćor~cz!1e w. Si;>ale hę- tton · I 

chinacje gazetki prowincjonalnej, ile właśnie d!\ wielką .zabawą ludową 1. ~iec.ha1 m~ b~ak- 1 Odnośna um'Owa z Towarzystwem Ame- ; 
to, że organ stołeczny bezkrytycznie powta- me tam mczego, co ll;ld w1e1sk1 . uwaza 1ako !)rkańsko-Europejskieni została podpisana w ! 

rza za nią jej brednie, nie zadając sobie na- związane z pojęciem zabawy, bez czego za,- Budapeszcie (siei) dnia 1 października 1925 , 
wet trudu sprawdzenia ich uzasadnienia. bawa nie jest dla niego zabawą, . , . 1 roku, p.a szczęście jednak utraciła moc w dn. \ 

Dowodzi to jasno, jak dalece nawet or- Może zniszczą kawałek las'! 1 zasmiecą, ! 1 marca 1926 r. z powodu ntli!ilczynienia za- I 
r;any poważne nie przebierają. w środkach, I niech tam, ale jak Polska długa 1 s-Zeroka mó- I dość przez Amerykan warunkom umowy, . 
~ie gardzą nawet takiemi, kt_.e walkę ich wić sobie będą iak rnk dłu9i . o doiynkach w dotyczącym prac przedwstępnych. Umowa j 
kompromitują. I Spale. ta, jak to dowodnie wynika z preytoczonych 

w książce inż. Kuźmickiego w dosłownem 
brzmieniu poszczególnych warunków, była 
dla Polski bardzo niedogodną a nawet niebez 
pieczną, i jedynie niedbalstwu amerykan, 
względnie niesolidności przedstawiciela spół
ki amerykańskiej, który mimo niebywale ko
rzystnych warunków umowy nie był w sta
nie .zainteresować nią kapitału amerykań
skiego, zawdzięczamy uniknięcie grożącego 
nam, bardzo poważnego niebezpieczeństwa. 

Książka inż. Kuźmickiego winna być 
pl'zesttogą dla czynników rządowych, decy
dujących o sprawie elektryfikacji kraju, by 
w przyszłości były bard:liej ostrożne przy za
wieraniu wsze1kich umów z przedstawiciela
mi kapitału obcego, gdyż umowy, w rodza ju 
zawartej z p. Bertronem, grożą krajowi ba:r
dzo powaźnem niebezpieczeństwem i czynią 
napływ kapitału z zagranicy nietylko niep~ 
żytecznym ale wprost szkodliwym.. 

.; 
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Z powodu Ylll konferencji . Unji Międzynarodowej Chemji Czyste; i Stosowanej· 
. o , ' 

Udział Polaków w • 
roZWOJU chemji Międzynarodowa 

konferencja chemiczna 
w Warszawie W okresie alchemji, wzgl. prachemji, spo

tykamy w historji cały szereg nazwisk pól
skich, jak Koffski, Sędziwój, Baliński i inni. 
Sławą ogólno-europejską w czasach zygmun:. 
~owskich cieszy się Sędziwój (Sendivogius), 
!którego historycy narodów zaborczych w imię 
·celów politycznych usiłują przedstawić, jako 
,jednego z najgłośniejszych awanturników
.aferzystów typu Cagliostra. Dopiero bez
:stronne badania ostatnich czasów doby przed
,woj ennej oczyściły dobre imię ruchliwego my
śliciela tych czasów prachemji, kiedy patos i 
przesada stanowiły pewien styl i formę na
ukową. 

brzmiewają wkrotce ·nazwisliami Freunda, giego filara ówczesnej kolorystyki, alizaryny. 
Niementowskiego -:- chemików organików, Jeżeli zważymy, że filarami ówczesnej kolo
oraz Wróblewskiego i Olśzewskiego, z których rystyki były indygo, alizaryna i kampesz, to I · ~ dniu 5-tym września r. b. rozpoczyna VI 

jeden przypłaca życiem doniosłe d~iś · dla w:łział Pola;ków w opanowaniu ~ej dziedziny Warszawie swe obraµy VIII Konferencja Mię
techniki prace . nad skraplaniem gazów. Prace P.rzedstawia się · wcale pokaźnie, pomimo bra- , dzynarodowa Chemji Czystej i Stosowanej. 
R. _ Załozieckiego -w dziedzinie nafciarstwa ku własnych warsztatów pracy. Również w Udział w konferencji bierze 28 państw, nale
stają się - podwaliną 'do prac nad ropą nafto- dziedzinie patentów, które znalazły zastoso- żących do t. zw. Unji Chemicznej , która .zo
wą, które w dobie obecnej zostały uwieńcza- wanie praktyczne, spotykamy się z pracami 1 stała zorganizowana w r. ,1920 celem skoor
rie doniosłem dla techniki opracowaniem spo- pionierskiemi, jak pierwsze brunaty baweł- dynowania współpracy chemików na terenie 
sobów otrzymywania ciekłych opałów z wę- niane Congo, wynalezione w roku 1888 przez międzynaradowym. Konferencje coroczne, 
gla przez technikę niemiecką. Ze szkół tych niedawno zmarłego w Warszawie chemika, zwoływane przez Unję Chemiczną, nie noszą 
wyszli obecni starsi i ·młodsi chemicy-Polacy, R. Strassburgera, a dalej wśród twórców róż- 1 charakteru Kongresów, a ścisłych konferen
rozwijający chemję orga·niczną, jak K. Dzie· nych barwników handlowych spotykamy na- cyj, na które zjeżdżają delegaci państw z 
woński, znany syntetyk, torujący drogi do zwiska Polaków: Laguta, Bezdzika i innych. odpowiedniemi mandatami Narodowych Ko
nowych dziedzin barwnych związków, i E. Su- Wśród wybitnych nazwisk profesury niemiec- I mitetów Chemicznych, Akademji Umięjętno

Po okresie alchemji powstają przejściowe chard, któremu powiodło . się otrzymać związ- kiej spotykamy szereg nazwisk polaków, jak ści lub Rządów. Na konferencjach tych nie
:formy chemji, jatrochemja (chemja medycz- ki, w możność otrz)rmania których zwątpili Brilhl, Braun i irini, stanowiących chlubę na- ma referatów z zakresu badań oryginalnych 
na) 1 flogistyka, które poprzedzają narodziny koryfeusze nauki niemieckiej. W Warszawie uki niemieckiej chemji. poszczególnych delegatów, lecz referaty zgła-

iwłaściwej chemji. W tym okresie przypada n·1'el1"c""na garstka chem1"ko'w, ludzi dobrei· wo- . I . . . h ik ' d g p , t w 
P I t d bi . b' ... Przemysł 1'est wogóle wrażliwy na kon1"un ' szane .11Illeruem. c, em; ow <l;Ile o an·s.wa 

w 0 sce zamę prze roz orowy i poroz io- li, siłą i sztucznie podtrzymywała polską na- kt l'ty . dl t g p 
1 

.
1 

n' 
1
. sprawie zagadruen ogolnych, Jak ustaleme ter-

rowy. Możni polacy interesują się w tym 0 - ukę chem1"i, nie posiadai'ąc niekiedy żadnych ury ~o i czne i a e 0 0 acY., ? 1 e ie . m' ologi'i chemiczne1· międzynarodowych 1'ed 
kre 1. temi kt"°""unkami' chem1'1" wi'ęcei· z st tworzyli własnego przemysłu, mus1eh ustępo- 1 mtek . g . ' . . d d h s e ... . ..... • . . e . ro- środków i zasobów, z uporem niemal fanaty- aru a a lillę zynaro owyc 

d k t b tn .1· wać ze względów wyniagań polityki chwili nosd ~tar, or · dz CJ t . t d P . 
!1Y e ~racyineJ, o aczalą~ się '!'V ~ ym1 me- ków, wierzących, że kiedyś ta tolerowana I bieżącej, niekiedy nawet nader miernym si- wy awnic wk, pfrawo . ~ws wa dl . . owykz-
dyka~ doby ówc~esnei 1 popiera1ąc rozne przez swoich i obcych praca wyda ostatecz- · ł f h b t · · sze prace on erencJl prowa zone są w o-

:rozgłos!1e w Eur.op1e osoby,, ktore mogły przy- I nie · rezultaty. Z.nil.ny J. J. Boguski pracuje om ac owym o cym, pro egowanym przez . . h t ł h Same ich nazwy wyjaśniają 
sporzyc blasku ich otoczeniu. - w dziedzinie dziś nazwanej chemją fizyka!- ~łat~ kabok~zeM zk niel~czBemi hyjMkagmi, &:i:i:ec:ni~ y;r~edmiot i zadania, wchodzące 

'J d k · d · bi · l W L ppert B Miklaszewski i inni sta n
1
.P· ipbi~tws 1'.ł afr hows 1' · lurk~c e, 'dar u- w zakres działalności poszczególnych komi-e na że pos1a amy i wówczas wy tne ną.' a . • e ', · . · . . -- 1es, wy ne s1 y ac owe po s 1e zna1 owa- . K . . t t . 

umysły, które biorą udział w poważnym ru- rałą s!.ę ut~.zym~c :edakc1ę „ uC~emika Pol- ły warsztaty pracy poza grai:iicami kraju. syJ.1 Kml~J7 e s{ i°~ ę~uią~e: I g·· h 
'chu naukowym, popularyzując własne i cudze skie~o ' ktory ?1ekied~ dob11a s1ę ·do cyt<?- Wybitni . koloryści polscy, jak np. popularny , • <?~~Ja us~ ema. ermm? o J~ 'fi b~ t· 
[spostrzeżenia w ~iedzinie powstającej wła-· wan~a p~ac w mm zamieszczo~ych przez ,~aJ- obecnie w Łodzi Dr. W. Kiełbasiński, kilka- ~Jl ru~rgamcme1 1 orgamczne1 1 . io o-
iściweJ' . nauki,_ ]alt np. krakowski prof. A. wy.b1tme1sz.ych k. oryfeuszów. wiedzy chem1cz- kr M' d · d h K , g.iczneJ 
>r _ otny prezes 1ę zynąro owyc ongresow K . .' l 1 · · met d ba·dań 
~J:zciński. . ' neJ zagramczneJ. Kolorystów, torowali i poi;a granicami kraju 2• 01}:~s1a us h ema norm 1 0 

N d . ..,„ L ' tv1 • k · .i • • • nowe drogi kolorystyce, wywołuiąc jak np. Kana 1
• )'.'cznyctal. · rm dla odczyn aro ziny wspuiczesnej cuemji i zara- ,w, ZW'ląz u z powyższenu utruurueniamti A S h rt t . , . ł , . 3. omisia us en1a no -

%em, jak to dziś określilibyśmy, podstaw wiei- gdyż traktowane na prawach zakładów pro- · c eune • en uziazm smia oscią pomy- 'k, n h 
kiego przemysłu nieorganicznego, przypadają wincjonalnych instytucje naukowe dawnej ksłóów st8os01 .w1amd·~ ~ kkot!oryhstykce .no~głch z~ązć 4• Ko::j:n:s\:i~~~rc .;.zorcÓw fizykoche-
ina okres utraty niepodległości Polski. Che- Galicji nie mogły zadowolić - aspiracyj . spo{e- w. Y 1 u zlill, oryc rai mo ocema . h 
mja, jak wiadomo, jest nauką doświadczalną, czeństwa polskiego, polacy szukają _gościny u tylkot ~a pod1sta_wi~ odcelny .obhcycdh i ~ed ~yhł ?. K~~f~~ ~oprawienia i uzgodnienia da-
;wymagającą wolności i możności nieskrępo- obcych, pozostając zwykle na obczyźnie po w same zna eziema a me 0 powie me eh r b h t h „ 

'wanego eksperymentowania w środowisku ukończeniu wyższych studjów, gdzie korzy· warunków płracłóyd. k~harakter phrzde~wobjenn~- ~· j(ontlsj~z·u~~~: n~r:oc ;mJ~~kresie 
ludzkiem, zdolnem do · oceny i możności ab- . starą z zasobów i środowiska naukowego ob- go pizemys u z iego nowyc rog ynaJ- d t f b g · hig' en)' 
'sorbowania poczynionych wartościowych spo- eego dla. zaakcentowania żywotności myśli mniej nie potrzebował i zadowalał się całko- prawo als ~a a ryczne 0 i l 
"-- ń O'-- bi-Le.. alk I ń polskieJ'. Shd, 1·ak UM.7vs:tkie wi,.,1,~ze prz~- wicie metodami, opracowanemi i wypróbowa- pKrzei;nys owbeJ. . ,...,~ a wynalaz 

,S"-L.<.eże • Q"esy roz uxvw, w . napo eo - wt ··-r """"' . be· h kt' . r I . , c (1. OmtS)a za ezp1ecz ....... a pr w • 
skich i ponownych rozbiorów oraz rewolucji jawy · życia .Polaków w okresie - pocozbioro- n: u ~~yc ' , orzy un>:1b 1 .na ~os za ców i unifikacji prawa patentowego. 
nie sprzyjały do wytworzenia tego rodzaju· WY,DL. dzielą się prące i udział ~olalćOw na b ch:i zau~ . aschkc' ~:iesphso ~~ewx f;zny ·w..~ ~. Kómisja prawodawstwa w zakresie kon 

.środowisk na ziemiac~ .polskicl:i. Stąd też hi-, emigncje. . '.!.~n . udział Pofakó'W W: p~eh u._ teryuiy sią ~". •· · · serwacji środków spożywczych. 
·storja Polski żywi zasłużony kult dla śnia- na polu. chemp, do~ywany.na enug;acia~h, Y1/, końcu ubiegłego stulec~a rozpoczyna 9, Komisja paliwa ciekłego i stałego. 
deckiego, Chodkiewicza i innych za utrzymy- ~wołu1e ' .~ereg ~ep°!ozunneń, gdyz udzie: l się rozwój w chemji nieorganicznej specjał- J.O• Komisja bibljografji i dokumentacji :wt. 
wanie nauki polskiej przyrodniczej na pozio- laiący goscmy zahczal1 dokonywane prace 1 nego kierunku badania zjawisk fizykalnych, twórczości fabrycznej. 
mie europejskim w tracącym stopniowo :wa- s~ych. uC?'onych do własnego dorobku, po- warunkujących optymalny prżebieg zjawisk ) 1. Komisja ceramiki i metaJurgjL . 
lory kulturalne · narodzie. mimo nt~k1edy prot~s~u .ze strony samych u- i chemicznych. Kierunek ten, usuwający przy- Do komisyj powyższych, działającycn na 

· · czonyc? 1 tembardz~J· ze własne ~połecze~- padkowość w opracowan,iach chemicznych, terenie Unji, oficjalnie wchodzą delegaci po 
w drugiej połowie ubiegłego stulecia .roz- st~o - nte było ·w stanie tych _dor-obkow asymt- śWięci -niebywałe triumfy ew początkach bie- jednym od każdego kraju, wyz~czani raz. na 

poczynają się czasy. zapoczątkowania wielkie- low~ć. Byłoby. t;o zby~ duzy~ temat~m zo- żącego stulecia najdonioślejszej dziś w d~zie~ trzy lata przez Narodowe Konutety Chemicz
go przemysłu organicznego, który ze względu br~owa.ć całk~w1tą dz1ałalnos~ i::o~ako": na dzinie chemicznej, . przerobu części składo- ne; przedstawiciele Pols~ zas~ze~l~ je~nak 
na pierwsze artykuły przemysłowe tej gałęzi e1;111grac1~c~,. niema nawe~ moznos~i wylicza- wych powietrza na związki azotowe. Kieru· w biurze Unji prawo udziału hczme1szei re
utarł się w języku potocznym, jako przemysł ma wy~t!11~1szych nazwisk polskich w„ ra- nek ten został nazwany chemją fizykalną, prezentacji polskiej w Komisjach, z tern jedy
chemiczny · barwników sztucznych. ·· Ten o ma~h _· n1ru.eis~ego . arfy~!l~:· . ~rzypomn11my wzgl. fizyko-chemją. W tej nowej dziedzi- nie zastrzeżeniem, że głos decydujący w o-
statni, jak wiadomo, osiągnął niebywały roz- tyllfo momenty na1wybitme1sze. nie zdobywa sobie znaczenie szereg polaków, bradach przysługiwać będzie wyłącznie dele-
'.rost w kra1'ach Rzeszy Niemieckie1', stanowiąc · · · 'ak s· · t ł k' C t z 'd k' · f" · I W · d · h I ar 

'We Franci'i rozgłośna dwukrotna laureat- J wię os aws 1, en nerszwer, aw1 z 1 i gatom o 1c1a nym. posie zemac pen -
,i'eden z na1"poważnie1"szych fundamentów i · · c ł · · t " k' · h K f „ d i· ł b ' mogą na·tolill'ast ka .nagrody Nobla, M. Curie-Skłodowska od- 1 inni. zo owe rme1sce w .. ym nowym 1e:run- nyc on eren11 u z a rac . 
podwalin potęgi niemieckie1' w czasie wielkie i· I k · d d b b" be p d t ki f h 1"k ' w poi kich Program kr'}r:wa wspólllie z mężem rad, dając imp.uls u· wie zy z o ywa so ie · o cny rezy en szero e sery c em o s • 
1wojny. Przed wojną przemysł ten . był uwa- . . · _ I Rzeczypospolitej I. Mościcki, który już .na tegorocznej Konferencji przewiduje trzy · po~ 
żany za narodowy niemiecki, gdyż wszystkie d?. ba~ań nad. drogami po~stawanxa pier kilkanaście lat przed wojną umie wzbudzić siedzenia plenarne: w poniedziałek, dn. 5. IX. 
'narody kulturalne zaniedbały rozwój ·tej diie ~iastkow chemicznych, . u~azanych d~t~d za · zainteresowanie społeczeństwa polskiego d!a I o godz. 11-ej rano w Auli Politechniki uro-
1dziny u siebie, co następnie opłaciły życiem I m~p~ze~aczal?y ~r.es wiedzy ludz~ieJ, .z~- now;ych zagafnień i wkrótce, dzięki własn~j 1 czyste otwarcie Konferencji, we wtorek, dn. 
;mil jonów swych obywateli. Powstanie tej gadmerue do~osł~ct któr~go w dzi~dzi~~ pracy na terenie Szwa)carji, staje w ' rzę4.zie ,6. IX. o godz. 3-ej po poł. posiedzenie nau~o
igałęzi długi czas było związane z imieniem · k.tiltury mat~q~lneJ przewy~za _wsz~lkxe mo: pionierów rozgłośnego dziś przemysłu azo~o- we z referatami prof. E. Cohena (Holandia) 
!:W. Perkina, jako odkrywcy w r. 1856 pier- łxwe zaga~?iema yrzyszłos~i. ~~iała1ący bąd~ w:ego, uruchomiając w Chippis pierwszą w oraz profesora W. świętoslawskiego (Pols.ka), 
'.wszego barwnika sztucznego dziś już zarzu- to Vf ~O~Jl, · ~ądz Vf _ Szwaicaqi, .. M. N~nc.~i Eur9pie, Qbók ~ Ska,ndyn~wji, fabry~ę kwasu wreszcie w środę, dn. J. IX. o godz. ~-eJ po 
conego, mowejiny. ścisłe badania sytych praca.~i swemx toru.Je nowe zupełnie dro~t dl~ azotowego i saletry z powietrza metodą poł. zamknięcie obrad Konferencji. 
chwały uczonych niemieckich historjografów chemii w m~dycyme. Po ~rodz~, wskazane1 własną. Oficjalny program prac Konferencji nie 
chemji wykazały, że pierwszy sztuczny bal'W- I przez N~n~kiego, k~~czy dziś tysiąc~ b~daczy 

1 
. , . . . wyczerpufe bynajmniej całej treści i znacze.. 

nik, znany do dnia dzisiejszego na rynku, fu- I całego swiata cy~wihzowanego. :W zycm. po- , ~ ?drod.zoneJ Polsce I. M?sc1~k1 ~tawia nia pobytu w Polsce najwybitniejszych przed 
ksynę, odkrył w roku 1854 prof. Warszaw- tocznem zna1:lly sr?dek ~alo~,. wynal~ziony rowmez swo1ą metodą wytw~rmę c1ankow, 0 - stawicieli świata naukowego i przemysłowe
skiej Szkoły Głównej, J. Natanson. Ale od- przez. Nenckiego; ~emu rowmez. zawdzi~~za- ~rzxmyyvanych z a~otu po~1etrz~, artykułu go 28-miu państw. :Właściwy bliski kontakt 
1krycie to zostało dokonane wśród narodu, któ my pie;w~ze po~azne. zapoznanie się z ~ze.~- .~zis masowo stoso'Wanego, Jako. mewyczerpal- zostanie nawiązany przez chemików, techno
rego całkowita uwaga była pochłonięta wal- wonemi ciałk3:mi 1?'w.1· Obecny rektor Um:- nego surowca azotu. Prace, związane z osobą logów i przemysłowców Polski nie na oficjał
ką z zaborcami, odzyskaniem utraconej nie- wersytetu Jagiellonskiego, pro~. M:ii:chlewsk~? ob~cne~o Pr~zydenta, są nadto dob.rze znane nych posiedzeniach, a na zebraniach towarzy-
podległości i bytu, wobec których fakt nauko- w sze_regu .swyc? badań w .dzied~mie. chemJt ogołow1, by ie potrzeba uprzytamniać. skich, na wycieczkach po kraju, podczas zwie 
wych badań i spostrzeżeń J. Natansona prze- orgat;11czneJ,, m. in. na te~enxe an~iels~im, v:r- dzania fabryk, i dlat.ego właśnie w czasie 

dł b g. · k · . b kazuie powmowactwo mJędzy z1eleruą roslm ~ dziedzinie chemji biologicznej świato-
sze ez uwa 1, ia o mezw1ązany ezpo- . . . , ____ ! • t . · . wy rozgłos 'Zdobyły prace K. Funka nad wi- trwania Konferencji muszą być poruszone naj 
, d . . . t . . . d . . . 1 czerwiemą iuwi zwierzą , zapozna J ąc Slę koł h . . ł b 
sre mo z na1zywo me1szem1 zaga memami hl". . b d h . hl fil t . taminami. szersze a tec mc~ne i przemys owe, y 
chwili. . tzeJ z u ową c. enncz~ą c .oro ,u'. c? s a1e • • • fakt zwołania Konferencji do Polski wyzy-

s1ę dalszem potwierdzemem 1ednosc1 sw'iata. skać w znaczeniu propagandowem oraz by 
Po całym szeregu znanych walk niepodle- · I k be 

głościowych przychodzi okres pozytywi7fmu, I Łódź z jej, ~ar~nik~~ o~~ziaływała o/- W odrodzonej -Polsce należało rozpocząć .godnie repr.ezentować Po s ę wo c zagra-
w którym znękane _ niepowodzeniami społe- I wo n~ wyobr~ru~ młodzi':zy i U:CZonych, skie- o4 odbudowy znis~czonych i budowy nowych nieznych gości. 
czeństwo dąży do odzyskania straconych w rowu1~c c~emikow pol~kich do .pracy nad instytucyj nauk., wzgl. badawczych. Inicjaty- M.iędzynarodowe Konferencje Unji Che
dobie walk walorów i czasu, próbując odbu- 1 barwil;lk~. -M. Nencki rzu~ p1erws~ą ~e- ,wa" i energja obeci;iego Prezydenta jest jedy- micznej mają już swoją tradycję, gościć ho-
dować zniszczony dobrobyt narodowy. I todę sztucznego otrz~ywania barwnika m- nym ośrodkiem, koło którego skupia się pra- wiem będziemy u siebie ósmą z rzędu Kon-, I dyga, pochodne tegoż indyga bada prof. Mar- ca badawcza; Cukrownicy stworzyli central- ferencję; poprzednie obradowały kolejno w 

Rządy zaborczę dały polakom prawię, bez- : chlewski, ale największy rozgłos zdobywa so- ne laboratorjum, w którem wydatnię pracuje · Rzymie, Brukseli, Ljonie, Cambridge, Kopen-
wartościowe surogaty - instytupyj .naµ.kowycli, I bie w świecie uczonych S. Kostanecki i jego znany technolog, K. Smoleński. hadze, Bukareszcie i Waszyngtonie. We 
którę nie mogły zaclowolnić aspiracyj . niło· I uczniowie (Lampe, '.f.amber i inni), którzy z wszystkich krajach organizowano nietylko 
dzieży i narodu. Do badań chemicznych pol- I ,,_niesłychaną konsekwencją", według opmji Prof. Józe~ Turski. naukową część Kónferencji, ale usiłowano 
skich rządy te odnosiły,. się z . niechęcią, szcze- niem,ieckieg9 świata uczonego, badają barw- również zapoznać delegatów ogólnie z życiem 
gólniej rząd rosyjski, który obawiał się wo- .niki drzew farbiarskich, europejskich i · egzo- chemiczno-naukowem, przemysłowem i kultu-
góle chemji, od chwili rozwoju środków wy- tycznych, praWie wyłącznie w kolorystyce, -· .• ra1nem danego kraju. Komitet Organizacyj -
buchowych organicznych, a w szczególności •stosowanych przed wprowadzeniem barwni· ny Konferencji w Warszawie przewiduje 
polskiej, od chwili udanego zamachu na AJe;. ·ków sztucznych. Od chwili prac Kostanec- Prosi· my o WP "aca również szereg wycieczek, maj ących na celu 
ksandra IL Jedynie rząd austrjacki po klę- kiego przwadek w dziedzinie barwników -u- · . . · . ~ , • zapoznanie gmici zagranicznych z poważniej-
skach restytuuje częściowo instytucje polskie stępuje systematycznym badaniom. J'enże Ko szenii ośrodkami przemysłowemi i" kultural-
naukowe w Krakowie i we Lwowie. Przy na- staneoki należy do tej nielicznej girupy che- n1·e p re n U m e raty nemi Polski. W środę, dnia 17.IX. uczestnicy 
der skromnych środkach instytucje te roz- mików, którvm udało się r-0ziaśni~«istotę dm- · ' - · • Konferencii zwiedza fabrykę „Saturnia" na 
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Pradze. Po oficjalnem zamlćnięci\1 obrad Listy z Francji zwadowski, do niedawna urzędnik Konsulatu 
Konferencji w czwartek, dnia 8.IX. nastąpi i autor książki o Emigracii Polskie; we Fran-

wycieczka do Łodzi, gdzie zwiedzana będzie NIEZGODA ws" ROD WYCHODZ„ TWA c;i. Dodajmy, że Polski Uniwersytet Robot-
Szkoła Włókiennicza oraz Zakłady Przemy- niczy (P. U, R.) jest instytucją oświatową, 
słowe K. Scheiblera i L. Grohmana. W, pią- utrzymującą się z subwencyj rządowych; że 
tek, dnia 9.IX. odbędzie się wycieczka do To- p. Wiącek jest cennym działaczem społecz-
maszowa oraz zwiedzanie Fabryki Sztuczne- Nasz konsulat W Lille. - Dzienniki polskie na p6łnocy Francji. - Niefor- nym, ale ze swymi antyklerykalnemi przeko-
go Jedwabiu. W sobotę, do. 10.IX. oraz w nie- tunna ksiąika o emigracji za pieniądze rządowe. - Trzeba „oHwy„, ale naniami się nie kryje i że p-isuje polemiczne 
azielę, dnia 11.IX. uczestnicy Konferencji nie do ognlal artykuły na łamach Głosu Wychodźcy. 
spędzą w Krakowie, gdzie poza zwiedzaniem Oto zapaśnicy. A przedmiot zapasów.?, 
Wieliczki, :Wawelu i muzeów, odbędzie się d d •) h ł d d da b , . Chodzi o to, kto tam na północy Franc1"i 
uroczyste posiedzenie Polskiego Towarzy- (Od własnego liorespon enta „Praw y' • 1 naszyc w a z o ć trze a, że ruczego su~ b d . . , d h d d ł z 
stwa Chemicznego, połączone z odsłonięciem nie robi bez ludzi, a tych - jeśli chodzi o I ę zie wsro wy::. o żtwa gospo arzy . a-

k . . • Lille, ?6 sierpnia. stworzenie kadr wychodźtwa - jest nie- rysowują się przytem wyraźnie dwa obozy: 
tablicy pamiąt owej, poświęconej pamięci wielu. duchowieństwo idzie z działaczami 

11
westfal-

sławnego fizyka polskieg,o - prof. Olszew- Od trzech tygodni niema prawie nun1eru d d M l slcimi"f a ,,leWI'ca" z Konsulatem. Obstrzeli' _ J 

k. W · d · ł k d · 12 IX · wt h d k 1 k' h Przej źmy teraz o prasy. amy w pó -s iego. , porue z1a e , wa . • 1 o- któregokolwiek z trzec zienni ów po s te , F . . d . D wano się oddawna, ale generalna bi"twa roz-
k d · 13 IX. · · • · · d d F · k nocnej rancj1 trzy pisma co zienne. wa -

re , ma . gosc1e zagrantczm zwie zą wycho zących na północy rancj1, w tórym- p N d b ł gorzała dopiero 31 Ii"pca na zi"ez'dzi'e dzi'ała-
z ł b D b k. G, śl k b b d Wiarus olski i aro owiec - przy y y tu 

ag· ę ie ą ·rows ie oraz orny ąs , za- by czy to nie atakowano w sposó ar zo 1 k W f 1„ T b czy oświatowych w Lille. Zaproszono nan' _ 
· · k 1 · S t " od S 1 k L Il W za swymi czyte ni ami z . est a Jl. rze a 

trzymu1ąc się na oparu t• a um P o- gwałtowny konsula po s iego w i e, p. a· b h d organizował zi'azd P. U. R. _ redaktoro'w ca-
H · ·uth S · · d d owiem pamiętać, że trzy czwarte wyc o ź-

snowcem, w ucie emana w zopiem- cława Gawrońskiego, - wzglę nie ra cę e- F W 1 „ łPi prasy emigracyj'nej·, aby wysłuchali' ostre-
h Pań t · F i...... z · k, b d Ad twa północnej rancji - to " estfa acy • - , 

cac oraz w s wowe1 a.~~1ce wiąz ow migracy1'nego przy Am asa zie, p. ama W 1 fak d k w· go napomnienia, i'aki"e zawi'erała mowa po-
A h Ch • łaścicie em i tycznym re a torem ra-

zotowyc w orzow1e. M d d Lisiewicza, - czy to nie wymyślano sobie w rusa jest p. Jan Breiski, b. wojewoda pomor- wit~lna konsula Ga~roń.skie~o. , P. Ko~sul 
Komite.t. Orhgan.izacy}nky ię zynaro ok~j spo~ób, w j~ki tylko „emigracyjni" redakto- ski który powrócił na starość na wychodź- porownał zachowywame się mektorych pism 

Konferencji C em1czne1 orzysta z wyso te- rowie potrafią. t ' , 'd kt' , ł . d dł i z tonem nielegalnych piśmideł w kraju" 
go poparcia Pana Prezydenta Rzeczypospoli- I Przybyłem tu aby cały 'zatarg zbadać na I dwo, wsro. f otrego wMyros id ?sze · n~w'ed Było to w~powiedzenie wo1'ny Przedstawi~ 
t · kt · · ~ t · · · I W . ' . . l I o ·pewne1 or uny. a on uzy mtr wsro j . · 
ej, ory zyV:od .n eresu1e 5!~ pWracda~t przyIX- l mie_jscu. yrukami mojej ankiety podzie ę Westfalaków" którzy dobrze znają jego etele Wiarusa i Narodowca cios jednak odpa-
gotoda~cz~mi Z Kokferencpk , · mu 6. d : się z czytelnikami "~rawdy,". brodę senjora ~chodźtwa tamtejszego Pan l rowali, wywlekając niebylejaką kolubrynę: 
odbę tzk1~ hs1ę n!1. am u :aut, htory zgroma dz1 Przedewszystkiem słówko o „aktorach" Brei' ski ma niewątpliwe ambicje repr~zenta- ·1 była to książka urzędnika konsulatu o emi-
wszys 1c gosci zagrarucznyc oraz prze - d 1 d . k d" z ·· . . . . . gra 1·i.,· która dop'ero 0 w ła d 
t .. I' k' ł . ł , tw tego ramatu, wzg ę me orne Jl. aczru1my cyine chce aby stę z rum liczono i basta! Po- c i c ysz z po prasy 

s iwk;i~ i nN 1' 1' p:zel(Ys ~t \ spH eczens ga od władzy. Naszym konsulem w Lille jest I niew~ż stosunki jego z konsulem Gawrońskim r i ukazała się w Lille z firmą ~- U, R., jako 
fe° sf ie5 o. „ f 1~e od; u .. cinoRwd 0 I p. Wacław Gawroński. Ma on pod sobą tyt- są złe _ nikt się nie doszuka „kto zaczął"„. I wydawcy. 

P
on eredncp iguruKJą ~rtzte s0awici~ e -~ą u. I ko dwa departamenty (Nord i Pas-de-Calais}, _przetop. Brej'ski, ze swym współpracowni- I Książka ta zawiera dużo cennych wiado· 
rzewo mczącym orni e u rgamzacyjnego I . kr . · · · · bo k . · · · · t · t b' dok 

. t d W ś . t ł k' f p l't a e Jego o ęg 1est najwazmejszym, s u- kiem, p. Władysławem Budzyńskun, prowa- mosc1 1 1es pozy ecznym z torem umen-
Jehs 'k' r.W • więk?8. aws 1' pdr'? esor Ko 1 ~- , pia około 250,000 Polaków, czyli połowę ogó- dzi na łamach Wiarusa gwałtowną i demago- tów. Niema tam oczywiście syntezy i mo-
c m 1 arszaws 1e1, przewo mczący omi- ł h d 't l k' g F · · z · . · · k K l · B' · b t · t ·, d · ··•, 

„ D h L' b h T h „ , d u wyc o z wa po s 1e o we rancJL wie- giczną kampanię przeciw 0 onsu atowi. 1• zna y au orow1 pos aw1c uzo zarzw.ow me-
SJi .. anyl et d 1

1c~ otwyfi~ . wl perml ok~ em1Kt 1 fo , dzaliśmy nasz konsulat w Lille w roku 1924, je ten dziennik zgórą 10,000 egzemplarzy i todycznych. Ale niektóre jego oceny są bar· 
szescm a e e 6 a o c1a ny os 1 na one· j • t · 'd · G ńsk' . d b d · f t J t d k ł " · • 
renc' • .~ Dorabialska. na~aj? .r~ po przy1ez„z~e ' P: awro !ego, podstawę materialną m~ o rą. zo. ru~ ~runne. es on ,,ra y. a em 1 nie 

Ję zwiedziliśmy go dzts t stwierdzam.yf ze p. Naro.dowiec wychodzi w Lens. Jest wła- lubi ks1ęzy. To m wolno, ale me wolno mu 

I K~sul _jest doskona~ym u~zędnikiem; że o~- snością p. Michała Kwiatkowskiego, posła na ; było ~en1;1nc_jow~ · Wiarusa P?1s_ki~go, księży, 
ganizaqa konsulatu 1est ruemal wzorowa. ze Sejm (Ch. D.) 1 ale ten ostatni rzadko bardzo l polskich 1 01ektorych nauczycteh, 1akoby ko-

Prosim_y__w __ Y o _i a~ ć i z_a_c_h_o __ w ___ a __ ~ postęp w każdym razie jest ogromny. Umie- do Lens zagląda. Ma tu dobreg.o dyrektora, I pali „przepaść pomiędzy wychodźtwem poi-
-- __ _ jętnie bardzo rozdzielił p. Gawroński załat· p. Juljusza Knoblocha, który mu wydawnic- ! skiemf a społeczeństwem francuskiem", jako

· \UYClnKI 
z gazet i czasopism całego świata 
w każdej żądanej sprawie jako 

naJłspsz1 źrddla lnfarmanji 
niBzbędnB dla WSZYlfklch ' 

biur i instytucji państwowych, społecznych, 
kulturalnych, pr.zemyslowych i handlowych, 
oraz dla osób wszelkich zawodów, zbiera 
I na zamówienie dostarcza, tudzież załatwia 
prenumeraty dzienników i czasopism kra· 

jowyc:h I zagranicznych. 

łłłFURfł1RCJA PBRSDWR POLSKA 
w Warszawie 

ulica BRACKA N2 6. 

~orespo11denci wa wszystkich stołicach, 

wianie „papierów", od załatwiania ludz~ two prowadzi. Narodowiec jest jedynem pi- 1 by szerzyli wśród wychodźców „nienawiść 
wiedząc, że ci ostatni nie mogą czekać. Cen- smem we Frncji, posiadającem własną dru- : do Francji" - bo to jest fałsz. W tych za-

l 
nymi '."spółprac~wnikami p. Gawroń~~iego s.ą karnię z maszyną rotacyjną; bije 15,00~ r~utach .P· Brejski (i .nietylko on) dopatrzyli 
pp. Mikucki, wicekonsul; Dębowski 1 Sem1- I egzemplarzy. Redagują pismo spokojnie i . Slę zamiaru szkodzema mu u władz francu
czek, sekretarze; Putryński, attache, oraz obiektywnie pp. Aleksander Then · i Paweł skich, co musiał on odczuć tem boleśnieii że 
p. Dyjas. I Kowol. I oni jednak wypowiadają się teraz już w kwietniu r. z. prefekt dep. Nord 

, Drugą wybitną rolę w interesującym n~s I krytycznie _Pod <ł;dresem naszych władz kon- ostrzegł go na rozkaz franc~ego. ~-
zatargu gra p. Adam Lisiewicz, radca emi- sularno-ermgracy1nych. stwa Spraw„W~~~ę~nych. 1Z ~dzie US11lllę-: 
gracyjny1 fachowy urzędnik, obeznany wszech Broni natomiast pp. Lisiewicza i Gawroń- ty z Francji, 1esh me złagodzi tonu swych 
stronnie ze sprawami wychodźtwa wogóle, skiego Głos Wychodźcy, dziennik wychodzą- krytyk„. 
ale we Francji przebywający dopiero od kil- cy w Lille dopiero od kilku miesięcy. Po- I Niefortunnym docadcą p. Rozwadowskie. 
ku miesięcy. Atoli zarówno p. Radca, jak wstał drogą scysji niezupełnie poprawnie go okazał się p. Wiącek. Specjalna komisja 
i pp. Konsulowie nasi we Francji nietylko I przeprowadzonej. Założył go mianowicie p, / P. U. R., na. żądanie zresztą pp. Gawrońskie
urzędują: powołani są także do reprezenta- Starosta, b. administrator Wiarusa. Reda- go i Li$iewicza, obecnych na zjeidzie, posta
cji i nie mogą obojętnem okiem patrzeć na gu je dziennik p. Antoni Ryczkowski. Pismo nowila „,przeredagować" inkryminowane ustę
to, jak się wychodźtwo organizuje, jakie prą- bije 5,000 egzemplarzy i nie utrzymuje się I py książki, którą pospiesznie wycofano z han
dy je nurtują, i jacy ludzie wysuwają się na z abonentów i ze sprzedaży. f dlu.. Coprawda, kilkanaście egzemplarzy już 

I 
czoło. Ustosunkowanie się do ludzi i zagad- Jest jeszcze trzech aktorów w tej kome.- zostało sprzedanych, Ale Wiarus w swych 
nień wymaga oczywiście bystrości, taktu i roz dji, a mianowicie p. Wiącek, kierownik Pol- atakach posunął się zadaleko. Zarzucił na

: wagi. Jeśli pod tym względem się szwanku- skiego Uniwersytetu Robotniczego w Lille; wet p. Rozwadowskiemu, że książkę" swą na
'. je, to wytwarza się czasem sytuacja napręża- ! p.Krąkowski, b. prezes Stowarzyszenia Nau- pisał po to, aby przez schlebianie codzoziem-

na i zaogniona. Na usprawiedliwienie zresztą czydeli Polskich we Francjif oraz p. Jan Ro- com uzyskać doktocat na uniwersytecie w 

! Wykłady jego były swego rodzaju arcydzie- nie liczą. Dzielni pracownicy nawet w nie-

p Zygmunt Straszew. l„CZ łem: ścisłe i jasne co do treści, piękne swą zbyt pomyślnych warunkach stworzą prze-
~. • . ' prostotą formy; wzbudzały one w słuchaczach mysł, dobrobyt i potęgę, niedołęgom nie po-

;:nawdziwy zachwyt. może żadna opieka i poparcie". 
Dnia 15-go sierpnia zakończył pracowite, 1· Ale na tern nie koń-czy się obszar wiedzy Bliższe omówienie zasług Straszewicza w Już z powyższego widać, że idee Strasze• 

l'ełne zasług życie ś. p. Zygmunt Straszewicz, Straszewicza. Zajmuje się pedagogiką, zna I zakresie matematyki i mechaniki wkraczało- wicza są biegunowo przeciwne doktrynom so
honorowy profesor Politechniki Warszaw- 1 doskonale sprawy szkolnictwa, propaguje l' by poza ramy niniejszego artykułu. Tu chciał- cjalistycznym. Istotnie, socjalizm uważa on 
skiej, pierwszy jej rektor. szkoły pracy i w tym zakresie też niejedno- bym tylko scharakteryzować pokrótce dzia- za największą ze współczesnych plag ludz-

Straszewicz był człowiekiem niepospoli- krotnie głos zabiera („Najważniejsze zadania łalność jego jako ekonomisty i propagatora kości i uwypukla to w licznych wydawnic
tym. Jako wybitny uczony i świetny peda- szkoły"f "Początki geometrji i in.). Zna I zdrowych idei społecznych. twach, gdzie w sposób dosadny i oczywisty 
gog, niezrównany popularyzator nauki, obda- gruntownie historję, nie jest mu obca też Poglądy ekonomiczne Straszewicza wiążą obala fałszywe poglądy, oparte na zało:;e.: 
rzony przytem niepowszednim talentetn pi- sztuka. się ściśle z całokształtem jego zapatrywań na niach socjalistycznych. 
sarskim i będący osobiście wzorem najwyż.. Wreszcie ostatnie lata swego życia po- zjawiska otaczającego nas świata. Jest on Zasługą jego w tym względzie jest p-rzy
szych cnót obywatelskich - Straszewicz roz- ś-więca w znacznym stopniu naukom ekono- zwolennikiem liberalizmu najszerzej pojęte- swojenie literaturze polskiej części dzieła 
:winął wielostronną działalność, krzewiąc wie- n:ticznym i zajmuje się żywo aktualnemi za- go. Wierzy, że siły przyrody samoczynnie Bohm-Bawerka uCapital und Capitalzius„ 
dzę wśród szerokich sfer społeczeństwa, wy- ! gadnieniami życia gospodarczego i pólitycz- dążą do stworzenia warunków, sprzyjają- p. t. „Teorja wyzysku''. w którem uczony ten 
chowując liczne rzesze młodzieży, przyspa- I nego. Przez kilka lat wykłada ekonomję po- cyich ogólnemu rozwojowi, a wszelkie sztucz- wykazuje niedorzeczność zasad socjalizmuf 
rzając nauce szereg dzieł pierwszorzędnej 1 lityczną w szkole Wawelberga i w Politech- ne wpływy z zewnątrz ponad istotną potrze- zwłaszcza teorji nadwartości. Praca ta, roz
wartości. I nice, a wyraz swym poglądom w tych dziedzi- hę - prowadzą jedynie do tamowania roz- pówszechniona dotychczas w kilku tysiącach: 

W podżiw wprawia choćby powierzchow- I nach daje w Hcznych pracach, z których „Za- woju ze szkodą ogólną. Zgodnie z tern uwa- egzemplarzy, zdaje się zdołała wywrzeć pe
ne rozejrzenie się w tem, co podczas swego , rys ekonomji politycznej" może być uważany ża, .Ze „państwo jest to organizacja, mająca 1 wien wpływ na umysły licznych czytelników. 
względnie krótkiego życia, dokonał Strasze-

1
• za dzieło klasyczne; szereg innych prac, wy- pewne specjalne zadania i cele, a gdy tylko I Zwrócić wypada uwagę, że Straszewicz uwa

wicz. danych przeważnie przez „Ligę Pracy" lub wykroczy poza swą naturalną sferę działał- ża, a wykazuje to w świetnej analizie, że so-
Znał gruntownie budowę niaszyn i elek- ! publikowanych na łamach czasopism (m. in. ności, to zawsze samo doznaje uszczerbku i cializm nie stanowi czegoś odrębnego od bol

trotechnikę - w tych dziedzinach pracował : w „Prawdzie"), świadczy o niezwykłej roz- wyrządza szkodę krajowi. Tak nip. państwo szewizmu, zasady ich są wspólne, a zażarta 
przez szereg lat po ukończeniu Politechniki ległości zainteresowań tego niepospolitego , nie powinno wtrątać się do wierzeń religij- j walka tych dwuch odłamów, wynikająca z po 
- i wzbogacił literaturę technicżną z tego 1 człowieka. Wyszczególnię dla przykładu kil- ; nych swych obywateli, •a ile razy próbowało •

1 

wodu nieznacznych różnic taktycznych, staje 
zakresu cennemi dziełami, jak: „światło elek- · ka tytułów: „Od czego zależy bogactwo naro-

1 
to uczynić, to zawsze nast-ępstwa były· opła- . się zrozumiała, gdy patrzeć na socjalizm nie 

tryczne" (dwa wydania}, 11Elektrotechnika [ dów", „Teorja wyzysku" (tłum. rozdziału , kane. Państwo nie może stworzyć sztuki, jako na teorję naukową - cechy takiej teo
prądu silnego" - podług E. ~osenberga I dzieła Bohm-Bawerka), „Rola przemysłu w i bo sztuka t? jest roślina, któr~ rośnie tylko i rji s~cjalizm już. ~awno zresz~ą utr.a~ił -
(trzy wydania) wreszcie znaczna liczba arty-1 niepodległej P.olsce", „Kryzys gospodarczy", i na swobodzie, na wolnerń powietrzu, a usy- lecz Jako na rehgję. Wykazu1e dalej, że 
kułów, zamieszczonych w czasopismach spe- Przyjaciele ludu", „Wolność", „Bolszewizm i I cha w atmosferze przepisów, regulaminów1 ! socjalizm ;est zaprzeczeniem demokracji i 
cjalnych. · 

1 
socjalizm"f „o demokracji i bolszewiźmie", nakazów i zakazów. Toż samo dotyczy nau- j woln,ości i naród, który mu się podda, musi 

Praca nad naukami inżynierskiemi prak- 1 wreszcie w przeddzień śmierci wydana bro- j ki, te;h,niki. oraz i~nych przejawó~ .myśli I doiść niechybnie do upa~ku. . , 
tycznemi zajmuje jednak stosunkowo niezna- , szura 11 Głosowanie powszechne" - przekład ,. ludzkteJ, toz samo, 1akkolwiek w mmeJszym Podstawą dobrobytu Jednostek 1 pomyslw 
czną część ·życia Straszewicta. Główna część I pracy H. Taine'a. Itl-Oże stopniu dotyczy przemysłu, rolnictwa , nośei narodu jest praca. Jedynie przez spo
przypada na nauki teoretyczne. I Straszewicz posiadał umysł przenikliwy, i handlu„. Jeżeli państwo trzyma się wła- ; tęgowanie pracy, przez podniesienie jej wy-

Przez długie lata wykłada w szkole Wa-

1 

trzeźwy i ścisły. Miał niezwykły dar grun- ściwych granic, to działalność jego tworzy . dajności można tę pomyślność osiągnąć i u
welberga i Rotwanda oraz w Politechnice towinej analizy badanych zjawisk i wyodręb- tylko ramy, w których ma powstawać życie ; trzymać. W szeregu broszurek zwalcza naj
Wa.rszawskiej analizę matematyczną, geome- nienia z czynników w grę wchodzących pier- przemysłowe. Siłą poruszającą jest co inne- • rozmaitsze przesądy o pracy, rozpowszech
trję wykreślną i mechanikę, dając tym nau- 1 wiastków najistotniejszych; dzięki temu po- go. Przemysł stwarzają ludzie niezależni, I nione szeroko pod wpływem socjalizmu. Tak 
kom oryginalne ujęcie, niezrównane pod I trafił najbardziej skomplikowane zjawisko ich przedsiębiorczość, inteligencja, pracowi· 1' więc m. in. druzgococącej krytyce poddaje 
względem dydaktycznym. Z zakresu tych I przedsta-Ylić w formie prostej, prawie oczywi- tość i :tych właściwości nie zastąpią żadne błędny pogląd, wyznawany u nas zresztą na
nauk wydaje szereg wybitnych prac, jak stej. prawa, żadne urzędy ani instytucje państwo- , wet i przez niesocjalistów, jakoby sposobem 
„Nauka o ruchu" (dwa wydania), „Statyka I Dlatego też wywody jego posiadają moc we, nie zastąpłą ich również bogactwa natu- zaradzenia bezrobociu było skrócenie czasu 
teoretyczna" (tłum. dzieła E. J. Routha), 1 nieodpartą, wyłą-cza}ącą jakąkolwiek opo- 1 ralne ani pomyślne konjunktury. Jest to 

1 
pracy, przez co praca ogólna, będąca do wy-

11Mechani:ka" (podług R. S. BaUa), "środek j zycję, nawet jeśli chodzi o naukę tak pozor- prawda oczywista, można powiedzieć banal- konania, rozłoży się na większą liczbę rąk. 
ciężkości" i in. nie elastyczną, iaką jest ekonomia polityczna. naf a jednak ludzie bardzo często się z nią Poddaje krytyce doktry_nę socjalistyczną o 
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Lille. ~siążka Emigracja polska we Francji 
jest istotnie i:ozszerzoną tezą p. Rozwadow
skiego, ale ta ostatnia - .czytaliśmy i Ją -
nie zawiera wcale ustępów, które burzę wy
wołały. Albowiem do Wiarnsa i Narodowca 
przyłączył się także paryski Polak we Fran
cji, tygodniowy organ Misji Polskiej katolic
kiej, nazywając książkę p. Rozwadowskiego 
„oszczerczą i kłamliwą". 

Nasze uzdro·wiska pod ochr.oną ustawy paszp'ortowel 1 sali wypoczynkowej, niezbędnej dla chorych 
po kąpieli. Brakowi temu przy dobrej chęci 
i obecnie zaradzić byłoby nietrudno przez odw 
powiednią przybudówkę. 

KRYNICA Brak mieszkań w Krynicy wywołał wzmo
żony ruch budowlany. W r. b. wykończono 
kilka wielopiętrowych domów nowocześnie u
rządzonych (700 pokoi). W .budowie znajdu
je się kilkanaście will, m. in. wielki gmach 
Towarz. Ubezpieczeń Funkcjon. Pryw. we 
Lwowie (200 pokoi). Rentowność nowowzno
szonych gmachów jest tak wysoka, iż, przy 
prowadzeniu pensjonatu, całą budowlę moż
na zamortyzować w ciągu 5..6 lat. a bez pen
sjonatu w ciągu 12 lat. Przeszkodę w ruchu 
budowlanym stanowi brak odpowiednich par
celi budowlanych, cena któiych, dwukrotnie 
wyższa, niż w r. z., dochodzi od 3-8 dolarów 
za m2

• Zarząd Zdrojowy wykończa nową e
lektrownię, prowadzi w dalszym ciągu kana
lizację i przystępuje do ~dowy,·hotełu na ·160 
pokoi. 

Przesadził również w swej ocenie p. Krą
kowski, prezes Stow. Nauczycieli. Podał się 
od do dymisji, a jednocześnie ogłosił na ła
mach Narodowca i Wiarusa list otwarty, na
zywający p. Rozwadowskiego „zdrajcą". Obie 
dwie redakcje umieściły ten list bez komen
tarzy, co jest karygodne, bo epitetami szafo
wać, ani oliwy do ognia dolewać nie należy. 
Odpowiedział p. Rozwadowski listem otwar
tym na łamach Głosu Wychodźcy, z którego 
znów dowiedzieliśmy się, że jako b. generał 
w armji Kolczaka p. Krąkowski nie ma pra
wa oceniać pracy p. Rozwadowskiego„. 

Temu wszystkiemu trzeba położyć kres. 
Kiedy p. Gawroński przyjechał do Francji, 
oświadczył mi w rozmowie, że jego zamiarem 
jest „lanie oliwy" na zaognione bolączki wy
chodźtwa. „Oliwa" ta dziś bardziej niż kie
dykolwiek jest potrzebna. I prasa polska na 
północy Francji niech o tern pamięta. Nie 
jesteście tam, drodzy rodacy, w Westfalji, 
nie macie do czynienia z pruskimi landrata
mi, lecz z władzami niepodległej Polski i 
sprzymierzonej z nią Francji. Ci, którzy mir 
mają wśród wychodźtwa nie mają prawa go 
nadużywać, bo w takim razie jakże mogą być 
szanowani? Jakże mogą pretendować do 
włodarstwa? 

Kazimierz Smogorzewski. 

Przypominamy 
P. T. Abonentom 

zalegającym z prenumeratą 
wyrównanie takowej w jak 
najkrótszym czasie, gdyż od 

1-go października 
przerywamy dalszą wysyłką 

„Prawdy••. 

Kontynuując krytyczny przegląd stosunków 
w naszych uzdrowiskach krajowych, zamiesz
czamy ponitej drugi artykuł o Krynicy. W n~
merze następnym znajdzie się artykuł, poświę
cony stosunkom, panującym w Busku. 

• 
Od czasu, gdy Polskę całą odgrodzono od 

I zagranicy podwójnym szeregiem drutu kol-

! 
czastego w postaci prohibicyjnych opłat pasz
portowych oraz ukrytych kar za wyjazd za

l granicę, w formie znacznego podwyższenia po 
1 datku dochodowego, Krynica, ja.ko najwięk-

1 
sze uzdrowisko polskie, stało się, siłą rzeczy, 
miejscem deportacji chorych. Spędza ich tu-

l 
taj, oczywiście, nie siła bagnetów, lecz nadzie
ja uratowania resztek zdrowia, instynkt sa
mozachowawczy, silniejszy jeszcze w chorem, 
niż w zdrowem ciele. To też, gdy dawniej 
Krynica znana była jedynie jako miejsco
wość kuracyj na dla chorób kobiecych, obecnie 
ciągną tu całe rzesze pacjentów z wszelkiemi 
możliwemi dolegliwościami, szczególnie zaś, 

I ze względu na kąpiele kwasowęglowe, chorzy 
1 na serce. Dla tych ostatnich Krynica służyć 

I może poniekąd sprawdzianem stanu ich zdro
wia, komu bowiem serce nie pęknie odrazu w 
pierwszych dniach pobytu wskutek nieunik-
nionych udręk i utrapień, połączonych z insta
lacją na miejscu, ten spodziewać się może 
dobrych skutków kuracji i długiego jeszcze 
życia. 

Największą bolączką Krynicy jest niewąt
pliwie sprawa mieszkaniowa. Dawniej Kry
nica dawała przytułek jakimś 10.000 osobom 
rocznie, obecna frekwencja sięga do 30.000 
chorych. To tłumaczy wszystko. Kto od 
dawien-dawna nie zamówił, nie zadatkował, 
nie zagwarantował sobie na wszelki możliwy 
sposób mieszkania. tego, po przyjeździe, ocze
kują niezliczone wprost przykrości. I tak ja
koś dziwnie układają się tu warunki mieszka
niowe, iż człowiek z liczną rodziną prędzej 
zdobędzie sobie pomieszczenie, t. j. jeden po
kój, niż osoba pojedyńcza. Lecz biada samot
nemu! Ten wszystkie drzwi znajdzie zamknię
te przed sobą, chyba, iż zgodzi się zamieszkać 
w pokoiku, gdzie gnieździ się już dwuch pa
nów (resp. pań), „ludzi ·bardzo porządnych i 
sympatycznych", według każdorazowego za
pewnienia odnośnej gospodyni. Chodzi o to, 
iż, za nielicznemi bardzo wyjątkami, pokoje 
odnajmują się wyłącznie z utrzymaniem, ilość 
osób zatem zadowalających się jednym poko
jem odgrywa rolę decydującą. 

ośmiogodzinnym dniu pracy, wykazuje niedo- , luty i handlu zagranicznego. Są to dwie 
rzeczność jakichkolwiek norm, ustalonych I dziedziny, w których płytkość myśli, naiw
zgóry dla wszelkich rodzajów pracy. ność i pomieszanie pojęć i to nietylko wśród 

Kwestję wymiany Straszewicz rozważa szerokich sfer społeczeństwa, są zdumiewa
szczególnie gruntownie. Rozprawia się z po- jące. światły głos Straszewicza w tych spra
wszechnie utartemi w tej dziedzinie fałszy- wach posiada więc szczególną wagę. 
wemi poglądami i uprzedzeniami i podnosi W k . . fl „ d t t dku 
wymianę do roli należnej jej we współczes- . ? res~e m a~J 1• g Y, na ema spa 
nym życiu gospodarczem. Operując ścisłem ?1ark1 1 drozyzny pisano ruestwo~zone rzec~y 
pojęciem stosunku wymiennego oraz wykre- i szukan? przycz~n ~ła w.szędzie, lecz .nie 
sami podaży i popytu _ Straszewicz wyka- tam~ gdzie .on? tkwiło istotrue, - St:~szew~cz, 
zuje w sposób mistrzowski, że usunięcie z pro zdaiąc so~1e J~sno spr~":ę.z sytuacJt, w hcz
cesu wymiany czyjejkolwiek ingerencji i po- nych pubh~ac!a.ch wyiasmał, ostr~egał, da
zostawienie tego procesu samoregulacji poda- I ~ał wskazowki i :ady. Przez ~łu~1 czas ~łos 
ży i popytu _ pozwala osiągnąć ogółowi, ie~o był odos?b~ony, ~otem z.yc1e potw1er
zarówno sprzedawcom jak i nabywcom, ma- dziło wszyst~1e iego tw1erdzema. Przyczy
ksymum korzyści z wymiany. „Każde od- na zła był~ me w kup.cach, P?dn~szących sta
chylenie od ceny równowagi, zmniejsza ko- Ie. ceny, me w ro~tmkach, ząd~Ją~ych co:al~ 
rzyści, które przynosi organizacja społeczna, ~ięk~~yc~ płac, me ~ ~ywoz1e. '}~ ~hcie i 
oparta na podziale pracy i wolności ekono- ! iedru 1 Dl~ w przywo~i~ iak ~łosih inni, l~~ 
micznej". Sztuczne regulowanie cen lub spo- w. maszyme d;ukarskieJ, kt~ra zaspaka1ac 
życia przez władze, jeszcze do dziś niestety I miał~ wszystkie potrZ&by p~stwowe. Stra
praktykowane, zawsze chybia celu, osiągając I szev.:icz wzywał do natyc?miastowe~o wstrzy 
skutek wręcz odwrotny do zamierzonego. mani~ druku. banknotów 1 ~two:ze?ia ~l~ty 
Wykazuje to dobitnie, opierając się na pra- złote). Uwaz:tł to. ~a meumkmoną 1 ~e
wie Le Chatelier i Brauna, mającem ogólne ! zwłoczną koru~cznosć 1 zwal.czał po~ląd, ia
zastosowanie w przyrodzie. W specjalnej I koby waru~iem stworzema złoteJ waluty 
broszurze p. t. „Paskarstwo" wykazuje zre- I był.a uprzedni:'; poprawa gosp?d~rczego stanu 
sztą w sposób bezpośredni nielogiczność i nie-1 p~stwa. . Dz1s, gdy mamy l.uz ł1ewn~ do
moralność zakazów żądania dowolnych cen. swiad~zeme, prawdy te wy~aią się. kazd:mu 
Zakazy takie sprowadzają się do uprzywile- oczywiste, podówczas było Jednak maczeJ. 
. . . d db l J~W~nta posta aczy pewnego o r.a. zwane;go z drugiej znów strony Straszewicz zwal-
pieruąd~em, w ~tosunku. do. posiadaczy m- czał też utarty pogląd, jakoby dobra waluta 
':lych dobr .. „Posiadacz p~e~ę?zy ma prawo była wszystkiem, a gospodarstwo narodowe 
ządać za me ~owalnych tlo~ci chleba, gdy i tylko dodatkiem, który można poświęcić dla 
ty~czasem posiadacz .chleb~ i:st k~~any, .gdy 1 waluty. Nie można stosować dla ratowania 
z~ząd~, zan ~byt wiele. pieniędzy • . N1elo- waluty złudnych środków, które rujnują lub 
?1~z?o~c. teg? .i est oczywista. O o;ygm~l~o- niszczą gospodarstwo narodowe. Do tego zaś 
sci i ~m1ałosc1 ~ogl.ądów Straszew1cza swia- zmierzają wszelkie zakazy wywozu lub przy
dcz.~ iego rozwa~an1a n~ temat t: zw •. spe\m- wozu. r..iebotyczne cła, utrudnienia dewizowe, 
IacJl .. Spe~ul~cię uwaza on m1ano~c1e .za podatek majątkowy i wiele innych. 
czynruk w zycm gospodarczem dodatm, dzię-
ki któremu społeczeństwo, wbrew ogólnym Z pośród innych błędil'fch pojęć o pienią
mniemaniom przeciwnym, osiąga niewątpli- dzu, Straszewicz zwraca uwagę na pomiesza
we korzyści; wykazuje to w sposób przejrzy- nie podwójnej roli pieniądza: jako miernika 
sty zapomocą wykresów. wartości i środka wymiany. Pomieszanie to 

Najbardziej wyczerpujące studja Stra- 1 prowadzi do szeregu niedorzecznojci, na cze
szewicza na polu ekonomicznem, dotyczą wa- 1 le których stoi właśnie pomysł podatku ma-

·1 · Atoli, gdy cudem jakimś uda się już przy-
byszowi zdobyć sobie dach nad głową, z prze
rażeniem dowiaduje się wkrótce, iż Krynica 
jeszcze nie jest skanalizowaną! To też cho
rzy z podziwu godną abnegacją starają się jak 
można rzadziej wstępować na drogę, po któ-
ej - jak to się mówi - król piechotą kro

czy, co znowu jest sprzecznem nietylko z ele
mentarnemi zasadami higjeny, lecz - co gor
sza - z nieubłagalnym działaniem Zubera, 
głównego źródła mineralnego do picia. 

Korzystając z szalonego napływu gości, 
właściciele pensjonatów, za wyjątkiem naj
większego zakładu tutejszego D-ra Skórczew
skiego, nodnieśli w tym roku ceny o jakie 20 

I proc. W bliżej centrum położonych willach 
cena pokoju wraz z całodziennem utrzyma

! niem waha się od 18 do . 24 zł. dziennie. Je
l dzenie po większej cęści jednostajne: cięlę
! cina we wszystkich możliwych i niemożliwych 
; postaciach. W jadłodajniach, szczególnie dru-
1 gorzędnych, jedzenie znacznie lepsze i stosun-
1 kowo niedrogie. Wogóle koszt pobytu wraz 

z kuracją należy liczyć na jakie ;30 zł. dzien
nie. 

E pur se muove! - z roku na rok jednalć 
dzieje się w Krynicy lepiej. Ustała przede
wszystkiem zeszłoroczna gorączka kąpielowa, 
kiedy to trzeba było stanąć przed świtem je
szcze w kilometrowym ogonku przed kasą dla 
zdobycia nieszczęśliW'ych dwuch biletów ką
pielowych na cały tydzień, zamiast przepisy
wanych zwykle przez lekarzy czterech. Zni
kła t. zw. czarna giełda, rozpędzana co chwila 
przez policję i zbierająca się co chwila zno

Do rozrywek krynickicli należy teatr. kf6.. 
, rego gmach, ze względu na bezpieczeństwo pu 

I 
bliczne, oby, jaknajprędzej, znikł. Jest to . 
nader ciasny budynek. drewnian-y:, z jedJ11em 

I 
tylko wąskiem wejściem, zawieszonem jeszcze 
do tego kotarą, boczne zaś drzwi zapasowe 

I. nawet podczas przedstawień zamknięte są na 
haczyki, co w razie pożaru lub popłochu mo
że pociągnąć za sobą wręcz fatalne skutki. 
Publiczność jednak, nieświadoma niebezpie-
czeństwa, zapełnia co wiecziór widownię, okla-1 

skując sympatyczny zespół [eatm -~ 
ze Lwowa. 

Nie J>rak, oczywiście. także tali m~ 
obecnie dancingów w restauracjach', gdzie Da. 
kilkałokciowej przestrzeni b:zęsą się stłoczo
ne pary w tańcu św. :Wita, obecnie Charlsto
nem zwanym. Do prawdziwych natomiast roz
rywek należą piękne wycieczki wygodnymi 
autobusami do Szczawnicy i · Zaiiopanego. · 

wu dla kupczenia biletami kąpielowemi z nad- Należy przyznać. iż jakkolwiek człowiełi 
płatą do 15 zł. za bilet. Stało się to dzięki dużo popsuł w Krynicy, nie potrafił jednak. 
nowozbudowanym przez Zarząd Zdrojowy t. na szczęście, zniszczyć tego, co .Pan Bóg tam 
zw. „Nowym Łazienkom", okazałemu gma-1 stworzył: piękne położenie, łagodne i czyste 
chowi, obliczonemu na 200 wanien, z których powietrze, balsamiczne lasy, skuteczne wody 
w r. b. oddano do użytku 100 wanien, resztę mineralne, no i - last not least - dyrektora 
zaś ubikacyj obrócono czasowo na pokoje mie Zakładu Zdrojowego inż. Nowotarskiego, te
szkalne bardzo czysto utrzymywane i odpo- go niezmordowanego pracownika na polu roz
wiednio umeblowane. Umiarkowana cena tych woju uzdrowiska. 
pokoi ( 6 zł. 50 gr. dziennie), brak przymusu . . 
stołowania się i istniejąca w gmachu kanali- . Jo t?z chory podcz~ cał~go.pobytu k11;ńe 
zacja stanowią przynętę nielada. ;-o też oczy' ~ ~ys~a na porz~dki. krym~e •. zap~~ru~
wszystkich przybyszów pożądliwie skierowa- ląc, iz mgcly tam wtęcei ni; 'Y1"oci, wyiezdza 
ne są na mieszkania w „Nowych Łazienkach". iednak z mocnem J?o~tanow1eruem w ~uszy ~a 
Niestety, łatwiej bogaczowi przejść przez u- przysz~y rok zamowi~ zav.:czasu. mieszkarue 

I 
cho igielne, niźli zwyczajnemu śmiertelniko- w pomuno wszystko pięknei Kryrucy. 
wi dostać się do tego „raju", gdzie pokoje za- L. Nowiński. 

I 
mawiane są już na pół roku wcześniej. Nale-
ży zaznaczyć, iż kapitalnym błędem przy bu- Krynica, w sierpniu 19?7 r. 
dowie „Nowych Łazienek" jest brak ogólnej 

jątkowego, którego ściągnięcie jest niezi- I wydajności i nieraz korzystniej jest dla kra
szczalne. 1 ju postępować odwrotnie. W związku z tem 

Jedną z głównych przyczyn kryzysu go-1 uważa ideę samowystarczalności za błędną. 
spodarczego, Straszewicz upatruje w wad.li- . . . 
wym systemie podatkowym, któremu „ojcem · Stras~ew1cz występu!e przeciwko cło?1 
był zabobon socjalistyczny, a matką nieudol- • prote~cyinym. Cła te 1ako opod~tkowan!e 
ność organizacyjna". Jako najracjonalniej- ludnosci k~aJu na rz~cz produ.cent~w uv:aza 
sze uważa podatki spożywcze, pobierane na za rzec~ ruemoralną ~. wyk.azuie! ze ogolna 
granicy pod postacią ceł fiskalnych i w miej- pr~tekcia celna. obruza. iedym~ . dobro~yt 
scach produkcji pod postacią akcyz. Pobór ' ogo!ny. Natomiast 1;1y.raza z.a mozhwe popie: 
ich jest najłatwiejszy i najtańszy, a przytem rame dr.~gą protekc)l celneJ. pewnych gał~z~ 
są one najdogodniejsze dla ludności, gdyż są produk~Ji np •. przemysłu woie~neg?, . choc .1 
opłacane stopniowo w miarę spożywania. tu zda1ąc ~obie sprawę ~e, ~zkod, ia~1e .kaz-

Sprawą handlu zagranicznego Strasze- ?a protekcia mus~ przym:sc, wskazu1e iemu 
wicz zajmuje się obszernie w ostatnim roz- m?e sp?soby popterama Jak np. p~zez pre· 
dziale jego „Ekonomji". „Istnieje cała teo- miowame wyrobów przez Skarb p_anstwa. 
rja popularna handlu zagranicznego, w którą 
niezachwianie wierzą nawet ludzie skądinąd , . • • 
inteligentni, z której czerpią natchnienia par- I Ta ~otka. chm:ak~erystyka dz1ałalnosc1 
lamenty i ministrowie, a która jest całkowi-1· Strasze~icza rue daie ie.szc.ze dostatecznego 
cie fałszywa od początku do końca. Pod- obri;'-zu 1.ego. twórczego zyc1a .. Ale pozwala 
stawą jej stanowi twierdzenie, że dla kraju 

1 

stwierdzić, ze zwł~z~a po~ Jednym wzglę
korzystny jest wywóz towaru, a niekorzystny dem był on człowiekiem wyjątkowym. 
przywóz, trz.eba więc zachęcać do pierwsze- :W czasach obecnych na widownię życia 
go, a utrudniać, a nawet zwalczać drugi. Je- wypływają przeważnie ludzie, którzy lepiej 
zeli jakieś dobro daje się wytwarzać w kra- od innych umieją schlebiać ciemnemu tłumo
ju, to błę~e~, niemal .przestępstwem, jest wi, nieorjentującemu się w najprostszych'. 
sp:owadzac ie z .zagra?1cy. ,Te dog?1aty .Pa- zjawiskach. Za nimi kryje się interes osobi
nu1ące~o. wyznarua wiary ekonom1cz!łel .są sty, chęć zrobienia karjery. Służba sprawie 
całkow1c1e błędne. Celem gospodarcze) dzia- publicznej jest im obca. Rzadkością zaś są 
łalności narodu jest zaopatrzei;iie kraju w ludzie niezależni, nieugięci, twardzi, ludzie o 
potr;z:ebne. mu dobra. ~olska rue po ~o wy- głębokiej wiedzy, którzy mają odwagę głosić 

I 
wozi ~~ki.er,. aby Anglikom lub Szy.raicarom niepopularne prawdy, nie licząc się z intere
osłodz1c zyc1e, lecz by za ten cukier otrzy- sem tej czy innej osoby, klasy czy partji, lu

: mać różne użytecz~e ~o1:Yary zagraniczne, ma- I dzie widzący przed sobą tylko prawdę i bez. 

I szyny, bawełn~, miedz 1 t. P· ~ handlu z~- · interesowną służbę ojczyźnie. Ludzie tacy 
granicznym gło:wną :zeczą Jest import, a rue I nie znajdują przeważnie posłuchu wśród ogó

l e~sport .. Wy~~na i est tern dla ~as korzyst- łu, głos ich pozostaje bez echa. Wreszcie 
nieisza im mrue1 własnych , to~arow odd~y prawie w zapomnieniu odchodzą z tego świa-
za towary obce.. ~n~czei mow1ąc. prawda i:st ta. Idee ich jednak nie giną, pozostają i 
zup~łnem przeci~1enstwem panui~cego mru~- trwają niewidzialne, aby wypłynąć, gdy 
marua. Import t eksport są to Jakby dwie przyjdzie ich wiek. 
strony jednej i tej samej kartki papieru. Nie . . . . 
można zmniejszyć jednej, nie zmniejszając . ~t~dy d?pt~ro zostaią nalezycie zrozu.. 
drugiej". Straszewicz zwalcza też mniema- m1aru 1 ocemem. 
nie, jakoby każde dobro było korzystniej pro- Do tych ludzi wyjątkowych należał Zy.g.. 
dukować w kraju niż sprowadzać z zagrani- I munt Straszewicz. 
cy. Nie jest to zgodne z zasad~ maksymum Inż. Jan Obedald. 
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Nowela Janusza Meissnera, 
nakł. Bibljoteki Groszowej. 

toru pracuje czem jest przejęta myśl; jak ło
moce niewypowiedziane dotąd serce lotnika. 

Czytelniczki powiedzą zapewne, że książ
ka to straszna, pełna widm i niesamowitości. 

POLDlflBA 
- lecz czyż nie są niesamowitościami same Et t 0 re 1 0 Gat 01 STEF ANO żE- przedwiośnia na swojej ukochanej ziemi po.l-
loty lotników, - noszących w sobie śmierć ROMSKI, Studio critico, PubHcationi dell skier'. 
świadomie i blisko, tak, jak matka nowe życie „Instituto per !'Europa orientale" Roma, Pri- Lo Gatto zna niewątpliwie lepiej pier• 
w łonie, śmierć, dojrzewającą ze zdwojoną ma seria VIII, p. 62, 1926. wszy okres twórczości Żeromskiego, po „Lu-
szybkością z wszystkiemi jej drżeniami i prze * • dzi Bezdomnych" włą,cznie. Późniejsze 

Janusz Meissner jest młodym ofi- czuciami, sygnalizującemi zbliżający się kres?, ,.. wielkie dzieła są zbyt ogólnikowo potrakto-
cerem awjacji. Zamierza odbyć wielką czy książka taka mogłaby być inną? Byłaby Autor niniejszego szkicu zajmował się wane~ nawet jeżeli pozostanie~y w granicach 
podróż do Kalkuty, bez wylądowania czy z kłamstwem, a od zakłamań roi się już od- dotąd przeważnie literaturą rosyjską, głów- wymagań szkicu informacyjnego. Niemal 
jednem tylko lądowaniem. Nas to nie doty- dawna w polskiej literaturze. nie nowszą. Pisał 0 jej głównych zagadnie- całkiem przeliczono twórczość dramaturgicz 
czy. Dla nas Janusz Meissner już dokonał Pod dobrym znakiem, pod szczęśliwą niach (Problemi della letteratura russa, ną autora „Turonia". Nie wymieniono na
lotu. A lot ten to książka, którą firma „Bibljo- gwiazdą poczęła się ta książka Meissnera: z 1921)i o rosyjskiej poezji rewofUcyjnej (Poe- j wet tytułu 11 Sułkowskiego", „Ponad śnieg 
teki Groszowej" dla wszystkich puszcza dzi- niebezpieczeństw załgania się, fałszu i pozy sia russa della rivoluziona 1923), o Czecho- 1 bielszy" i 11Przepióreczki" i poprzestano na 
siaj w obieg. 11 Bibljoteka Groszowa" podobno zdołała wyjść cało. wie, Herzenie, Korolence (Saggi sulla cultu- I tytułach „Turonia" i 11Białej" rękawiczki". 
naogół µie wydaje autorów początkujących. Powiódł się lot Meissnerowi, lot niebyłe- , ra rossa 1925) i Gorkim (Massimo Gorkij Powieść 11Uroda życia", chociaż tłumaczona 
Nie jej zadaniem jest wyrabiać nazwiska jaki, lot pozapowietrzny, 0 czem czujni na 1924). W przygotowaniu ma cały zarys lite- \ częściowo na język włoski _ została wspo-
11młodym". A jednak książkę wydała. Bo przejawy produkcji literackiej w Polsce da- ratury rosyjskiej. I mniana zaledwie w nawiasie. Charaktery-
też Januszowi Meissnerowi, pierwszemu z po- jemy znać wszem wobec i każdemu z osobna. Niedawno ogłosił pierwszy zbiorowy tom I styka "Wiatr od morza" i „Przedwiośnia/' 
śród lotników i nielotników, którzy w dzie- studjów z zakresu literatur słowiańskich, I zmieściła się na dwuch stronach, poprzesta-
dzinie piśmiennictwa lotniczego próbowali j. h. gdzie obok szkiców rosyjskich, znajdujemy jąc na kilku ogólnikach z drugiej ręki. Kon-
skrzydeł, udało się wydrzeć przestworzom po- jedną jeszcze parallelę: Mickiewicz a Pusz- strukcja szkicu w rozdziałach środkowych -
zasferycznym tajemnicę uchwycenia- tego cze- kin oraz prace o Władysławie Reymoncie załamała się skutkiem chronologicznego bez 
goś, co niema nawet powietrza dla wsparcia, N • t ' 0 (Studi di litteratura slave, Roma 1925), w ładu. 
a co jest umiejętnością :?:lania w udaną formę amię DOSCI tomie następnym znajdzie się cbarakterysty- Trudnej strony dzieła żeromskiego autor 
literacką najbujniejszej fantazji z najistot- ka Bolesława Prusa i Jana Kasprowicza, a nie umie ocenić. Niewątpliwie za mało zna 
niejszą rzeczywistością, polotu ducha z dro- ludzki· e zapewne i ogłoszony obecnie szkic o Żerom- język polski, ażeby zdać sobie sprawę z le-
piazgowem wyliczeniem, czyli pochwycić tot skim, poświęcony 11Przyjaciołóm warszaw- 1 ksykalnego bogactwa mowy Żeromskiego, z 
co stanowi istotę lotnictwa. Tak skonstrv.o- skim na wdzięczną pamiątkę pięknej gości- 1 eurytmji jego frazeologji. Kilka frazesów o 
wany utwór nie może zawieść. To też Meiss- W 11La Nouvelle Revue Francaise'' p. Ben- ny". . I 11liryźmie'~ Żeromskiego powtórzonych za in-
ner ruszył i okazał się również dobrym twór- da ogłasza p. t. „La Trahison des Clercs" na- Żró<lła polskie, to literatura współczesna nymi, - nie może obcym wyjaśnić, na czem 
cą pisarzem, jak pilotem. Wilde powiedział, der ciekawe i pouczające studjum o obecnym Potockiego, Feldmana i w małym stopniu właściwie polega liryzm tej powieści, dlacze
że łatwiej jest robić historję, niż ją napisać. stanie namiętności ludzkich. Obserwując z Bruecknera. Nadto praca S. Kołaczkow- go zgoła odrębną jest plastyka popiołów i 
Prawda ta sprawdza się dziś na Meissnerze. punk tu widzenia człowieka, który interesuje skiego w „Przeglądzie współczesnym" rosyj- muzyczność rytmu rapsodów. 
Książki dotychczasowe z tej dziedziny są albo się postępem, jaki czyni sprawa pokoju na ski szkic Z. Kozłowskiego w „Rus-koje Bo- Szkic Lo Gatty jest zatem blady i niezu
nieudolnym opisem realnych bohaterstw, które świecie i pragnie go posiąść drogą przeniknię- gactwo" oraz Janmirskiego „Nowiejszaja pełny. Jeżeli mimo to zachęci ziomków au
same mówią za siebie, albo próbą przeniesie- I cia i zrozumienia układu sił potencjalnych polskaja literatura" W. Jampolskiego: "S. tora do bliższego i głębszego wniknięcia w 
nia w świat wyobrażeń odczuć i przeżyć z te- drzemiących w dzisiejszych masach ludzkich, Żeromski, duchowy wódz pokolenia", I. Ma-

1 
wielkie dzieło polskiego pisarza, pozostanie 

, . t br , . , t b S t I Be d t . k k tuszewskiego: "Studja o Żeromskim i Wys- ' po nim wdzięczne wspomnienie pierwszei' 
go swia a wyo azru zaczerpmę yc . ą o p. n a spos rzega, 1a o zna czasu po- piańskim". St. Brzozowskiego: ,,Szkic .z 1905 1 

bezwartościowe fantasmagorje. 1 grążenie się w doczesności na niekorzyść c1 J S I próby, która nie przeszła bez echa. 
Janusz Meissner pierwszy wniknął w isto- spraw ducha ze zdecydowaniem jakiego do- roku i j.eszcze awniejsze impresje ' tena. I Ażeby to nastąpiło, musi uprawiania w 

d . . . 1 ł dl . . . . d d . h' t . . z tych niezbyt obfitych i w znacznej czę- I Rzymie od lat kilku polonistyka obudzić 
tę zaga niema i zna az a me1 uręcte o po- tą me notowano w 1s orJI. s'ci· przes·tarzały"h materC.łów budui' e autor I 

· d · N · t · · l't · d ... 1- szersze zainteresowanie i wychować grupę 
wie me. amię nosci po i yczne - powia a on - charakterystykę Żeromski' eńo w rozdziale I, 

D b. .tn b · h · d k l'ł · d tk ł t h I d · kt' 6 odpowiednio przygotowanych pracowników, ro iazl'i"wą o serwac1ę mec aruzmu po- u os ona i y się, o nę y moc yc u z1, o poczem rozprowadza 1·ą w następnych, oma- ł 
ł ł · 1 I t f ty · d t d b ł ł · be t. ł · · którzy u atwią wżycie się w świat polskiego 
ączy w merozerwa ny sp o z e szyzmem , rym o ą y y zupe me o e, na.,,ra y. 1 me- wiając główne dzieła polskiego pisarza w po- k 

i pr~es~dem, stano~iącyIIl; is~otę drgań duszy I by;~a~ej ~prost uniw:rsalnośt;i, o.s.i~gnęły , rządku zrazu chronologicznym. pię na. * „ * 
lotm~ze1 w ko?tak~1.e .z n!~w1adome~, z tem, f spoJI~ię, mem~l. dyscyplin~ w ruenawisc1 k~a- I zaczyna tedy od pierwszych opowiadali, REVUE DES ETUDES SLA VES, Paris 
z ktorem obcuie bhze11 n1z ktokolwiek z nas, sowei, rasowe} 1 narodowej. Kogo pochłama- I stanowiących okres przygotowawczy dla 1926 Tom VI. Pierwszy półrocznik tego 
tam w swoich sfe~ach _POdn~eb?ych, doką~ , ły .namiętno.ści w.ojny Jeszcze w .1.s-tym .stu- , „Ludzi bezdomnych". Dzieło to streszcza pisma możnaby nazwać zeszytem polskim, 
oko !1asz~ ledwo sięga 1 gd~1e Je.st dobrze . l lecm? Woiska Je~yme. Ludnosc c1erp1ała, I dokładnie, przyczem wtrąca własną uwagę, a to ze względu na cztery prace polskiego 
bezp1:czme, czy aparat leci bok1~m~ czy się 

1 
lee~ zac~owyw~ła s1~ w .stosun~? do. przy~~~n 

1 
kwestjonując utartą analogję pomiędzy bo- pióra zawarte w tym zeszycie. Są to dwa 

kła~z1e i:a wzi:a~, czy wp~da w ~iru1ący. ~07- ! W~Jny bierme ~ obo1ętme. Dzis nienawiscią f haterem romansu, dr. Judymem, a Ibsenow- studja lingwinistyczne: Kazimierza Nicza 
~0~1ąg poty, .poki .wzrok n~e padnie na z1em1ę J drzy cały narod. I skim 11Wrogiem Ludu": abnegacja Judyma 11Nature et chronologie de la seconde pala-
1 me nastąpi z ntą zetknięcie. ! . A klasy robotnicze jeszcze w połowie 19 przypomina włoskiemu slawiście raczej ro- talisation en slave commun" i Tad. Lehr-

To też wylęgają się padalce zabobonnych t wieku? Ich nienawiść do innej klasy zamy- syjskich 11narodników'', Spławińskiego „Les voyelles nosales dans 
wierzeń, obwijających swym splotem kolum- kała się w korporacjach. Dziś zapala całe Opuszczając narazie 11Popioły" i wspom- les }angues lechites": obie 0 charakterze po
ny niebosiężnych wyliczeń, dzięki którym lot partje. ligi, unje, międzynarodówki. Nie tak niawszy krótko opowiadanie „Aryman mści !emicznym. Nicz polemizuje z artykułem A. 
wogóle stał się możliwy. W światłych urny- . dawno jeszcze nienawiść ta była jednostron- się" Lo Gatto zatrzymuje się dłużej przy Belica w „Jużnoslowenskim Jdologu" Il, 
słach pochłoniętych i opromienionych zdo- W\• nie odczuwała jej tak zwana burżuazja. „Dziejach grzechu". Wspomina gwałtowną 1921, p. 18-39). Lehr-Spławiński sprzeciwia 
bywczą wiedzą conquistadorów prze~tworzy . Dziś. burżuazja płonie nie mniejszą nienawi- polemikę, jaką to dzieło spowodowało ze się wywodom księcia N. Trubeckiego w po· 
rodzą się mętne superstycje, zdawałoby się · ścią do robotnika, niż robotnik do burżuazji. I stanowiska „moralności". Cytuje gęsto opi- ! przednim roczniku „Revue des Etudes sia
ni~ licujące ani ze stanem .zwycię~kiej nauki. l .-. Daw~iej ż~d, je~~i. n~enaw~dz~ł, ~o sk~1'.:c~e 

1 
nję Ma~us~ewskiego ,:- sall'! \\lco~cu podziela l ves" (V. p. 24-37). 

am z brawurową odwagą mezachw1anych sza- ' 1 indyw1dualme, dz1s menaw1dz1 menaw1scią zastrzezema Potockiego i Brucknera do Założenie polemiczne ma rówruez praca 
leńców„. A jednak to zetknięcie z ziemią jest jawną, powszechną, unarodowioną, świadomą i zbyt jaskrawego realizmu epizodów i awan- ,. historyczno-literacka Marjana Szyjkowskie
i nie przestaje być zabójcze. Życie zależy- J siebie, dyscyplinowaną. ! turniczości perypetyj w rodzaju Sherlok go p. t. „Le preromantisme en Pologne. Le 
~iezależnie od tego, co o tem po~ie ten. c.zy ! Dawniej namiętności p~lityczne w pew-

1 
Holmesa. . . „ . . I Gessnerisme". Autor wykazuje zlekcewa-

inny Sancho-Pancha - od kaprysnych zhie- i nych momentach zapalały się poczem gasły. Po „Dzie1ach grzechu szkicuje autor I żenie zjawiska, zwanego preromantyzmem 
gów okoliczności, .~~j lub więcej fantastycz- ' Dziś płoną stale, podtrzymy~ane przez pra- ideę ."~óży:• ( na po~stawie J~~polskiego), 1 na terenie liter_atury polskiej, nawet w tych 
nych. Walka z mmi Jest bezwzględna - dla- I sę i książki. Cechy klasowe narodowe, raso- wym.1erua kilk.a utworow drob~eJszych (Sło- i pracach specjalistów, którzy zjawisko to ba
tego zresztą tylko, że nie od jednego, a od I we które dawniej uważano' za ujemne dziś wo o Bandosie, Sen .o s~padz1e,. N oktur?), I dają porównawczo w ogólnych ramach lite
tysiąca względów zależna - walka prowa- '1 dzięki specjalnej adoracji, jaką się ~tacz~ ~wraca do ~~trząsa1ą~eJ no~i::h „Rozd~10- , ratury europejskiej (głównie Paul Van 
dzona po omacku1 na niepewnego, po ciemku każdą ich właściwość złą czy dobrą nabrały b1ą nas kruki 1 wrony (~hoc Jest to y1er- Thiegen). Naitępnie kreśli autor syn• 
i to gdzie? tam właśnie w tem 1'asnem pod-1' d ń • • • at' ' w' t . · : t · wsze, osobno wydane dzieło Żeromskiego), tetyczny szkic i'ednei' formy reroman-

ro5ocennosc11 mem s tę osc1 m1s yczneJ. t . E h 1 . " d f' · · k , 'I 
niebiu Cóż dziwnego że ten i ów aby od- W t t • · · kt · · · · · cy UJe " c a esne • e InJUJe w oncu mys tvzmu (zwane)· od zasadniczego typu si elan-

• , •, ym s anie masowosc11 w oreJ o spoiruę d · S f h " h · · t ; · " 
dalić od siebie nieubłagany kres i czegoś do-

1
. h d • · k d · kl · tk t ł . · przewo mą " yzy owyc prac. 1 c oc i a ki Gessneryzmem ) w poezji polskiej' aź 

. . . . . c o z1, 1a o ro zaJ e1u, wszys o s a o się · ·, · t d I t · · · d " . . . . · · ' 
konac wszystkim sprzęgniętym przeciw mm , d b . kl · I kl · t dz · powiesc Jes o wa a a wczesmeJsza 0 do wystąpienia Mickiewicza właczme 

ł ' k b' b k , o l"e - co e1, ei en sporzą a się - Ludzi be d n h" C 1 k . ·z L 'z l 
si om natury naprze ór, 1erze ze so ą ota i 't. jak z kopyt_ z najniższych instynktów Wbi- " . z om yc . · \. I zwarta po s a praca pióra . . a ew-
piszczel do kieszeni lub unika aparatu z trzy- · · d d d · · h'. d Zmąciwszy przy1ęty zrazu porządek chro I skiego przynosi trzy nieznane listy Mickie-
nastką 1 Czegóż ho ma się wreszcie imać w I Ja stkę nar? y w ~ęik, po syca się ·1c ~ą .ze nologiczny-omawia autor w rozdziale 6-tym 1

1
· wicza 

1

do Micheleta poprzedzając je komen-
' . . upo orzerua przeciwn a, porusza się me m- p · ł " ( edl Br zowskiego) Sądzi k , · '. . • · ł · k · k' 

powietrzu na płóciennym aparacie porusza- ! teresy :mater i· alne ale psychikę tego pionka '.' 0 P10 Y • w . e . ~o , h" · li• tarzem, tory wy1asma sc1s y związe , Ja i 
nym ogniem, od któreńn płonie Wypadki l k • ' ł be t · · ' ze połączenie pierw1astkow istoryczno- - i zachodzi pomiędzy tymi listami a dziełem 

• 5~ • • tory przez pewne s a s rany czuie się czę- h t · · b li t · M' h 1 ł k' p 
nasuwają spostrzeżerua, kilka .razy powtórzo- j ścią całości ryc~yc, z wa~ oscią sy.m 0 czną w. ~J. e- I ie e eta, og oszonem w 1852 ro up. t. „ o-
ne tworzą dane z danych powstają raz zasa- , . • . „ popeJt, Jest takie samo 1ak „~ powiesci 0 • 1 logne et Russie Legende de Kościuszko". 
dy innym raze~ przesądy, jedyne w tych wa„ 1 ~zy smło się~. pyta P· "&:~da, Fr?'ncp z j Udałym Walgie~~l.1;·; i 'fi „D~ie 0 .hetmani;:· I Polskie prace „Revue" witamy z rado-

k h d g k a t d . b I czasow Rewoluc111 lub Franc11 z czasow Ce- j - na co oczyw1sc1e me_ moz_ emy się zgodzie. I' ścią także ze względów ogólnych Dotąd u-
run ac ro ows azy n ym po me nym . t t • · . d W . . · · 1 ł h · 

l k b d . : sars wa, wys ępowac przeciw mnym naro om spomma ieszcze w mewie u s owac : 1 dział nauki polskiej w zagranicznych wydaw 
sz aTaku ~z.droznyhm. t h . ł ! w imię swego języlca i swojej literatury? A I „Wierną rzekę", trylogję „Walka z szata- I nictwach jest nader skromny i w żadnej mie-

sro tyc wy ycznyc na teJ p asz- ' · · · t t I k · · k' 1813 " w· t d " M' d " ' I . . . . ł . przee1ez ies o wyna aze mem1ec 1 z nem , „ ia r o - morza , " ię zymorze i rze nie odpowiada tej pozycji jaką ta nau-
czyzn1e wygląda zycie up ywaiące na grze w roku który się dziś tak przyi'ął że woi'na po- Przedwiośnie• - cytu1'e wreszcie zako- k ńl d " · ' · b 
k t · · h' k · · · · · · · 1 ' „ • " a, ze wz5 ę u na swoi poziom, powmna y 
~ y, picil w ks Y 1

1 
cmiemu ~ai:ier?s~":· ~y- t lityczna stała się równoznaczna z wojną róż- piański odczyt Żeromskiego o literaturze , i zająć. Nie wychodząc tutaj poza ramy 

ctie
1
, 0?~szaba1!-c .obwahctzące ze. smier.cią 1 smbi:r I! nych kultur. Nie strony dobre charakteru od- życiu polskiem, kończąc pracę miłym ogólni- „Revue", wskazujemy, że w pięciu poprzed-

e nosc1ą, oc ci o a erzy me ma1ą w so ie ńrywa1'ą rolę a cechy wyłączno6 ci i odrębna Idem· Polska miała wielu bohaterskich sy- · h · 'k h t ń · 'd · 
· d t' · · d d · . • 1 6 1 u - • " me roczm ac e5 o czasopisma zna1 Ujemy 

nic z espera ow, przec1wme, oro n1, męzn1 1 ści. ~ nów w bolesne}· swoie1· histori'i · wśród nich · d 1 k L h S ł 'ń k' g 
· · k · h · · tylk · · · b I · k I , · 1e yną pracę po s ą e r- p awi s ie a 1 pię m c cą zy~,. 0 . z!c .~e Y ~Ja · To też ogólnie rzecz biorąc, p. Benda zau- nie ostatni~,(?) był .Po~ężny t~ó . .rca „Ludzi (t. III. 1923. „De la stabilisation de I' accent 
• I tem są wy~si~ wzmosle1si, od .mnych, ~ I waża, że namiętności polityczne doszły do ta- bezdomnych 1 „Pop10łow, głosiciel nowego dans les langues slaves de l'Onert), podczas 
ze .są ~abobonm, Jak. _starzy derwisze, . CZ_YZ kiego stopnia powszechności, spójni, jednoli- U@•NW111w gdy naprżykład sam pierwszy rocznik obej-
J?~Ją się tego wstyd~ic?. Kto zaręczy, ze J~: tości, świadomości siebie, ciągłości i wyższo- muje obok 6 prac francuskich, 4 czeskie, 2 
sh kryształ~k w ra~JO ~zywa:iy, Ill;a. własnosc ś ci nad wszystkiemi innemi, jakiego dotąd ni-

1 
Ben.da pierwszą porcję tych niezmiernie cie- rosyjskie, 2 serbskie i 1 bułgarską. 

~egregowama fal, z~ me posia~a )eJ .ten .czy gdy nie osiągały; niektóre z nicl ledwo drze- l kawych spostrzeżeń, taki stwierdza stan rze- . Stosunek te~ nie jest o ~viele lepszy "!' 
mny am~le~, ~ron~ący prz~d smiercią 1ed- miące i nieznane budzą się i . · łączają do ! czy w dziedzinie namiętności. A wniosek? innych wydawmctwach slawistycznych, me 
nych, a smiercwnosny dla mnych? ! starych; inne za' podłoże do s~· ... ~u rozwoju i Jak złu zaradzić. O tem dowiemy się z na- wyłii;czają~ praskiej "Slavic", p~zy~~e~ cał-

Jakkolwiekbądź jest - wiemy, że dotąd wybierają wprost sfery mistyczne; wszystkie ! stępneg~ numeru „La Nouvelle Revue Fran- kowitą wmę ~onosz'.l polscy ~ aw1sc1, zbyt 
~ycie to unieśmiertelniały jedynie nagrobki z wszakże posługują się całym stekiem ideolo- 1 caise i nie omieszkamy rezultatu zakomuniko- rzadko zgłasz~Jący s1ę. d_o wspt;iłpracy. . 
nazwiskami tych, którzy zginęli 11 śmiercią lot- gji w imię nauki, wysokiej wartości swych : wać naszym czytelnikom, a gdyby warto by- , Apelem o z_ywy udział P?lsk1 w zagraru~z 
niczą". Dziś mamy wreszcie książkę, która czynów, potrzeby historycznej . Jest to wy- I ło, lub nas nie zadowalał - wyciągniemy go nych wydawmctwach slawi~t1'."cz~ych, kon-
ta jemnice życia lotniczego w ciekawy sposób doskonalenie namiętności sprowadzone do sami. czymv nasz przegląd "polorucow • 
•:'owiada i zaświadcza o tern, iak obok mo- funkcii niezawodnego aparatu. Tu kończy p. ' j, h. ..., __ ;..u Szyjkowski. 



Nr. 36 

TEATRY WARSZAWSKIE 

rreatr Polski: „Mandaryn Wu", sztuka w 3 , 
aktach H. M. Vernona i H. Ovena. - Teatr 
;Narodowy: „Niewierna'', komedja w 3 aktach 
R. Bracco. - Teatr Letni: „Dom warjatów", 

krotochwila w 3 aktach K. Laufsa). 

Lepsze dobre wznowienie, niż kiepska no
.waść - pomyślały sobie nie bez słuszności 
'dyrekcje trzech wymienionych w nagłówku 
teatrów i obdarzyły nas u schyłku sezonu o
~órkowego trzema sztukami, liczącemi prze
ciętnie dwudziestą wiosnę życia. 

Nie jest rzeczą przypadku, że „Maridaryn. 
łWa" został sfilmowany, i to - jeżeli się nie 
mylę - dwukrotnie. Jest to bowiem w ca
łem tego słowa znaczeniu kino-sztuka, bar· 
;w-na, egzotyczna, sensacyjna, emocjonująca
słowem: efektowna. Mamy tu wszystko, co 
zapewnia widowisku powodzenie, jeżeli nie 
;wśród śmietanki umysłowej, to w każdym ra
zie 'wśród „mleka" (a mleko lepiej po.żywi 
kasę teatralną, niż sama śmietanka„.). Ma
my i piękną córkę mandaryna. uwiedzi.oną 
przez cudzoziemca, i tajemnicze zniknięcie 
uwodziciela i sadystyczną zemstę okrutnego 
:Chińczyka i bezbronną kobietę, zwabioną pod 
stępnie do willi mandaryna, - przedewszyst 
k.iem zaś Chiny z całym urokiem swego egzo
'tyzmu, upajające przepychem barw i kształ
'tów, przerażające koszmarnością swych po
nurych tajemnic. 

„PRAWDA'~ z dnia 4 września 1927 r. 

, 

TEATRALJA AMERYKANSKIE 
Wszędzie gorączkowe przygotowania do 

nowego sezonu. Sezon ubiegły nie przyniósł 
nic interesującego. Na uwagę zasługują tyl
ko dwie naprawdę doskonałe nowe sztuki. 
Obie tego samego autora Sidney Howarda i 
obie w tym samym teatrze - w teatrze 
Guild, jedynym amerykańskim teatrze lite
rackim - wystawione. Jedna „Ned Me. 
Cobbs Dauhgter" druga „The Silver Cord", 

Sommerset Maugłiams'a ,.Tłie constant wife", 
osiągając znowu olbrzymi sukces. Sztuka 
jest lekka, typowo konwersacyjna, a idzie 
tylko dzięki Miss Ethel i jej niedoścignione
mu „sense of humor". W Londynie bowiem 
przepadła z Fay Compon w roli tytułowej. 

Najwspanialsze wyniki Kaśowe dała sztu
ka „Broadway'', która od września ubiegłe
go rok'u do dzisiaj tygoaniowo przynosi 30 

Howard jest oho~ O'Neill'a najtęższym tysięcy dolarów do kasy. życie nocne na 
amerykańskim dramaturgiem i dziwić się na- Broadway, girlse, wodewil, dwa morderstwa, 
leży, że dotychczas nieznany jest w Europie. .Zycie zakulisowe, wszystko pod rytm rapso
Teatr Guild pracował w ostatnim sezonie . dji jazzbandowej, napisane z intuicyjnem 
z bardzo dobrym wynikiem artystycznym i wyczuciem upodobań dramatycznych tłumu i 
gospodarczym. Stosuje on system abona- ze zdumiewającym talentem psychologicz
mentowy i obecna cyfra abonentów wynosi nym -.::: ze znajomością psychiki publiczności, 
już 20 tysięcy, co każdej sztuce zapewnia którą śmiało moina nazwać genjalną. Rzecz, 
conajmniej sześć tygodni. Poza wspomnia- która nie może zawieść. 
nymi szt.ukatD;i Howa~da teat~ ten wystaw.~ł Drugi z kolei sukces to także sztuka kry
"!' przep1ękne1. oprawie „Braci ~ar~masow , mfoalistyczna „The Spider". Gdy na wido
J~dn~ rze~z Pirandella. "":znow1ł cresz~ceg~ wni zgasną światła, zamordowany zostaje 
s1ę ciągle Jeszcze powodzemem „Pygm~l_1ona. człowiek wśród publiczności. Cała widow
oraz ~ał dramat ~erfla „~aksymtl1an i nia zostaje aresztowana, nikogo nie wypusz
Ju~re~ • Ta o~t~tma rzecz~ iak na amery- cza się z teatru, przez dwie godziny publika 
kanskte stosunki 1 upodobania, była słabo re- drży pod gęsią skórą, a nad okienkiem kaso· 
żyserowana. wem co wieczór magiczny znak „S. R. O. „ -

Na nadchodzący sezon zapowiada Guild stangind room only - widownia wyprzeda
utwór O'Neill'a ,,Marcos Mill-ions", rzecz, na. 
która obok słynnego „Miraculum" wymaga Wielka to rzecz, gdy slę sztuka uda. 
największego finansowego nakładu na wysta- Anna Nichols, autorka „Ahies łrish Rose", 
wę i inscenizację i z tego powodu, mimo kil- sztuki, która od sześciu lat nie schodzi z ałi

Natomiast wartości istotnycli, wewnętrz- kakrotnych już zapowiedzi, zawsze była od- sza w „Teatrze Republiki", przez sześć ze-

Str. 1 

GIM81ISTY~lł U~YShOWll 
Od pewnego czasu cieszy się zagranicą ogrom• 

nem powodzeniem nowa rotrywka mnysłowa, łdór• 

nazwać możnaby gimnastyką umysłową. Rozrywka 
ta polega na tem, że zamiast niedorzecznych krzyżó· 
wek i innych zagadek stawia się popxostu pytania z 
zakresu tych wiadomości, jakie posiadać powinien 
przeciętny inteligent • 

Niektóre pisma zagraniczne ' codziennie zamiesz• 
czają szpalty całe takich pytań, drukując w następ. 
nych numerach odpowiedzi. W międzyczasie czyteł· 
nicy sami kontrolują stan swoich wiadomości. Ukaza· 
ły się już nawet spore książknwe wydania takich PY· 

I taii i odpowieJzi. 
f Warunkiem jest przy tej rOJ:rywce. aby czytelnik 

nie zaglądał do eacyldopedjL 
Poniżej zamieszezamy kilkadziesiąt takich pytań 

dla rozrywki czytelników. Odpowiedzi zamiesxczone 
będą w następnym numerze. 

* • 
l. Co to jest konkordat? 

2. n ócz ma pszczoła? 
3. Ilu było sławnych Williamów Szekspirów? 
4. Co to jest wolt, a co ' amper? 
S. Co to są inkunabuły? 
6. Które z paiistw europejskich nie graniczą z 

morzem? 
7. Od kiedy używa się węgla kamiennego do opa· 

lania? 
8. Co to jest botokuda? 
9. Gdzie leżą Indje zachodnie? 

10. Jaka jest najwyższa góra na świecie? 
11. Ile razy słoń dostaje nowe zęby? 
12. Co to jest eremitaż i gdzie jest? nych trudnoby się doszukać w sztuce Verno- raczana. spolów grana ;est na prowincji, a przez trzy 

na i Ovena. Na su:zęście wprowadzają oni w Anglji i Ausfralji, sprzedała w tych dniach f 
postać, z której dobry aktor może zrobić ar- Od powodzenia jakiem cieszył się „Zielo- prawo sfilmowania jej za mi/jon dolarów 

13. W jakiem mi.eście urodził się Napoleon? 
14. Gdzie rośnie ~ynamon? 

, cydzieło. Aktor taki znalazł się w osobie ny Kapelusz" Michała Arlens zapanowała w gotówce i 50 procent od czystego zysku. 
'Junoszy-Stępowskiego i jego to grze (obok wśród dyrektorów teatrów opinja, że wysfar- Reżyserować miał tę rzecz Lubitsch - po
'dekoracyj Frycza, o czem niżei} zawdzięcza czy tylko przerobić na scenę pierwszą lepszą dobno jednak w ostatniej chwili powierzono 
:widowisko swe artystyczne walory. Najlep- sensacyjną powieść, a powodzenie będzie za- to komuś innemu. Miss Nichols pisze obec
szy ten aktor warszawski o niesłychanej roz- pewnione. Nie wszystkie jednak takie eks- nie dalszy ciąg tej sztuki p. t. „Abies Chil
~eg.łoś~i skali talen_tu. g~ał .mandaryna Wu pery~enty się. powiod!Y· Stos~nkowo .n~j: dem". „Abies" należy już dzisiaj do ame
sw1e,true, tak s~1!!o sw1et~1e iak sta;ych. ra- lepie! ud.ał.a się przerobka s~.:mczna ksiąz~t 

1 
ryka:riskich klasyków. Są w tej sztuce wszy

molow. W: ·.~A~a1s c_zv, „Nie trzeba się mcze- t ,„M(fzczy~m wolą b~on?ynkt . Powodzen;e I stkle żydowskie dowcipy, jakie kiedykolwielt 
,mu dz1w1ć , 1 zadz1~1a!' zarówn? w mom~n~ było !akie, ż~ sztuka. id~1e ~o L,oi;idynu, gdzie 

1 
opowiedziano, są wszystkie dowcipy irlandz

tach z~gadkowego usm1echu Ch~czyka, JaK 0~~1wana Jest z mec1erp!1woscrą, temba:- · kie, wszystkie irlandzko-żydowskie, a ponad
/'\'. chwtl~ch makabrycznego okrucieństwa czy dzieJ; ~e ford C~amberla1~ zastrzegł sobte to wkle ogólnoludzkich ideałów i wiele sen
n1eludzkiego bólu. sk~es~enre w.~z"!stkich aluzy1 . pod. adresem tymentów. Wszystko to złożyło się na ten 

15. Jaka jest najwięhza rzeka w Amery{:e? 
16. Co to jest Synod? 
17. Co to jest noc św. Bartłomieja? 
18. Kiedy żył Mohamed? 
19. Co to są proturberancje? 
20. Jaka jest różnica między astronomją a astro-

logją? 

21. Co to jest alibi? 
22. Co to jest sago? 
23. Jaka chrześcijańska sekta dopuszcza wieloże'A· 

stwo? 
24. Która królowa angielska panowała tylko pnez 

9 dni, a później zginęła na rusztowaniu? 
25. Jakie są nazwy siedmiu planet? Reszta zespołu tylio w drobnej części sta-1 k&ręcza Walii l kapeluszy krolowe1 Mary. niespotykany ;eszcze w dzieiach teatra suk-

.nowiła odpowiednie tło do gry Stępowskiego. Coraz więcej trudności sprawia dyrekto- ces. 26. Co to są elektrony? 
2.'J, Kiedy zbudowano pierwszy aparat telefoniczny? Kunce-wiezówna grała z wdziękiem nieszczę- . rom kwestja obsady ról odkąd film, który Florence Ziegleld, słynny w całym świe

'śliwą Nang-Ping. Wesołowski poprawnie jej 1 płaci kl-ólewskie gaże i daje o wiele więcej cie impresarjo rewji, otworzył wła~ny teatr, 
uwodziciela, a Żeleński inteligentnie tłuma- ; pewności trwałego zarobkowania, począł ścią- który - jak zresztą oczekiwano - pod każ- l 
cza. Natomiast StoJ;na w roli Gregorego-ojca , gać do Kalifornji wszystkie głośniejsze na- dym względem stanowi ostatni krzyk nowo- •••••••••••••••••••1111111111111 
starał się być brutalny, a la Samborski, lecz 

1
1 zwiska, które jakotako wychodzą na fotogra- czesności i pomysłowości. Najpiękniejsze ko- I 

był tylko brutalny a la Stoma.„ Kunina ' fji. w ten sposób ostatnio straciła scena biety, najwspanialsze kostjumy, największa I u nas ,. gdz1e·1ndzłej 
1(pa_ni Gregory} zamiaśt wydobyć w ostatnim f dwuch najlepszych artystów Lionela i Johna orkiestra, najlepsza publiczność, wspaniałe 
,akcie tragiczną rozterkę matki, stojącej mię- [ 13arrymore. Trzecia latorośl tej królewskiej obrazy Józefa Urbana. Idzie tam „Rio Rita" 
dzy hańbą, a stratą syna, była tylko wystra- 'I rodziny Ethel Barrymore, kto.·ra po świato-

1 
najnowsza rewja, o słabem bardzo libretto -

szoną mężatką, która wpadła w potrzask mę- wym swoim sukcesie w „Declasse" Zoie ale kto tam na to zważa, gdy na scenie jest 
skiej sypialni. I Atkins'a, przez kilka lat poszukiwała odpo- czterysta „genjalnych'' - przez Zieglelda 

Wzorowa rezyser)a Borowskiego zabłysła wied:iiej dla sicbi?. ro~i'. z i awiła. s1ię pię\cniej- I dobranyc;h n.óg kobiecych, . któ~e co wieczór 
%właszcza w scenie buntu kulisów I sza 1 młodsza mz lnedykolw1e.':I: w sztuce wykręcaią sH~ pod takt R10 Rita, co nastę-

. I pnie rymuje się na Senorita. \ 
Drugim obok Stępowskie~o triumfatorem ''" . ™* tw....,..,,&1...........,...aua . . . . . , • W 

na tern przedstawieniu był Karol. Frycz, któ- I . . _ . . , .Rewia z?a1e się zbhzac ku kryzysowi. 
ry łącząc znawstwo Wschodu z niezawodnym ·. Brydz1ńsk1 ok:azał duzo umiaru zarowno w kazdY?1 razie ~os.zł~ d? sz~zytowego punk~~ 
smakiem artystycznym, dał widowisku opra- ( grze, jak w pamięcjowem opanowaniu ·roli„. ro,~W?JU. . D.aleJ JUZ .memozna .. Publiczn?sc 
wę dekoracyjno-kostjumową tak piękna w ! p bł' „ . . ł .1 t k d' Wi ._ ziala JUZ zbyt wiele zlota t marmurow, 
swym przepychu że i'uż dla. tego sam~~o ; b du ~cznryl~c. przyJę a mi ą ę om~ Ję I zbyt wiele strusich piór, a może nawet zbyt 

' 6 ar zo zvcz 1w1e. . l El , • w· . . . . . . p 
warto Mandaryna Wu" zobaczyć · · . wie e na5 osct. ięceJ JUZ me zmesie. rzy-

" · * . tern koszty wystawienia rewji wzrosły tak 
* B ł k' . . li szalenie, że ;e§li kasa nie daje tygodniowo 

y czas, ledy 1edno z naczelnych pism · · · 40 f · d l • t · t d 1· 
· 1 • h' ł kl' t, b' h cona1mme7 yszęcy o arow, o 1es e r-

,Niewierna", wystawiona w Teatrze N aro- war~zaws.nc nazywa 0 <:Y is .ow, iorącyc. cyt. Dillingham musiał przerwać przedsta-
c:lowym chociaż może i'uż święcić srebrne , udział w zawodach, wariatami. Ta Iombro- 1 . . . . t t . . S „„ bo • _ , k 1 d , , . . . t w1ema swo1e1 os a mei •• Up\rr rew11 , 
'<'lody ze sceną 1'ednak myszk:ą nie trąci po-- sos a wzg ę nosc po1ęcta wariactwa wys ę- ł t .,, cl • 'ł t lk " 35 t 
5 • ~ • • k d . t . , . 1. , wp ywy Y!!O mowo wynosi y „ y o y-
'dobnie i'ak nirłdy prawdopodobnie n;n będzie pu1e 1a o zasa mczy mo yw trzec1e1 wte~o- I . d I ; . . ł d kł d • R . . 
·· 6 ""' • t k' t D . t · „ L f s1qcy o arow t musia o a ac. ewJa, po-
trącił myszką trójkąt małżeński, stanowiący we1 s~ u .1 p. ·." om wana our . • au sa, , minąwszy produkcje Ziegfelda, które stały się 
Problem komec11'i Bracca A z tvm tró1'ką· wznow10ne1 obecnie przez Teatr Letm. Wy- : St h z· d h t t k 

• r t ł · · · d . . . . b h , w anac Je noczonyc popros u ar y u-
tem to jest zupełnie tak jak w geometrji: zna- 8 arczy 0 mianowicie, zaprow~ zie 1eJ . 0 a- lem pierwszej potrzeby znalazła się na mar
jąc dwa boki i kąt między niemi zawarty tera, p. Clapsona, do zwyczainego pens1ona- t k . p ł , , l . d „ 
znamy też dł~~ość rogów męża ktÓry jest tu, wmawiając w niego, że to szpital warja·· kym P?n. c~e. r;zyst kt~ ll:a kzy b i° re.wJi 
tu trzecim„bokie~ czy też piąt;m kołem u tów, by ujrzał w jego mieszkańcach wszyst- s romkt!ś mzr:eJ,Ch al ~J, Ja ąió °)a tter-

kie cechy obłąkania. Zapalona literatka, na- dwsza, prąbl' n ~, ar 0 przywd zg z. 0~-
:wozu. . t d , . 'k dl. . d ynu. u u:znosc zaczyna oma ac się 

nuę ny po rozr11 , popę 1wy o icer, arna, I d · · at N' k · • t b 
W naszej komedji trójkąt J'uż - J'uż miał h • · 1 · ·. · kt owczpu t s yry. te. omecznte rze a przy-c romczme po u1ąca na m~za, wreszcie a o- t g , · k „ · ż d. · 

się zamknąć, gdyż bohaterka znalazła się pe- j rzyna, któremu się marzą !°aury Coquelina. - I em g~~zyk nowa~ z p1ę nosc1~ przec:e k . owbp· 

:v~==~ wf~~~fJ~. 1Afeot;,~n~~ ~n~:rps~~s~~p~ wszyscy ci ludzie są w oczach Clapsona oby- . d~wa:J ;0::~~t i s!~:y:ai~t~: J~ęnkje p~ęk-
l watelami Tworek. Nie będziemy tu opisywać : órł -

służący wprawdzie do przyprawienia ro~ów, szeregu arcykC'>micznych I sytuacyj' które stąd I na para n 15· 

a le nie mężowi, lecz właśnie - wielbicielo- I wynikają, uwieńczonych w 3-cim akcie paso- (Z angielskiego R. K.) 
wi, co jest już chyba szczytem perwersri... waniem na war jata ... samego p. Clapsona 
Chodziło tu mianowicie o wzbudzenie za- przez lokatorów pensjonatu, którzy mu skła- +;mgg;mug::aa1@11M&& 
zdrości męża, z którym hrabina Klara (żona) dają w jego domu wizytę. 
zawarła niegdyś umowę, że zdradzi go 

*+se 

z chwilą, gdy on zacznie ją podejrzewać 0 Na tle dosyć blado grającego zespołu od
zdradę. Chwila taka nadeszła, Myż hr. Sit- bijał się tern korzystniej kapitalistyczny p. 
vio, ujrzawszy żonę w mieszkaniu Gina, ma Orwid w roli Clapsona, na którego conto 
chyba dostateczną podstawę do podejrzeń. idzie dziewięć dziesiątych huraganowego 
Podejrzewa, a więc - według umowy_ da- śmiechu, jaki wywoływała na widowni ta za
je żonie prawo do wyboru kochanka. I Kia- bawna krntochwila. Dobrą sylwetk<~ literatki I 
ra wybiera„. męża, a Gino odchodzi z kwit- 7 monoklem dała p. Chav~au, bez ~arzutu - I 
kiem. Całość kończy się tedy tkliwie i pię- 1ak zwykle - była p. Rotter-Jarmńska (Ge
knie, ale więcej tu mózgowej ~pekulacji, niż nowefa}. Żałowaliśmy, że groteskowego ak-
czynnika uczuciowego. tora nie grał p. Kurnakowicz. 

Główną rolę odtwarzała odzyskana przez 
teatry warszawsike Ćwiklińska i grała ją z fi
n2zj a, wdziękiem i i tem wszystkiem, co się 
składa na wieU:i talent. Różycki gra aman
tów zawsze dobrze, ale zawsze i~dnakowo. 

Brzyd1de dekoracje zasłaniała w antrak
t.ach ohydna kur tyna, pokryta reklamami. 

I Cze~oś podobne~o nie powinno się og! ądać 

l
l w stołecznem teatrze. 

Ignacy Wicniewski, 

'oszukui~ od znrnz 
.•lii&lm . , i • 
3 rzem ieślników: 2 specjalistów od ban· 
daiowania i fugowania kominów fabr. 
i 1 murarza od budowy i prostowania 
kominów fabrycznych. 

Listowne oferty z podaniem wa
runków: 

WIELKI JAN~ kons.tr. kominów fabr. 
w Radomsku, Rozalji 11. 
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Na wycieczce w Tatracli znalazł śmier~ 
tragiczną znany artysta-malarz i architekt, 
konstruktywista - Mieczysław Szczuka. 

Życie jego twórcze było nadzwyczaj cięż~ 
kie. Będąc bojownikiem nowego kierunku w 
malarstwie i architekturze, spotykał się w 
społeczeństwie z niezrozumieniem, ignorancją, 
niejednokrotnie oburzeniem. 

Wystawiał w Berlinie swe prace wesp'ół z 
Teresą Żarnowerowną. Był założycielem pil sma „Blok", a w ostatnich czasach redagował 

1 

„Dźwignię". 

Na jesieni nakłade: Gebetlinera i Wolffa 
uliaże się nowy tom nowel W, Grubińskiego 
p. t. „Człowiek- z klarnetem". 

* 
Mieczysława Ćwiklińska, niezrównana ak• 

tor ka komed j owa, została pozysliana na sezon 
biezący przez Dyrekcję Teatrów Miejskicn do 
Teatru Narodowego. 

* 
Stowarzyszenie „Les Amis de la Pologne'" 

I
. wydało książeczkę, zawierającą wybór pism 

A. Mickiewicza. 
* I UKaże się niebawem w druku książka Ma„ 

I 
rji Jehanne Wielopolskiej i Seweryna Romi
na z ilustracjami Jerzeflo Hulewicza. Książ-

!
, ka ta jest Iiterackiem opracowaniem scenarju
sza, który sfilmowany będzie w najbliższym I czasie pod kierownictwem artystycznem au· 
torów i reżyserją jednego z najsłynniejszych 
reżyserów europejskich. 

* . 
W Białymstoku odbywają się obecnie 

zdjęcia kilku scen do filmu osnutego na tle 
powieści Andrzeja Struga: „Moi!iła Niezna
ne~o żołnierza". (Scenarjusz R. Ordyńskiego 
i S. Romina). 

• 
W jednym z filmów wytwórni „Para„ 

ł mouht" gra główną rolę praprawnuczka 
Schillera, występująca pod pseudonimem 
Louis Moran. 

• 
Znakomity tancerz, twórca baletu „Prome„ 

teusz" do muzyki Beethovena, Jan Ciepliński 
został zaproszony na zaszczytne stanowisko 
dyrektora baletu Opery Królewskiej w stoli
cv Szwecji. 
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BIEŻĄCE . ZAGADNl.ENIA GOSPODARCZE i KRONIKA 
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> 

I 
stemie logicznym i dostosowanym do warun-

ZAGAD N IE N IA POLITYKI ·SKARBOWEJ ków życiowych, bowiem nic tak nie jątrzy, jak 
pobór podatków, wymierzanych nierówno-

• 
Krótkie wiadomości 

gospodarcze· 
. miernie i niesprawiedliwie. Uważał p. Mini-

Podatek budynkowy. Źr6dła :doc:hod6w samorząd6w. . ster za główne swoje zadanie polepszenie go- p h . .d- • • • 
• · . . . , 1 • owszec me przew1 ywano, ze m1es1ące 

Ustawa podatkowa to rzecz wielka, wa!na I rzadka. - spodjrk1 1!1°~opolowe1, a w szc.zego nośc1 mo- lipiec - sierpień dla kształtowania się na-
. . . kOJ?O u spirp usowego, mocnl iesz~ze szwan- szego bilansu handlowego w r. b. będą w pew-

Podatek budynkowy, t. j. od nieruchomo- I Miałby on poważniejsze znaczenie tylko w :1ącegd tk ozatek:·przyz~awykl' de'k'asz sy: nem znaczeniu przełomowemi, gdyż w tym 
ci miejskich i niektórych wiejskich, obowią-1 większych miastach i nie · powinien przekra- sem ~ h owyl ~ry ies. . a ruh iem n:i l okresie ustanie decydujący wpływ importu 

ł d · tki h t h czac' 2 proc. wartości' placu. r<?zmai r,cl wp ywowl 'd n~emf ah1ącyc . częs 0 I zboża. ·· ::-owizoryczne dane za lipiec, zgło-
zywa prze wo1ną we wszys c rzec za- . . ł . me wspo nego z wzg ę amt ac owymi, opra- Gł' U d St t t 
porach i przynosił rocznie około frs. zł. Podatek nalezałoby pobierać ączrue na dt t f . k 'unkt ł szone pi_ 2 ::; owny rzą a ys yczny, po-
43.000.000 (= zł. ll.4.Q.QQ.QOO przy obecnym 1 rzecz Skarbu i · na rzecz samorządów. obciC\- cowha~y ~a 0h w ta mhos er~': onib , urdpdyn- twierdziły słuszność tych przewidywań: pod-

. d h d ł , . . 1. . h . . nyc 1 rueuc wy nyc , wtmen yc po any gd , t ł . 1 t . . 
parytecie). ża1ąc oc 6 w asc1c1e 1 meruc omosc1 w roz- g t . . " p M' . t Sk b czas y wywoz pozos a mema na ei same1 

W d d R I d k miarach nieco większych, aniżeli przed wo1'ną, :Uł n odw~e.l re;nzJt. '.hl' ~rus .er ar łu, ~ra- wysokości, co w czerwcu, osiągając kwotę zł. 
, o ro zone1· zeczypospo itej po ate z1 na zieJę ze w na1 1zsze1 przysz oset zo 

ten po~zątkowo nie był pobierany, następnie t. j 20 do 25 proc. Stanowiłoby to po unor- t . 't b k' d ty h g t - : w zł. 113,911 tys., przywóz zmniejszył się o 
b b mo~aniu się -rentowności domów dochodo- 5 aną usułmę e. ra 1 0 c .c~asowdetko, sys e- ! zJ. w zł. 23,845 tys. do zł. w zł. 136.195 tys. 

reaktywowano go i o owiązuje o ecnie na mo- ł . d l ) ł . mu wyp ywa1ące z mnogosc1 po a ow, ze 1 0 .1 
. . . t . . . t 

cy ustawy z 1924 r. i uzupełnień z dnia .1-go , wych (po up yW!e 2 o 3 at ączrue z opo- k. ' · l'k h . , . t h . h l go ne zm01e1szeme war osc1 przywoził Jes 
kwietnia 1925 r. ~ datkowaniem placów dla Skarbu Państwa I ~ odp! .owanyc przepisow 1 ee mcznyc prawie ściśle takie same, jak zmniejszenie 

l kwotę przeszło ·trzY'krotnie większą od pobie- ~ ru Snłosci. t M' . tr t k · t przywozu zbóż. Dzięki tym zmianom bierne 
Na bieżący 1927/8 rok budżetowy została . . . d' . . , ł . ysząc z us p. ims a a kry yczną o- I Id b'l h dl ił · l' 
1 k ł 34 500 f k rane1 obecme, t. J· 120 o 130 mil1onow z o- ' ł .. g 3u 1 tn" d · ł 1 . · I sa o t ansu an owego wynos o w tpcu 

pre iminowana wota z • ' .OOO; a tycz- I tych rocznie i tyleż dla samorządów mie-j- I ctenę "": aksnehJ dJe okt 12- ed te) t z1a atnosc1dnta J zł. w zł. 22.284 tys., czyli o zł. W zł. 23.756 
ne wpływy w pierwszym kwartale bieżącego . 

1

. s anowis ac yre ora epar amen u po a - t . . . . b 
k b d . . I sk1ch. k' . . .. t Sk b 1.. . ys. m01e1 1 mz w. czerwcu r. . 

ro u u żelowego są meco wyższe 1 na eży * * * ?W t wicemm1s _ra. ar u, ~og ismy pow~- j .Porównanie szczegółowych danych lipco• 
Przypuszczać, że przekroczą połowę wpły- . ! rue przypuszczac ze tak korueczna reorgam- h . k . . , 

1 
• ' • • , wyc w czerwcowem1 ws azu1e, ze przywoz 

wów podatkowych uzyskiwanych z tego źró- I ~odany do wiadomości publicznej w ostat- l zac1a naszdgo systemu . fiskalne~o zostame I pszenicy zmniejszył się o zł. w zł. 16.362 tys., 
dła przed wojną. niej enuncjacji p. Ministra Skarbu projekt I przeprowa zona "!temp.ie przy~1esz_?nem. I żyta o 2.521 tys., owsa o 1.624 tys .• ku-

J ako objaw charakterystyczny dla syste- ' przekazania samorządom w myśl art. 69 Kon- I ., Odtych~zas mmął bhsk? rok 1 znow. z wy- J kurydzy 0 3.209 tys.; łącznie z jęczmie
mu podatkowegó obowiązującego w Polsce stytucji w całości podatków realnych, uwa- I wd~? dud~tedo1;1ego ~sta~mo •t~łosowi Pra- J niem daje więc pr;i;ywóz zbóż 0 zł. w zł. 
podkreślić należy, że w 1926 r. wpływy z o- żam ~a wysoce ryzykowny. ! w ~ ~wia u1emy si~, ze zos ?- Y opracowa- r 23.826 tys. zmniejszenia. Zmniejszył się tak
podatkowania budynków wyniosły zaledwie Nie sądzę, aby art. 69 Konsty~ucji, zale- i ne ~ zł~~one Radzie Fmansowe1 .pro1~kty no- t że przywóz ryżu 1 mąki oraz niektórych in
około zł. 36.000.000, spożycie zaś soli, pomi- cający ściśłe rozgraniczenie źródeł docho·do- l wehzWJt~odatku. dd~do~ego l maJątklwe- I nych artykułów spożywczych, dzięki czemu 
mo nieudolnej gospodarki państwowej w sa- wych Państwa i samorządu, miał być rozu- 1 go. . 0 chte~o ie ~ ' z~ ustawa hl pe no- całkowite zmniejszenie przywozu w grupie 
linach, przyniosło zł. 42.235.701. Łącznie zaś miany jedynie w znaczeniu, że - samorządy dotkmctw~c 

1
me r~zciągh się ?akrro dei Phl spożywczej wynosi zł. w zł. 26.124 tys. 

podatek gruntowy i od nieruchomości miej- muszą otrzymać wyłączne prawo pobierania a owy 1 zg ?s.zeme ty~ pr?Je ow o as • • • ·---·-
skich stanowiły w I-ym kwartale (kwie(:ień- samoistnych danin komunalnych, a nie docho- marszał.kowskieJ nastąpi dopiero ~o przepro- F.ord Motor Co, podaje do wiadomości, ze 
czerwiec) 1927/8 roku budżetowego zl. dów w postaci procentowego udziału w po- wadzeniu nowych wyborów do ciał ustawo- I nowy model samochodu we wszystkich szcze-
19.764.600, akcyza zaś od cukru, który uwa- datkach. dawczych, nie należy się spodzi~~ać aby na- g 'ł h · · t ł k , · · gu 
żać należy za artykuł pierwszej potrzeby zl. Odstąpienie podatków realnych w warun- brały ~ne ~ocy .u~taw~ prędze) 1ak za ~k. 1 ° ac JUZ zos a wy onczony 

1 
w etą na-

26.334.000. kach gospodarczych naszego kraju o bardzo Moze to 1 l~1e1, bo. Jak wykaz~łem V: Jed- i ~~:P~~~Z:;ficl:~~a:d::tę;1n:dla d~:fC:::!;~ 
W państwie o ustroju demokratycznym nie nikłym rozwoju kapitalistycznym i przy obec„ n~m z P<?Pr~edmch. mo~ch ,a.i;tykułow z r~o- podjęcia ruchu w zakładach Forda już są u

świadczy to o sfusznem rozwiązaniu zagadnień nym stanie ekonomicznym . Państw:a . pozbawi- ~ern~ią 1 spr~wiedlt~osctą opoda~ow~a, kończone. :erodukcja nowego modelu ma się 
fiskalnych. łoby Skarb dochodów najbardziej pewnych. ~~ maty1ąlkte proJekty n~cć wspdóltnnik~goó 1, obctą- odbywać w rozmiarach dotąd, nawet w za· 

P t k 'kł h 'k' d tk pozostawiaiąc podatki doehodowe o charak- za1ąc . 0 pewną częs po a w, przy- kładach Forda, nie osi"'<fanych. 
rzyczyną a m yc wym ow po a u i · bł sporzą urzędom skarbowym masę nieproduk- * * 't6 * 

budynkowego jest wciąż jeszcze obowiąz. ują- terzpe pro ematyekcznYJII;· d tk cyj'ne1· pracy komplikui'ąc przepisy i zwięk-
ca Ustawa O OChronl·e lokat ro' z d 28 g ·ozatem prz azame po a u _gruntowego . ! • • Jak z Bukaresztu donosz"' został przed 0 w n. . ~- 0 • • - • sza ąc techniczne trudnosci tak zwalczane -tt 
czerwca 1919 r. Przedewszystkiem. więc na- wytworzyłoby anomal1ę, ze ?.40().000 posiada 1 M' . tr Sk b . . krótkim czasem utworzony przymusowy ayn-
leży dą~yć do if;L~najszybszego zniesie~~- tej cz&w. m~ejs:zych . goąJ?PEł~tw rolnych (do ~:d ~~u.lllls a ar u w Jego mowie z dykat fabrykantów spirytusu pod ltjerownic-
ustawy i zarzucie cały program ogramczeńj 15. łla.1 ,t. ~· mepadlega1ących. podatko'!l docho- pr z twem rządu, którego celem jest nowe uregulo-
zrozumiałem jest, że w obecnych warunkach dowemu 1. ma1ą~kowem.u) ·p~e pon9stłyby na ,W. E. ieliński. wanie kontyngentu spirytusowego _i organiza-
nie może to być przeprowadzone niezwłocz- rzecz Państwa zadny~ . qęzarów stałych. · . cja sprzeda.ty. 
nie a winno być uskutecznione stopniowo w Jednoczesny wymiar podatków tea1nych Ruch ·wydawni·czy • • • 
ciągu lat paru. !la rz~z Skarbu i s~orz~ów uskutecz~y Japońska produlicja. sztucznego jedwabiu 

Wysokość komornego pobieranego w do- 1 .pobierany przez me, a kontrol?'Yany 1edy- , osiągnęła w 1926 r. okrągło 3,2 miljony fun-
mach dawniej wybudowanych musi się zrów- ~e przez urzędy skar!'ow~, upr~s~~by .znacz- I WIADOMOśCI STATYSTYCZNE tów ang., prócz tego importowano jeszcze 1.~ 
nać z nowowzniesionymi przytem musimy być n~e pracę tych. ostatmch 1 umozliw'lł t~ ko- nakładem Głównego Urzęda Statysł-cznego. mil jonów funtów ang. Ze względu na wzra-

. . b ' d . . . meczną redukc1ę personalną. . ., sta1'ący popyt na sztuczny jedwab dwa kon-
przygotowam, ze wo ee rozyzny kapitału 1 Ukazał się zeszyt 16 Wiadomości Statystycznych, 

· d tk · b d · · cerny założyły nowe fabryki. Liczą się z tem, 
wyzszego o?o a ~~ai:iia ę zie. ono ? c-a • ' * * · ,. na treść którego złożyły się między innemi następu- że produkci' a sztucznego 

1
. edwabiu JaponJ'i 

30 proc. wyzsze, amzeh przed WOJną, t. J• ko- jące zestawienia, obejmujące aktualne dane z życia 
morne w Polsce zrówna się z normami płaco- W, szeregu artykułów moich, zamieszczo- , gospodarczego Polski. wkrótce doprowadzona zostanie do l7o/2 miljo-
nemi zagranicą. nych .. ostatnio w uPrawdzi~",_ starałem _się Produkcja górniczo-hutnicza w czerwcu r. b. na funtów ang. ro;zn.ie~ * 

Obowiązującar obecnie ustawa o podatku z':"l'óctc .uw~~ę Sz. Czytelrukow. na powazne Handel zagraniczny Polski w miesiącu lipcu r. b. 
budynkowym zawiera artykuł pozostający w niedomagam~ n~s~ego syste~J.U f1skalneg? . za- ! Ruch statków w porcie gdańskim i gdyńskim według Sytuacja amerykańskiego przemysłu opon 
dziwacznie odwrotnym stosunku do zdolności ró~~o w dzie~zlD1e. podatkow stałych! Jako- bandery i miesięcy. Ceny hurtowe. artykułów prze- samochodowych w o~atnim roku znacznie się 
płatniczej podatników, mianowicie najwyższa · tez 1 m~nologow pan~twowych. Sana~Ja tych mysłowych. Koszty utrzymania według obliczeń Ko- polepszyła. Zwiększony zbyt na rynkach 
stawka (20 proc.} obowiązywała w 1924 r., stosunkow okazuje Slę nagl~c~ ": zv:iązku Z misyj lokalnych. Bezrobocie i państwowe pośrednie- światowych w wysokim stopniu pozoslaje w 
t. j. wówczas, gdy komorne było najniższe, przyzn~nymi prze~ Ra?ę M~strow .J~dnora- two pracy. Płace robotników miejskich. Działalność zWiązku z rozszerzeniem zbytu amerykań
natomiast w miarę jego wzrostu skala obniża z~wy~t dodatk~i mieszkaniowymi 1 zapo- gospodarcza spółdzielni związkowych. Kursy dewiz i skich samochodów. Według wykazu Rubber 
się i w roku przyszłym ma wynosić li. proc. W!edzianą_ zasadniczą .poprawą bytu pracow- papier-ów procentowych na giełdzie w Nowym Yorku. Association, wyprodukowano w II kwartale 

kó - tw h ł k k I 18.000.000 opon, wobec 15.000.000 w I kwar-
Również nieuzasadnionem logicznie jest d w pans owyc w przysz ym ro u a en- Kursy polskich pożyczek palistwowych na giełdzie w tale. Ogólna produkcja w pierwszem półro-

2wolnienie od podatku nowowzniesionych bu- · arz~. . , . Nowym Yorku. Wkłady oszczędnnściowe w kasach 1927 · t 8 'I' , . „ 
dynków na przeciąg lat 15-tu. Nhieddodskonało~c naszych usta~ dpodatko

1
- oszczędności i spółdzielniach kredytowych. Wydatki czu 1 r. ·Jes 0 mt 1onow wyzsza, D1Z W. 

P 8 ( k b
. . ) d wyc o awna 1est zresztą stwter zona. i dochod. Y Państwa Wydatki i dochody Monopolu tym samym okresie 1926 r •• w którym wypro-

rzy proc. w ro u tezącym opo at- tak potykam 'uż referacie p f J · dukowano tylko 25 milj<>nów. Główna część 
kowaniu dochodu brutto wynosi ta ulga nie- M' h I k' g y 1 'gł w · . ołos. _proty. ' Spirytusowego i Tytoniowego. Ruch naturalny lud- produkcji przypada na opony balonowe, któ-
spełna 1 proc. od inwestowanego kapitału i · 1c 1~~5 te 

0
' '{ ~ony~ w p( tr o~;) .s cz- ności w woj. zachodnich, południowych i śląskim. rych produkcja, według oficjalnych dat, wy.-

nie może przy obecne' droż ' · kr d t t ma r. nas ępuiący us ęp s ' ' Całości zeszytu dopełniają przeglądy miedzyna- nosi 60 proc. Dzienna produkcJ·a opon przez 
. , h t d l . y.~ruek „ ebydu s

1
a- „ Ustawodawstwo w dziale podatków bez- rodowe i wykresy. , 

no~1c zac ~ y o wzmozone1 a CJl u ow_ a- pośrednich uważam za . najmniej dobre. Sam największe fabryki jest, mierzona na stosun-
neJ i ?a~om1ast w warunkach n~~malnrch (Jak fakt, że je nieustannie:___ niemal bez wytchnie HANDEL ZAGRANICZNY RZECzyPOSPOLITEJ kach europejskich, ogromna. Goodyear wy-
t~ "?dzuny z przykładu Ąustq1, gd_zie z~ol- nia nowelizujemy, zmieniamy często na kola- POLSKIEJ. rabia około 50.000 sztuk, Firestone oko!'<> 
nieme od podatku przysługiwało w ciągu. p1er: nie _ oddziaływa fatalnie.„ W innych pań- Miesięeznik. 43.000. Goodrich około 39.000, Miller około 
wszych 12 lat) doprowadza do nadmierne1 tw h t d tk t · lk 8_ .. OOO. __ , a · General b, lisko 1._0 .• QOO. sztuk. opon. 
· s ac us awa po a o ·rzecz wie a ważna Ukazał się zeszyt 6 Miesięcznika Handlu Zagra- - -
rozbudowy i daleko idącej deprecjacji budo- · dk U t · '1 t · · g ' ts g . · · * * * 

I. h 'I k ń . kr 1 l rza a. nas o me a w1e1sze o, pros ze o mcznego zaWiera1\cy dane d1>tyczące obrotu towa-
w 1 z c Wl ą u o czema o esu u gowego, · bs · g ~ k bić ta k ". duk · ' · ' Znany ame-,,.kan' sk1' koncern F WoolworLt,:o 

, • • 1 ~zy ze o, ,a u.zro Us . w ę • pro c!a rowego Polski w m. czerwcu 1927 roku. L) • w 
Do wpły~ow. z tego podatku zalicza .s~ę · ~ez .w Polsce obfita, lecz hc~a. Kalkul~cJa Klasyfikacja towarów dostosowana do wymagań Co., utrzymujący ogromną ilość sklepów, 

opodatkowame niezabudowanych parcel m1e1- zyc1a gospodarczego na dJuzszą metę rest sfer interesujących się obrotami naszego handJu za • sprzedających towary po cenach jednostko
skich; grunty, znajdujące się w miastach pod wskutek tego momentu niepewności niewy-1 granicznego pozwala na rozległe wykorzystanie da: wych, podaje do wiadomości, że zysk jego 
budynk~mi, oddzielnemu opodatkowaniu nie- mownie utrudniona". . nych dla c;lów praktycznych i teoretycznych. Pny- netto w r. 1926 Wy-nosił 11,12 centów na do
podlegaJą. . . „ Również i obecny p. Minister Skarbu, któ- tem dodać należy, iż od roku bieżącego Główny U- larze obrotu, t. j. przy obrocie 253.645.000 do-. 

'!' zaleceruach kom1s11 prof. Kemm.erera ry od 1923 r. ,zajmuje odpowiedzialne stano- rząd Statystyc~y wprowadził do miesięcznika przy larów - 28.205.000 dolarów. Znaczny udział 
zn~Jd~jemy p~ojekt, aby opodat~<?~ać od- wiska w tem ministerstwie, zaraz po objęciu nazwach poszczególnych tow.arów również i odpo• we wzroście stawki zysku ma powiększona 
dz1elme dochod z budynkow nue1skich, od· teki t. 1'. i"eszcze przed rokiem w wywiadzie . da' . . t ryfy In . dł g t I szybkość obrotu. Podczas, gdy kapitał, in-
d • I · ś I . d . . d . . • w1a 1ące un pozyc1e a ce e1 we u s anu z l h kl d 

zie me za I,' ace zna1 u1ące się po nmu. udzielonym Polsk. Agencji Publicystycznej dni~ 1 stycznia 1927 r. powiększając przez to znacz- westowany w poszczegó .nyc s epach, o ro-
,-;w Stanach Z1ednoczonych A. P., wobec tego.. zaznaczył, że pomyślność finansowa winna . kt rt ść' t..... d . t. ku 1922 zmniejszył się o prawie ® procent, 
. bud k . t . . . . me pra y~ wa o ~5o wy awmc wa. ł ł 
ze d . Y!1e . zazwycza

1
1 ts 

9
a
9
wia 1s1ę n~ tere

1 
~e być ugruntowana na uregulowanych stosun- Ruch wydawnic:zy o!.>rót wzrós o przesz o ~ proc. 

wy . z1erzawion~ . na a , P ac ?'as na .ezy kach gospodarczych, i że w kraju o stosun- • • • 
do 11;1D:ego włas~1c1ela, system ten Jest na1zu- kach nienormalnych sukcesy finansowe m<?gą FRANCISZEK BATUREWICZ, Podręcznik prak- Austrjackie koleje związkowe zaZądały 
pełme1 uzasadmony. być krótkotrwałe i iluzoryczne. W d·ziedzinie tyczny języka hiszpdskie.go, Warszawa 1927. Nakład przed kilku tygodniami od rządu ostrzejsze. 

U nas za wprowadzeniem tej inowacji budżetowej p. Min. Czechowicz uważał ko- Konstantego Trepte, Nowy świat 28 m. 11. go wystąpienia przeciw konkurencji samocho-
przemawiałyby raczej względy fiskalne; jako I nieczność zwiększenia · źródeł dochodowych Bardzo przystępnie opracowany podręcznik dla dów, ponieważ dochody kolei związkowych, z 
motywy uzasadniające mogłyby słtiżye: za- 1 Państwa, przyczem strona przychodowa bud- .samouków. Książkę tę powitają zapewne z radością powodu współzawodnictwa linij samochodo
szeregowanie gruntów wiejskich, znajdują- żetu w większej niż dotychczas mierze winna ci wszpcy, którzy - wybierając się do łacińskich I wych, osobowych i ciężarowych, w ostatnim 
cych się pod zabudowaniami do najwyższej być oparta na dochodach z przedsiębiorstw i państw Ameryki - posługiwać się musieli nieudolnie czasie znacznie się zmniejszyły. Obecnie 
(I-ej) klasy podatkowej, oraz stały przyrost · monopolów państwowych. - Zdaniem p. Mi- tłumaczonymi z niemieckiego bardzo prymitywnymi istnieje w Austrji 120 rządowych linji samo
wartości placów miejskich; podatek ten sta-1 nistra, nie ohar.czając ludności większymi niż ,,samouczkami". Przypominamy, że ten sam autor chodów pocztowych i najmniej 600 prywat
nowiłby zatem przelew na rzecz SkarP.u czę- dotychczas ciężarami, możemy osięgnąć nie- wydał również „Krótką gramatykę języka hiszP.ań- nych linij samochodowych, z których J67 km- · 
ści niezasłużonego zysku. współmiernie znaczniejsze dochody przy sy- skiego''. suje na pódsta.wie regularnego rozkład• 



N.o. 36 „PRA WDA" z dnia 4 września 1927 r. 

jazdy. W, ostatnim czasie zgłasza się dzien
nie 5 do 6 nowych linij dla uzyskania konce
sji, tak, że w najbliższej przyszłości należy 

Rynek pienit:żny i giełda 
się liczyć z bardzo silnym wzrostem linij sa- - Obrót dzienny na Warszawskiej giełdzie 
mochodowych. Ponieważ koleje związkowe •dewiz wynosił w tygodniu ubiegłym przecię
konkurencyj prywatnych linij samochodo- tnie 350 do 400 tys. dolarów . . Całe zapotrze 
wych tylko z trudnością sprostać mogą, zde- bowanie pokrywał wyłącznie Bank Polski. 
cydowały się ąame urządzić linje samóchodo- Bilans instytucji emisyjnej za drugą deka
we i w miesiącu lipcu wniosły pierwsze poda- dę sierpnia wykazał dalszy, bardzo znaczny 
nie o udzielenie koncesyj na taką linję. wzrost zapasu kruszcu (t. j. złota i srebra o 

* * * 2,640,632 zł. do kwoty 169,978,103 zł.) -

gr., Spirytus - 20, Cerata - 6 groszy, Ma
jewski - 3,50 złotych. 

Pożyczki państwowe miały tendencję nie
jednolitą; znacznej zniżce uległa, pomimo 
zbliżatącego się ciągnienia 5% Poż. Prem., 
słabsza była również 10% Poż. Kolejowa. 

su. 9 

l. Lhity zastawne uległy w środku tygodnia sil-
f nemu spadkowi. -

Pożyczki pol,skie miały na giełdzie nowo
~orskiej, podobnie jak większość pożyczelt 
e.u.ropejskich, tendencję zwyżkową. Noto
wc.no 8 proc. Poż. Dillona z 1925 r. - 98 -
97 i pół, a 6 proc. pożyczkę dolarową z 192Q 
roku 83 i pół dolara. · 

AwiL 

Według pism zagranicznych, bawili w o- spowodowany wielkiemi zakupami złota w 
!itatnich dniach na polskim G. śląsku repre- Ameryce. Zapas walut i dewiz zwiększył 
zentanci Banca Commerciale Italiana, ażeby się brutto o 5,533,088 a netto wskutek zmniej 
odnowić kontrakty ze śląskiemi koncernami szenia się zobowiązań walutowych i repor

Kronika gospodarcza 
węglowemi. Reprezentanci Banca Commer- towych o 139 tys. złotych - o 5,672,161 do 
dale uzyskali już od włoskich, czechosłowac- sumy 228,989,991 złotych. Portfel wekslowy 
kich i austrjackich zarządów kolei, a prawdo- zmniejszył się o 2,8 do 398 milj., natomiast 
podobnie także i od polskiego zarządu kolei 1 pożyczki zabezpieczone zastawami wzrosły 
zapewnienie, że zniżka taryfy kolejowej dla o 1,7 do 23,2 milj. Salda na rachunkach ży
przywozu węgla tylko tym firmom będzie rowych i innych zobowiązaniach wzrosły o 
przyznana, które transportują miesięcznie 40,895,205 do 286,701,638 zł. Obieg biletów 
przynajmniej 5.000 tonn, a nie, jak dotych_- bankowych zmniejszył się o 6,5 do 731 miłj., 
czas 720 tonn. Jeżeli wiadomość ta jest"zgo- natomiast przyjęty do zapasu Banku stan 
dną, musiałby śląski przemysł węglowy w polskich monet srebrny,ch i bilonu zwiększył 
najbliższym czasie liczyć się ze znacznem się o 15 milj. do 16,565,904 złotych. Dług
zmniejszeniem eksportu, ponieważ wielka Skarbu Państwa w Banku Polskim wynosi 
ilość mniejszych włoskich kupców zrezygno- nadal 25 milj. 
wałaby z węgla śląskiego, ze względu na ko- Dolary notowano oficjalnie bez zmiany 
nieczność uiszczania pełnej taryfy celnej. 8,91 (na niektórych zebraniach kurs ich z po-

• * • wadu małych tranzakcyj nie był uwidocznio-
Rada Zawiadowcza Przedsiębiorstw Elek- n-y), dewizy na New Jork 8,93. Bank Polski 

trycznych w Pradze postanowiła nie odrzucać płacił za dolary 8,89 do 8,88, za dewizy 8,91. 
zgóry propozycyj amerykańskiego konsor- Tranzakcje kablem na New Jork przeprawa 
cjum finansowego, które oświadczyło goto- ~ano na 8,94% do 8,95, przy zamianie go
wość wykonania projektu kolei podziemnej , tówki na kabel dopłacano 3 i ćwierć, przy 
dla m. Pragi. Obecnie rozpoczęła się pier- 1 zamianie czeków na kabel do 2 pro mille. 
wsza fachowa konferencja między przedsta- Na rynku prywatnym utrzymywały się dola:
wicielami Przedsiębiorstw Elektrycznych w ry w granicach 8,9i34 do 8,91 i pół. Popyt 
Pradze a amerykańską grupą finansową. na nie był minimalrv. ponieważ ze względu 

* * * na ogranicz~nie r ·r ozu, przydzielane na 
Prezydjum Centralnego Komitetu Wyko- giełdzie oficjalnej "-- ... zy i waluty zaspaka

nawczeg Związku Sowietów zgodziło się na ' jają w zupełności bieżące potrzeby tutej-

CENY ,NA RYNKU śWIATOWYM 

w tygodniu od 18-go do 24-go sierpnia 1927 r. 
(w okresie sprawozdawczym przeciętny kurs funta 

ang. = ~ł. 43.50} 
18. VIII 24. VIIL 

BA WEŁNA: pensy ang. 
Middling amer. 9.70 10.20 
Middling na termin 9.60 10.20 

Patrz art.: ,,Sytuacja na rynku bawełny". 

PRZĘDZA BA WELNIANA: 
Amerykańska 32" 
Egipska 60" 

pensy ang. 
16% 16% 
291/z 29% 

WELNA: szył. ang. 
Merino najwyższy gat. (prana) za funt ang. 49 49 
Merino najwyż~zy gat. (brudna) za funt ang. 41 41 
Crossbread przedni za funt ang. 39 39 
Crossbread średni za funt ang. 28 28 

j Dążenie do ustabilizowania niektórych błyszczą
! cych gatunków przędzy wełnianej, wzbudziło uwagę 

przemysłu w Yorkshire. Sprzedaż bewiem poniżej 

ceny kosztów stanowią ekonomiczne niebezpieczeń

stwo. Sprawozdania o trzodach wykazują, że stan 
się nie zwiększa, co nie jest spowodowane chęcią zy
sku, ale brakiem popytu na owce brytyjskie. Na 
szczęście, właśnie zakończone przetargi były tak za
dawalniające, ż.e hodowcy są ponownie dobrej na
dziei, Wełna importowana w cenie bez zmiany. 

d szych importerów a na zapas ani przemysł, 
wy anie 6-procentowej wewnętrznej pożyczki ani handel obecnie walut n:ie kupuje, ponie- TOP S Y (czesanki): pensy ang. 

państwowej w wysokości 200.000.000 rubli w waż ma zupełne zaufanie do naszej waluty. Przednie merino 70" 53 53 
odcinkach po 25 rubli z 10-letni.m terminem z dr · · t hl' , , b · Dobre merino 64" 49 49 
amortyzac1'1', l1'cz•"c od 1 paz'dz1'ernika 1927 r. ug1eJ s rany pu icznosc- wyz ywa się 

~ walut obcych1 lokując uzyskane ze sprzeda- Cienkie Crossbread 33 33 
Pożyczka będzie zużytą na uprzemysłowienie ży złote w operacjach procentowych, które W topsach niema żadnych istotJ1.ych zmial:ł. Nie-

gospodarstwa narodowego. od blisko dwuch miesięcy przynoszą wsku- którzy sprzedawcy numeru ~ ż'ądali za najprzedniej-

• * * tek zwyżki stawek znaczne korzyści mate- sze 50 pens. Widoki na następne miesiące popra-
Z Detroit donoszą1 że zakłady Forda za- rjalne. wiły się. 

częły na nowo przyjmować robotników, , _Dewizy etU'opejskie ujawniały minimalne 
zwolnionych na wiosnę i w lecie z powodu tylko wahania. Jedynie Medjołan ulegał nie
przebudowy fabryk. Przyjmowanie odbywa co większym odchyleniQDl kursowym. Sytu
się tymćzasowo w rozmiarze 5,000 robotni- i' acja finansowa Włoch przed.sfawia się po-

J UT A: funty ang. 
Prze-dni gat. za tonnę 35 36 

Sprzedaż juty nowych zbiorów na wrzesied i 
pótniej jest bardzo zadowalniająca. Ceny zachęcajłli:e. 

ków tygodniowo. myślnie. Budżet ltalji zamyka się od 3 lat 
* • * saldem czynnem, do czego przyczyniła się M .!\KA: szyi. ang. 

1:J dział :t;iiemiec w ~ols~im handl~ to wa- i redukcja kosztów administracyjnych i po- przednia pszenna kanadyjska za worek 

rami za m~J prz.edstaw1a się następUJąco:. ! myślna regulacja długów między~ojuszni-1 (40 funt. ang.) 22.6 22.6 
W sUlllle ogolnego przywozu 163,7 milJO- 1 czych. Nadwyżki budżetowe ostatruch 3-ch Oe<zekują, ż.e mąka utrzyma się na obecnym po-

nów N~emcy partycypowały 44,3 miJj!ln.ami~ j lat, dały przeszło 1,3 mHjarda Hr. Zostały ( ziomie, aż. nastąpi orjentacja co do nowych zbiorów. 

w . su~1e ogóln~go ~?zu 117, 7 mil1on. _u- 1 one przelane wraz z 500 mil jonami z roku ! z B 0 ż E: 
d~1ał .ich wynos~ 34,1 mdJ. P!ocentowo udział l 1926 (oraz 300 miljonami lir, pochodzącemi i szyL ang. 
~iemi~c wynosi w przywoz1e 26,5 w wywo- ! z funduszu odszkodowań wojennych do kasy jęczmień za centnar angielski 11.9 11 
zie zas 27 7 l . . kt, . k 'tał kł d . owies za centnar an1!ielski 10.6 10.3 

• • •• • • • 1 amortyzacYJneJ, oreJ • ap1 za a ruczy 
. ~iemcy_f1~urUJą,w1ęc na~al n~ p1erwnem 1 wynosi 2,1 miljarda lir. Kasa ta zasilana 

mie1s~u posród kta10.w, z ktorenn. Polska p~o ! również przychodami z reparacyj, reguluje 
wa-dz1 h~el, .a. dop1er<? w d8:lekun ods~~pie i dług1 zagrani·czne i długi wewnętrzne, inter
na drugiem mteJScU stoi Angl1a (11,1 nulJon. wenjuje na rzecz papierów dywidendowych 
pr~ywóz, a 1.5.'4 milj.on; wywóz}, .. dalej Au-

1 
i procentowych na giełdach zagranicznych i 

stqa (10,1 milJ. przywoz, 14,4 mtlJ,. wywóz). krajowych etc. 

R Y ż: funty ang. 
Karolina za tonnę 38 
Burma za tonnę 15.15 15.15 

Popyt na ryż stołowy jest względnie dobry. 

JA J A: szył, ang. 

* * * Dewiza niemiecka miała początkowo ten-
Zakłady „Sk.oda" w Pilźnie i Pradze o- dencję wybitnie zwyżkową. Przez kilka dni 

trzymały zle:ceme. na dostawę u~ządzeń ele- były wszystkie waluty zagraniczne na gieł-

za wielką setkę (120 sztuk) 15 16 
Pogoda nie sprzyjała produkcji jaj, a ceny po raz 

pierwszy w sezonie letnim poszły w górę. -

ktrycz:nych ~.kabli dla •:Com~ama de Gaz Y dzie berlińskiej w silnem zaofiarowaniu. De- 1 CUKIER BURAKOWY: 
Electr~c1d~d w Madryc~e, k~ora przeprawa- wizy na New-Jork notowano ostatnio w Ber kryształ za centnar (bez podatku) 

szył. ang. 
15 15 

dza w1elk1 plan elektryfrkac11 w Maroku. linie 4,197, podczas gdy do niedawna płaco- Zmiany na rynku cukru nieznaczne. 

* * * no 4,200. Przez jeden dzień miała dewiza ż EL A Z O (lane): szyl. ang. 

Obecnie toczą się pertraktacje między niemiecka tendencję słabszą, jednakże po- Nr. 1 za tonnę 
Włochami a Anglją dla wprowadzenia nąwej tem znowu się wzmocniła. Nr. 3 za tonnę 

70 70 
671/z 67lh 

linji okrętowej dla bezpośredniej służby mię- Banki warszawskie zawierały tranzakcje Po spadku, ceny się ustaliły. 
dzy Sycylją a Anglją, celem ułatwienia eks.- dewizą na Berlin po kursie 213.15 - 213, - I CYNK: funty ang. 
portu sycylijskich kwasów i owoców do Lon- 213.10, dewizą na Gdańsk po 173.50. Czer- Płyty za tonnę 38 38 

dynu. wońce sowieckie były w zaofiarowaniu. Sztaby za tonnę 28.10 28 

Nowe wydawnictwa 

ORZECZNICTWO SĄDóW POLSKICH. 
W sprawach o unieważnienie (rozwód i separację) 

małżeństw, w sprawach o alimentacje nieŚlubne po
chodzenie i t. d., zebrał Dr. Zygmud Mandel, adwo
kat w Krakowie (str, 32). 

* * * 
W :d>iorze. tym umieścił autor zasadnicze orze

czenia, wydane przez Sąd Najwyższy w Warszawie 
od początku jego istnienia, a dotyczące najważniej

szych kwestyj prawnych, z tak aktualnej dzisiaj dzie
dziny prawa małżeńskiego. 

Przejrzyście ułożone i zgrupowane orzeczenia, 
zaopatrzone w motywy Sądu Najwyż.szego ułatwiają 

nawet laikowi zapoznanie się ze stanem ustawodaw
stwa małżeńskiego oraz judykatury odnośnej we 
wszystkich dzielnicach Rzeczypospolite~ 

Zebranie tych orzeczeń Najwyż.szej Instancji są

dowej w Polsce, uwydatnia jaskrawo chaos, panujący 
w ustawodawstwie małżeńskiem, gdyż niejednokrot
nie zachodziły orzeczenia -rozstrzygaiące jedną i tę 

samą kwestję (np. czy s-ąd-y cywilne są związane o
rzeczeniami sądów kościelnych, wydanemi w spra
wach małżeńskich) w rozmaity krańcowo sprzeczny 
sposób. 

Płacono za nie 2,95 do 3 dolarów. Ustalono, że konsumcja cynku w Wielkiej Bry-

Kurs obliczeniowy 100 zł. w złocie wy- tanji w r. 1926 była o 40.000 tonu mniejsza, niż w 
nosił w tygodniu ubiegłym nadal 172.30, a 1913 r. Spadek jest zagadkowy tem bardziej, że <>· 
gram czystego złota 5,9351. Zainteresowa- łów i miedź w konsumcji od czasu wojny wzrosły, a 
nie dla rubli złotych znowu się zwiększyło. ceoa płyt cynkowych po Ł. 38 - jest wcale umiar

Płacono za nie 4,72 do 4,74 i pół. Kurs osta- kowaną. Kanada powiększyła swoją roczną produk
tni odpowiada przy parytecie 53.20 stosun- cję do 50.000 tonn. Eksport amerykański wykazuje 
kawi 8,91 i pół za 1 dolar. Bank Polski pła- wzrost, zwłaszcza do Wielkiej Brytanji. Szwecja jest 
cił za monety złote: Ruble - 4,59, M. n. - większym nabywcą, niż w ubiegłym roku, Norwegja 
2,12, Funty ang. - 43,47, Funty tur. - 39,32, energiczniej sprzedaje. 

dolary - 8,92, K. cz. - 1,81, Unję - 1,72, CYN A: funty anit. 
Flor. - 3,59, Dukaty-20,42, Monety srehr- Standard za tonnę 302.10 295 
ne: Ruble stare - 2,66, nowe - 2,22, M. n. Ceny są wyższe, niż przed rokiem, ale podczas 
- 0,64, Unję - 0,62, Korony - 0,63, 5-cio gdy ceny na termin w sierpniu 1926 r, były wyższe 
koronówkę - 0,63, 5-cio frankówkę - 0,66, niż. loko, obec<nie panuje nastrój dla pewllej reierwy. 
flor. hol. - 1,64 zł. Francja jest słabym nabywcą, Niemcy dokonują więk-

Na giełdzie akCly-jnej panował w tygodniu szych tranzakcyj. 
ubiegłym nastrój słaby. Obroty skurczyły o Ł ó W: funty ang. 
się do minimum, co głównie przypisać należy Ołów za tonnę 25 2411. 

t . ·1· d . t k l 72 w~ rzem1ęz i~erau przepr?wa zamu ranza Przeciętna cena ołowiu jest Ł. 24 za ton.nę wo-
CYJ przez kuhsę. Z akcyj bankowych ruch- b Ł 3 d k' Ł d d r b ł · d . B k p I k' ł ee • 2 prze ro iem, a 37 prze . woma laty. 
lWshy. ~ Je yme s~n h ·S •1• z pTemys o- Odbiorcy brytyjscy, niemieccy i francuscy kupują 

wy'C jka .zawsze,ł .arł ac owock· el.926owarzy- mniej, niż zwyczajnie. 
stwa a cY')ne wyp act y za ro narazi~ 
następujące dywidendy (od jednej akcji): CENY BAWEŁNY w New-Yorku: I Bank Dyskontowy Warszawski - 8 złotych, cent. ameryk. 

I 
Bank Zachodni - 1.50, Bank Zw. Sp. Zarob. loco 21-21.70 

I 
- 4, Bank Polski - 10, Elektryczność - 3, na pa:tdziernik 20.85-21.53 
„Siła i Światło" - 3, Chodorów - 10,4, Nor- na grudzień 21.09-21.75 
blin oraz War. Tow. Poż. na zastaw rucho- na stycze~ 21.11-21.74 
mości po 15, Herbata - 3,75 zł., Pu'b - 60 na marzec 21.32-21.98 

' 

WĘGIEL: 

Za tonnę fob 
najlepszy gruby 
secunda 
zwyczajny 
drobny 
brykiety 
koks (wedł. jakości} 

szył. aq. 
20 -20.6 
19.6-20 
18.6-19.6 
12 -13 
23.6-24.6 
27.6-42.6 

Burzliwe warunki atmosferyczne opóźniły znacz.
nie przybycie statków. Wskutek tego, brak tonna
żu uniemozliwił eksport i spowodował w wysokim 
stopniu unieruchomienie szybów. Szereg właścicieli 

kopalń zdecydował się zawiadomić górników, że kon
trakty z nimi są na ukończeniu, aczkolwiek spodzie
wają się, że przed wygaśnięciem tych kontraktów, 
będzie możliwem dać ludziom zajęcie z dnia na dzień. 
Mimo tych nieko?zystnych okoliczności, są pewne wi
doki porawy w handlu węgłem w zagłębiu Walji. Co
prawda, nie oczekują, by poprawa ta była bardzo 
znaczna, lub że już definitywnie wchodzi w ok.-es 
konjunktury. Oczekujl\ nowych kontraktów na więk
szą skałę w przyszłych kilku tygodniach. Najwięk

szym kontraktem, który wyjdzie na rynek, jest zapo
trzebowanie egipskich kolei państwowych na 125.000 
tonn z dostawą w Aleksaµdrji od września do ljsto
pada. Włoska żegluga oddaje zlecenie na początek 
września w ilości 34.000 tonn. Krajowe koleje zawar
ły umowę na dostawę w ciągu najbliż.szych 12 mie
sięcy po nowych cenach zniżonych. Panuje ogólne 
mniemanie, że ceny osiągnęły punkt najniższy, tak, 
że właściciele kopalń odmawiają stypulowania cen 
na dłuższą metę. 

SYTUACJA NA RYNKU BAWEŁNY. 
V'/ ciągu ubiegłego tygodnia. rynek zwyż„ 

kawał dalej o 65 punktów. Zwyiika w zupeł
ności spowodowaną była sprawozdaniem o 
działalnąści owadów, która wywołuje ogólną 
obawę co do wyniku zbiorów. rygodniowe 
sprawozdanie Oficjalnego Biura o przebiegu 
pogody mówi o ciepłej i suchej atmosferze, 
panującej w Texas, tak potrzebnej dla ukró-
cenia działalności owadów. Równocześnie 
Biuro to wywodzi, że te wysokie temperatur}j 
powodują opadanie roślin i przedwczesne ich 
otwieranie się. 

We wszystkich innych częściach rejonu 
bawełnianego panowały wilgoć i deszcze, fa
woryzujące działalność owadów, co doprowa
dziło do oceny, że nastąpi ogólne zmniejsze
nie się- zbiorów. Najwyższa cyfra mówi o 
14.424.000, najniższa o 13.215.000 bel. 

„Financial Chronicie" stwierdza, że pod
czas gdy dojrzewanie wcale dobrze się zapo
wiadało, obecnie deszcze w większej części 
rejonu bawełny działalność owadów popie
rają. Specjalne sprawozdanie stwierdza, że 
ilość owadów we wschodniej części Arkansas 
jest większa, niż w którymkolwiek roku od 
1923 r. i że szkody w Alabamie zredukują! 
zbiory poniżej średnich. 

W skutek tych warunków zachodzi obawa, 
że Biuro Szacowania, które ma wydać następ
ne sprawozdanie 8 września, o stanie zasie- --: 
wów z dnia 31 sierpnia, ocenę swoją jeszcze 
dalej zredukuje poniżej ostatnio wykazanej 
cyfry 13.492.000 bel. Ocena Biura .w sierpniu 
opierała się na normalnych warunkach aż do 
końca sezonu, lecz intensywna działalność o
wadów od tego czasu usprawiedliwiałaby niż. 
szą cyfrę. 

W ostatniem sprawozdaniu daliśmy wyraz 
zapatrywaniu, że przy zbiorach, wynoszącycll 
tylko 13.492.000 bel, cena 12 pensów byłaby 
uspraWiedliwioną. Bezwątpienia, cena pod
niosłaby się, gdyby były widoki, że zbiory nie 
osiągną nawet ostatnio · podainej cyfry. 

M. S. 

BRYTYJSKI HANDEL Z POLSKĄ. 
Pod powyższym tytułem donosi Biuro 

Reutera z Warszawy: Po długich pertrakta
cjach udało się brytyjskiemu poselstwu w, 
Warszawie uzyskać od Ministerstwa Przemy
słu i Handlu, począwszy od 1-go lipca r. b., 

1 stały kontyngent, na przeciąg jednego roku, 
dla impórtu brytyjskich towarów do Polski. 
Fakt ten jest bardzo ważny ze względu na 
ścisłą reglementację importu, której celem 
jest restrykcja przywozu dla poprawy nie
korzystnego bilansu handlowego. Brytyjskie 
firmy spotykały się z wielkiemi trudnościami 
przy uzyskaniu zezwoleń na przywóz, zwła
szcza, że rządy francuski i czechosłowacki 
kontyngenty takie już uzyskały. Obecnie 
przedstawiciele brytyjskich firm w 1Warsza· 

l wie, których składy zostały wyczerpane, Pę
dą w stanie ponownie podjąć działalność han
dlową,.. 



Str. 10 ,,l>RAWDA" z . dnia .4 września 1927 r. Nr. 38 

dla 

Prenumeratorów ,,Prawdy'' 
Każdy z prenumeratorów „PRA WDYu może otrzy

mać bezpłatnie jedną, dwie lub wszystkie z wymienionych 
poniżej wartościowych książek: 

STEFA!V ZWBIU 

24aoDZINY , 
~ Z ZYOIA KOBIETY 

Najlepsza powieść glośnego pisarza niemieckiego, której polski przekład 
oczekiwany jest z niecierpliwością, przez tysięczne rzesze czytelników, którzy 
próbkę wielkiego talentu Zweiga mieli sposobność poznać z wydanego niedawno 
i rozchwytanego przekładu tomu nowel p'. t, ,.AMOK". 

Książka, która pozostawia niezatarte wraienie. Nieskończenie subtelna 
czarowna książka, wyrwana z życia. 

• 
JAKOB W ASSER MAN 

Człowiek zł'udzeń 
Powieść 

Jeśli pragniecie poznać dzieci tego świata, nalwznłośleJsze porywy ducha 
i najniższe popędy zmysłów, poświęcenia najgłębszej miłości i szały najnit'szęi 
żądzy, najpiękniejsze ideały ludzkości i potworności niskiego egoizmu, ·tryumf 
wiecznie kobiecego i tragedię wyuzdania; jeśli chcecie zrozumieć światła i ci~nie 
współczesnej epoki, przerzućcie karty tej ksi,żki. 

Romanse Jakóba Wassermana rozchodzll się w milionach egzemplarzy we 
wazystkich językach i 1ą podło.tem nafwiększych filmów, które niebawem zabłysną 
na ekranach świata. 

Polski przekład tel książki może się znaleźć najpierw· w . rękach · prenwne• 
ratorów „PRAWDY", 

LBO PER.UTZ 

Markiz de Balibar 
Claude Far re r re napis!lł o ·tej książce: „Dzieło to urasta do gigan• 

tycznej wielkości i potęgi. W żarze fantazji Perutza wszystko stapia się w jeden 
harmonijny kształt, osiąQa największe napięcie, stanowi dla czytelnika mocne prze. 
życie. Każdy rozdział przynosi osobliw-ą rozkosz„." 

CLAUDE Al'fBT 

ARJAllA (Przekład l. Staffa) 
Sprawozdawca „Wiadomoś.ci Literackich'' pisze: „Przeczytałem tę powieść 

jednym tchem. Jest to· od wielu lat pierwszy romans, jaki czytałem. Ariana naleiy 
dla mnie do najpiękniejszych typów kobiecych, jakie po;gnałem: Przeszło 600 tys. 
egzemplarzy nakładu jest znakiem zasłużonego sukcesu, jaki to przejmujące i szla
chetne dzieło odniosło." 

Cena księgarska każdej z tych powieści, drukowanych na bezdrzew· 
nym papierze, oprawnych w artystyczną wielobarwną okładkę 

obejmujących do 400 stron druku wynosi, względnie wynosić będzie 
po ukazaniu się 7 zrot7ch. 

Każdy z prenumeratorów „Prawdy", 
figurujl%cych na liście prenumeratorów 
może otrzymać jedn, z tych książek, 
według własnego wyboru 

za darmo 
jeśli w ciągu miesiąca wrze§nia 
zjedna dla „Prawdy" jednego prenu
meratora i przeka.te za niego, względ· 
nie spowoduje, aby zjednany prenume
rator sam przekazał do Administracji 
„Pra-vdy" przekazem pocztowym lub 
na konto 63,353 w P. K. O. 

złot;ych a (osiem) 
tytułem prenumeraty za najblitsze dwa 
kwartały, t. j. za czas od 1 patdzier· 
nika 1927 roku do 31 marca 1928 roku. 

Kto zjedna dwuch · prenumeratorów 
nowych otrzyma dwie książki i t. d. 

Zjednanie nowego prenumeratora 
i przekazanie za niego prenumeraty 
całorocznej daje również praw-0 do 
dwuch ksiątek. · 

Nowozjednani prenumeratorzy, po 
wpłaceaiu prenumeraty, mają również 
prawo 'do korzystania z książkowych 
premij o ile zjednają dalszych. 

Wydawanie premij )(06c11 

się dnia 1-go patdziernilla. 
Aby otrzymać książkę. nalety wysłać do Administracji „PRA WDY" kartkę 

pocztową następującej treści: „Zjednałem -············ prenumeratora (ów), za których 
prenumerata za N kwartał 1927 i I kwartał 1928 została wysłana przez P.K.O. 
(przekazem pocztowym) i proszę o wysłanie mi nutępujących ksią.tek: ____ _ 

Adresy prenumer~torów: 1) -----··--- 2) ·-- 3) ··--···--·---

Po nadejściu należytości za prenumeratę .„PRA WDY" wysyłka książek 
zostanie niezwłocznie uskuteczniona, jak również rozpoczęta zostanie wysyłka 
„PRA WDY" do nowych prenumeratorów, ' 

Kto życzy sobie, aby książka wysłana była jako przesyłka ppleco~a. powi· 
nien razem z zawiadomieniem pr~ysłać znaczki pocztowe za 50 groszy. 

\Vażna tylko dla pr1num1ratorów „Prawdy"! 

Uwaga! . 
Dokończenie noweli Potiomkina „l\utomat" z numeru 
35 „Prawdy" znajdą czytelnicy w najbliższym t. j. 37 numerze. 

Licytacje przyniusow-e 
Magistrat m. Łodzi - Wydział Podatkowy - niniejszym podaje do wiadomości, ie 
w dniu 15 września r. b. między godz. 9-tą rano, a 4-tą po południu odbędą się przy
musowe licytacje ruchomości u niżej wymienionych osób za niewpłacone p o d a t k i= 

1 Kowalewski W., Piramowicza 5, kredens 
2 Kaliski Sz., Południowa 6, tremo 
3 Kryszek H., Al. I Maja 3, biurko 
4 Konarski J., Kilińskiego 7, tremo 
5 Korzec A., Pl. Dąbrowskiego 4, meble 
6 Kurkowski J., Kilińskiego 89, obuwie 
7 Klajman J., Cegielniana 137, szafa 

8 Kijak M„ Cegielniana 66, meble, maszyna do 
szycia 

C) Kujawski B., Cegielniana 11, meble, maszyna do 
szycia 

10 Kapłan Ch., Gdańska 25, tremo 
11 Klab E., Wschodnia 34, meble, 30 szczotek 
12 Lewi M., Cegielniana 55, meble 
13 Langnas i Zajączkowski, Sienkiewicza 3/5, chustki 
14 Lew I. M., Południowa 20, meble 
15 Lewin G„ Narutowicza 23, meble 
j6 Landsberger, Sittenfeld i Redeł, Narutowicza 6, 

kredens 

17 Lubiński D., Narutowicza 11, meble 
18 Lipszyc 'B„ Wschodnia 31, meble, żyrandol 
19 Liwszyc L, Piotrkowska -452, meble 
20 Lerman Ch., Żeromskiego 27, bielizna 
21 Lange H., Zakątna 30, tremo 
22 Lorkowska M., Składowa róg Skwerowej, 2 sza-

fy, maszyna do szycia 

23 Lipiński Z., Zawadzka 26, meble 
24 Lewkowicz H., Południowa 9, otomana 
25 Lichtensztajn M., Południowa 20, toaleta 
26 Lewkowicz J ., 6-go Sierpnia 25, samowar 
27 Lasocki P., AI. Kościuszki 11, meble, dywan 
28 Levy A., Ewangelicka 5, meble 
29 Łęczycki J., Piotrkowska 73, meble 
30 Liberman · M., W schodnia 40, meble 
31 Litwak H., Cegielniana 44, maszyna do szycia 
32 Litmanowicz M., Sienkiewicza 37, szafa 
33 Lewkowicz J., Kilińskiego 46, 15 par cholewek 
34 Lewin A., Cegielniana 59, meble 
35 Lewkowicz H., Wschodnia 7-0, szafa 
36 Luksenburg Ch„ Pomorska 13, meble 
31 Majzler M., W schodnia 43, tremo 
38 Mendelson L, Skwerowa 7, meble 
39 Meller W., Piotrkowska 92, meble 
40 Majeranowski F., Piotrkowska 132, kredens 
41 Morentfeld B., Cegielniana 66, meble 
42 Międzyborski Sz., Gdańska 42, 3 lustra 
43 MOc:zkowicz H., W schodnia 50, meble, zegar 
44 Majer Abram, Wschodnia 55, kasa ogniotrwała, 

bibljoteka 

45 Maliniak i Weiss, Piotrkowska 90, 8 sztuk po· 
· pe1iny · 

46 Mędrzycki W., Południowa 8, meble 
47 Milanowska D., Zawadzka 49, meble 
48 Milawska Ch., Zawadzka 49, meble 
49 Matysek St., Żeromskiego 46, meble 
50 Markusfeld W., Cegielniana 114, meble 
51 Neumark u„ Wschodnia 37, żyrandol 
52 Neuman A., Zamenhofa 38, meble 
53 Natanson M., Gdaflska 40, 20 tuz. rękawiczek 
54 Orłowska Ch„ Zamenhofa 6, towar kolonjalny 
55 Organek D., Kamienna 5, 2 warsztaty stolarskie 
56 Olszer I., Narutowicza 35, pianino 
57 Orland I., Andrzeja 25, szafa 
58 Ordynans B., Zachodnia 34, meble 

· 59 Oberżański J., C~gie.lniana 63, szafa 
60 Płoński L , Zielo!la 44, meble 
61 Pełko F., 6-go Sierpnia 45, obuwie 
62 Pawłowski S., Gdańska 93, zegar 
63 Podrygał S., Kamienna 16, tremo 
64 Prywin 'T., Narutowicza 39, zegar 
65 Pechman M., Narutowicza 49, meble 
66 Pikier R., Zawadzka 19, szafa 
67 Pńnc M., Magistracka 16, szafa 
68 Pomerancblum A., Cegielniana 64, warsztat sto-

larski, deski sosnowe 

69 Rubin K., W schodnia 23, meble 
70 Rywkind B., Wschodnia 45, kredens 
71 Rozenblum L., Wschodnia 69, różne wódki 
72 Rymski S., Wschodnia 74, szafa 
73 Rymski S., Wschodnia 74, kredens 
74 Rozenberg Sz., Zach<idnia 54, meble 
75 „Rekord" firma, Zawadzka 20, maszyna do pi-

sania 

76 Rajsman B., Narutowicza „Hotel Poloi:iia", szafa 
77 Rajchman Z., Południowa 42, meble 
78 Rudnik Ch„ Piotrkowska 1.14, meble 
79 Rozencwajg Ch., Wschodnia 29, maszyna do 

· szycia . 

80 Rybowski Sz., Południowa 37, szafa 
81 Reichstein St., Przejazd 36, meble 
82 Rubin M., W schodnia 45, kredens 
83 Rogowski J., Wschodnia 68, meble 
84 Rotkel D., Konstantynowska 7, meble 
85 Ryza N., Andrzeja 38, meble 
86 Rozen~ztrauch G., Naru~owicza 41, meble 
87 Rozencwajg M., Wscho@ia 50, szafa 
88 Rolnik A., Kilińskiego 40, maszyna, szafa 
89 Rot D., Cegielniana 59, maszyna do szycia, 

meble 
90 Rotenberg N., Zachodnia 54, meble 

91 Szefner, Szkolna 4, . tremo 
92 Szewelew N„ Zawadzka 36, zegar 
93 Szlezynger I., Piotrkowska 14, szafa 
94 Szuper Sz., Zawadzka 35, kredens 
95 Steigert R., Piotrkowska 122, meble biurowe 
96 Stry_kowski R., Piotrkowska 132, maszyna do 

szycia 

97 Szteinbach J., Cegielniana 27, meble 
98 Szpicberg B., Cegielniana 55, meble 
99 Strykowski N... Wólczańska 65, otomana 

100 Szczeciński D., Narutowicza 11, urządzenie 
sklepu 

101 Szwarcowski W„ Naruto"'icza 36, 10 łóżek ie· 
laznych 

102 $więdziniewicz, Narutowicza 39, meble 
103 Szefner F., Narutowicza 49, kredens 
104 Spiro S., Narutowicza 56, zegar 
105 Szwarcberg L., Gdańska 11, meble 
106 Selman J„ Gdańska 18, meble 
107 Sawicki L., Wschodnia 35, maszyna do szyciit 

szafa 

108 Silbersztajn B., Wschodnia 35, meble 
109 Stenberg J., Wschodnia 49, meble 
110 Szarfer ., Wschodnia 49, meble 
111 Skulski P., Cegielniana 59, kredens 
112 Szlesser E., Zielony Rynek 9, 2 szafy 
113 Sztem N,, Narutowicza 1, bufet 
114 Szatan Z., Kilińskiego 'l4, meble 
115 Szatan I., Kilitiskiego 60, meble 
116 Szwarcberg M., Zawadzka 10, zegar 
1

1
17 Szwarcenberg S., Narutowicza 31, lustro 

118 Sztibbe J., Żeromskiego 75, maszyna do szycia 
kasa ogniotrwała · 

119 Szaks, Kamienna 1, 80 metrów towara 
120 Skosowski W., Potudniowa 7, tremo 
121 Szpigiel F., Południowa 28, meble, obrus 
122 Szylit A., Piotrkowska 28, 2 biurka 
123 Szwarcberg M., Zawadzka 10, meble 
124 Solny I., Zawadzka 32, meble 

. ~' 
·' 

125 Śliwiński K., Gdańska 67, arządzenie iabinett 
dentystycznego 

126 Steinberg J., Zawdzka 21, zegar 
127 Seidengart F., Zawadzka 10, fortepian 
128 Sendowska E., Południowa 6, meble 
129 Segał E., Wschodnia 49, kasa olf;niotrwała 
130 Szpilberg A., Południowa 6, meble 
131 śmietana Sz., 6-go Sierpnia 19, o~uń 
132 Susmanek L., Piotrkowska 19, meble 
133 Szafir I., Kilińskiego 30, meble 
134 Strykowski Sz., Wschodnia 50, meble 

. ; 

135 Stolnik L., AI. 1-go Maja 41, maszyna do szycia 
136 Szalit Sz., Piotrkowska 33, meble 
137 Tepler T., Wschodnia 74. kredens, zegar 
138 Tepler T„ Wschodnia 74, zegar 
139 Tiszler A., AL 1-go Maja 22, szafa 
140 Taierman H., teromskiego 54, meble 
141 Tymowski St., Południowa 6, tremo 
142 Trubowicz D., Zielona 8, meble, obr-az 
143 Taksyn G., Sienkiewicza 37, , walizka 
144 Tyber J„ N.-Cegielniana 29, meble 
145 Tyber I., N.-Cegielniana 38, meble 
146· Tekeltaub I., Narutowicza 12, szafa 
147 Tarkeltaub W., Zawadzka 5, meble 
148 Tygier J., Piotrkowska 22, meble 
149 Tygier J., Piotrkqwska 14, meble 
150 Unger W., Piotrkowska 79, stół 
151 Unger G., Wólczańska 27, meble 
152 Ulrych M., Zielona 3, meble 
153 Unger J., Wilanowska 27, pianino 
154 Urbachowa M., Pomorska 10, umywalnia 
155 Uszerowicz J., Wschodnia 47, tokarnia 
156 Wiślicki Cb., Piotrkowska 83, meble 
157 Wolberg J., :A.1. 1-go Maja 5, meble 
158 Warszawski M., Sienkiewicza 52, kredens 

-„ .,... 

" 

159 Wojciechowski W., Cegielniana 42, meble, ma< 
szyna do szycia 

160 Wysocki S., Cegielniana 72, tremo 
161 Wajnsztajn J., Piotrkowska 83, fortepian 
162 Wajcman L., Wschodnia 24, meble ... ,'-~,'::'.,, ~ 
163 W elner S., W schodnia 51, meble - ·„ 
164 Wosztajn J., Żeromskiego 36, meble -, „ '1';-

165 Waldman E., Żeromskiego 36, meble 
166 Wilczyk I., Polu.dniowa 15, meble 
t67 Wigodzki G., Południowa 15, 4 fotele ' · :• ' 

~168 Wajl Sz., Południowa 32, meble ··-· -4-· · ···,\ 

169 Wajntraub I., Zachodnia 42, meble 
170 Wajtman W., Wschodnia 40, 2 kredensy 
171 Wajoman I. D., Piotrkowska 38, szafa 
172 Wysocki S., Cegielniana 72, 50 korcy wegla 
173 Weber A., Żeromskiego 46, pianino, ltredens 
174 Wołkowicz L. B., Narutowicza 36, meble, ma· 

szyna do szycia 

175 Waserman H., Piotrkowska 42, meble 
176 Wajnberg B., Kilińskiego 48, szafa 
177 Wajngold Sz., Cegielniana 65, maszyna do szycia 
178 W dnberg H., W schodnia 53, skóra 
179 Zylberberg J., Zawadz~a 19, szafa 
·150 Złotawska A., Lipowa 64, meble 
181 Złoczewski A., Zachodnia 54, szafa 
182 Zelmanowicz R., Piramowicza 12, meble, 4 O• 

brazy 

183' Zelechower R., Piotrkowska 18, 600 desek 
184 Złotawska M., Cegielniana 11, meble, futro 

W dniu 16 września r. b. między godzinlł 9-łlł rano, 
a 4-tę po południa: 

1 .A:wronin E., Rzgowska 3, waga, kontuar 
2 Abramowicz I., Główna 65, meble 
3 Błaszczyak F., Andrzeja 49, tremo 
4 Benke R., Sienkiewicza 67, 2 lustra 
5 Bornsztajn L., Główna 6, meble 
6 Binenfeld N., Pusta 9, 30 kg. mydła 
7 Bek A., Podleśna 12/14, meble '' : ·.r.·· 
8 Bejzyk W., Karola 4, 4 kg. wł6c~ki ,-t,''.i) 
9 Bejin Z., Napiórkowskiego 61, meble 

10 Boss E., Nawrot 8, obuwie 
11 Brand Ch., Sienkiewicza 69, meble 
12 Berlinerman A., Przejazd 12, wyroby skórzane 
13 Bergman A., Kiliflskiego 133, kredens 
14 Bomsztajn M., Karola 18, meble 
15 Brodecki M., Rzgowska 4, kredens 
16 Bernowicz E., Gdańska 101, zegar 
17 Bek F., Słowiaflska 15, meble 
18 Bartoszewski A., Napiórkowskiego 178, maszyna 

do szycia 



19 Bartoszewśki A., Napiórk.ow9ftł$ S.Ur...,, 
20 Ceder L., Piotrkowska ~7, meble 
21 Cydkiewic:t A., (H6'wna. 34, m~Me 
22 Cwa~enbwm A,, GłóitJia &f, ~ zefafj 
23 Cudnowski S„ Piótrkowska 1-82, meble 
24 Cybulski J., Karofa 18, szafa 
25 Chmiel A., Lipówa: 61, wafiM łtolarski 
26 Chądzyński K., Giówna 5h pianina 
27 Czesna A., Napiórkowskiej(> 168, ińdle 
28 GhoFążycki J,, Karola 20, meble 
29 Drutowski L., Juljusza 4, kredens 
30 Diezner E., Rzgowska 35, wan:tfat atofars,i, 

szafa 
31 Durny J., Główna 21, meble 
3'2 l'.>taże O., Przejazd 461 Jl\la'$tjna 
33 Dunkelman J., Pi&frkó'lttftlf 119, szafa 

ł'RA\f~Ą" · U#rs ·renzEl r ...,. 

125 Póla.- 1o'fl, 1'1tnę. i iw,,, AńMt• ł, .~ 
na do pisanM 

126 Pet# r., 1'iłiń~ 1:6+, fcłaletłł 
127 PietrzykowM A,, K~ct l.111 ••łłM • 
' st'fdfa 
131 Pacet I„· Słe°'i#ltict• 11, kffdnt 
129 Pokorski J., Rzgowska 91, Im~· Hflładu 

fryzjerski~6 

' fj} «ć)zdćwaj( E„ ti1Md6€to H, i:ud«11 
131 Raksy].; A., Kilińskiego 133, kf~et'tś 
132 Rucffrie1'a J.-,· ~adl\ł"aiWft~„ tJtd>t~ 
133 Rowiński ~„, Na'1ftot "n, #Mtepiatt 
134 Reft'~ E., ™rffow~a Iw, óbU'Wie 
135 Rzepkowicz I., :A-altrl'Tf f 7, ir66i: k-0itfflskit 
fz6 R:ywlml W., YiottftóWłftit f~, f1fatłłtł6 

34 Dobrowald O„ Piotrkowska :375, maszjlhł 

szycia 
35 Ewald R., Wiznera 12, maszyna do śzycia, tnebfe 
36 Erlich Ch., Rzgowska 107, 4 nłony mied-ziaH 
37 Ebhardt H., KiHMki~go 1SO., trt~ble 

137 Ringman J., Orla 11, meble 
&I . 138 Rotbard Sz., l~kówśkit ~( ifl~bt~ 

U9 RubtMźfe;& w., An'f f<J, tnaś'tym. 

38 F ógeI R., Piotrkowska 114, met1e 
39 Ferszt A., Wodny Rynek 13, meble 
4Q Ftisz · ., Piótrkowska 14t, meble. 
41 Fry:terrrtan N., Zirort\'$k~ IU, llHft~ 
42 Francrszkowski St., Grabowa i1t m~~ 
43 Federer R., Rad)Vańska 25, meble 
44 Grlnszpal\ J,1 Radwańlska +f,. mćltl\f 
45 Ginsberg M., Targowa 31, mebfo 
46 Goldkowrń D., W 6fczańś'kit 111, 11irfa. 

47 Glicensztajn M., Kópemłka 1~, i~ar 

48 Gutman S„ Piotrkowska 117, kredens 
49 Gloc M„ Wófozrls!M m, kr~ 
50 Goldberg H., Piotrkowska 109, szafa 
51 Goldman F„ Napiórkowski.lego 65, śz'afa 
52 Góralczyk J., Wiznera 26 
53 Gerszt F., .Rzgowska C/1, me1'łe 
54 Gertner J , Rzgowśka 19, meble, masz'Yff &i 

szycia 
55- Grynf~łd F., Al. K~:ikl 51, lihJ 
56 Gelert M„ Piotrkowska 92, meble 
57 Gałęzowski J., Piotrkowska 275, meble 
ś8 Gold11 J., Lipowa 83, meble 
59 Gr<ifak W., Orla 14. kredens 
60 Haman R., Kilinśkiefl' 86( ~~ 
61 Horowicz M, Andrzeja 45, mebfe 
62 Herszk-0wio:6 L.f Gd'ań~a: 61r kl~ 
63 Hudes A., Główna 67, 30 sztuk czapek 
64 Mof~ićt A„, l'Wtlfifetkł.it 1, meMt! 
65 Horowicz R., Rzgowska 7, kredens 
66 Hiffer A., Koperń'ilM 31 błełłtMM• 
67 Hanfwurcel M., Piołfkowska 189, met.fe 
6a Janicki J. , Pi-:>trkowsh :;ioo, meble 
69 Jakobson C., Piotrkowska 211, meble 
70 Jesinow!ki B.t ~aróła 4r pia'li!M 
71 JabłO'& M., Zamenhof« ls; pia~ 
72 Kuźnik I., Andrzeja ' 14, nanędzia śłUftttłde 
73 Kaliński L., Sienkiewiea 59, mebfe. 
74 Kaufman A, Kilińskiego 61, pianino 
75 Kalmows\i W., P'itrltkowska 1'9ł; ~~ 
76 K;ajnert J ., Wólcżańsk'it 9&, 111eble 
77 Keltz G., Główna 6, meble 
79 „KintH i Fiszer", Kar6fa !>', w'<ffHfaf Metćhani-

czny 
80 Kowalski S-z., fM6rn~ł'M'gó ~. ~<iłt8 
81 Kątna A.; Karola 18, kredens 
Ś2 Kurnatowski M, K'.11'ńs1dego 124, maszyńa do 

szycia, meble 
83 Kopydłow~ki A., 1>iofr1ć6wsk'a' ~ IW~ 
84 Kubi~ka .M., Piofrfl6Ws'k<t f99, tM>n~, ~ro 
85 Kolct1cki E, P«iftkowsłM 3IY11 pil!lftłn'd 

86 Kępka St., Suwalska :J1 MeMe 
87 Kowalski A, Zygmuntowska 7, maszyna do 

szycia 
88 Kalkbrener A , N.-Zartewśka 64, meMe 
89 Krenc .M., Słowiamka 1-t, 2 inafy 
90 Keltz G., Główna 6, meble 
91 Kortaj A,. Główna 67, ~. rftl!łlr.ytM 

szycia 

93 Kofśli:i J„ Pi'óft~w~tc~ Hll, lred~~ 
94 Kinder F , Anny 20. meble 
95 Koper E., Wólczańska 222, nreMt 
96 K~pltsz W , ~Móla ~. me!M, tłro:nfiłtł t1ó hfćła 
97 Kleibet P 1 *&Pcii~1a 1t4; tń'n,f~ 
98 Lasman E , Rzgowska 7, w·agi, .uft~ełfie' skfepll' 
99 Lebelt A.; Kiliaskłegl'f 12&, !Wa'Szy'ńd efo śzYJia, 

zegar 

100 Lewenherg S., Główna 57, ót'>'ifvrle 
101 Lipowicz J ., Ołówxra &t., m~łrte, ~l't.f<ł 
102 Leśniewski St„ P'iofr'kowska 118, fcredcns 
103 Landau Sz., Pfotrkowska 120,. kQzclka 
f04 Lichtenfeld K , I"iofrkows1<a lg2', ńtiliZ'yt1.a dó 

pisania 

105 Licłitenl>er~ H. 'tł., r'io!rkó~sh M, mefile 
106 Menge T„ Anny 3131 krdeiff 
107 Micner R„ Gdański! 148, m~hfe. \llftl'!ła 
f08 Millle O., Przejazd 20, mef>r~ 
109 Młynarski J ., Przejazd 30, tremo 
110 Margolin E., Piołrko#słla ff&; friisi:f6.a d6 ~_. 

'"nra , biurko 

111 Millet E-, NapiótkoWski€go f~. l'fe'deńs 
112 Michalski B., NapiórkoW'słi:ieg.6 61, 'J§ nfok Me1 

pek do łtec~ek 

l B Myśli borski A„ Gł6'Wn'lt 3ł1 Haf11 

114 .Majerowicz H„ Karola 4, meble, firanki 
115 Magazanik M„ Piotrkowska f(J9, ttefiłó• 
116 Menge T., Anń-f 33, sfóf 
117 Mende1son B, Btajera 36; mebfe 
118 Mendelson A., Przejazd 30, meble 
11 9 Michałowski B, Piotrkowska 225, meble 
120 „Napęd'', Piotrkowska f64, liny trarismiśyjrt~ 
121 Nudel L., Gł6wńa 25, maszyna cło szYcii 
122 Nówaćki ${, Pio-ft~oW'sk.r 101, ~rlf6 
124 Piasecki H.. Atmv 3'6~ ~tot 

i.fi> R~eń i.,· Napi&rkowskitg'ó <J1 meble, fytitfidof 
141 Suwalscy B-cia, Kilińskiego 261,· tW~ 
W Sin~t A„, OMwna 59"· meMe 
143 Skarżyński i S-ka, N.-Senatorska 7, 2 Mwtfta 
144 Szafirman Ch., l'l:itiń'śfcietó' 134{ t~,.,f~ -w śJdefl~ 

. 145 Spiro łf., :K~„ Slitó'fuplti tiJ,. łte&en\f 
146 Słttt-ł-oWśk-f Je., NapiótkoWskłego 91 111d;Pf 
W ~'Mamall A..1 ~liń~et6' 'ń'I, mas~a '6 tiy'6ii 
148 Szulc L., Nawrot 32, meble, maszyna 
H9 S'twarc W., ~~6ła 36, ~ebJ.6 
150 Silberszatz L., Karola 8, kredens 
151 Starońft:i St., Z«me'ftłiota- U, 1 lctNI 
~ Spektó't' J„ :Piott'1ł<>Wśff fó7, B1ebt4, f)IMMw 
153 Salamończyk A., Gdańska 143, IiteMe 
154 Tusk H., P!Mrkowska 'Jnf,1 meble 
159 T~kśblri I„ .K:iłmskreg'ó 1-tt, me.1ile 
156 Teszner A., Główna &, ft'.rz!ldzenie' ś~\f 
1'"1 IaJtg.l!'f'ft>n fł.1 $łówria' 59; 1 bukt7 
158 Toegel A., Orla 14, meble 
159 Trzebiatowski M., Urómśkieló 61, 'ildnifrl sfó'.: 

larskie, nte'bht 

160 Turelt A., Wiłatiovtsb> ł, i\~ 
161 Tabakman A,, Zerotiiśli'reiro iś, 141~ 

· 162 TabaksMa1 1., Klli!skiego 1-ft., -J~ 
163 Wojcia9te* '$,, NapfóJ.ll!&Wslt~ {§, av~e~ 

sklepu 

164 Wojdysław'sld I., Gdańs1ća !3',· 1 fiaty 
165 W 6)dysfawsćy B-cia'., 1fotrltóws-ka 2'1&, 'i!fir'Ma( 

tkacki 

166 Wadzłitski F„ PK>trlf&w·~ 20J, me1'łe, fl'~i'H 
167 Wilmański B., Główna 31, tremo 
168 Wallenberg J., Zakątna 61, kredens 
169 Wa.per T., Piofflfo'Wna >u, n.a 
110 Wolf J., N.-Zarzewska 2, 50 kg. mąki pstennej 
171 Wołkowicz W., Karola 14, maszyna do pisania, 

llfół . 

17t Wysmyk H., Napiórkowskiego 61, meble 
i-n W'MniołU A:„ 1argow& :M, o~ 

~1ł ~ łjnerł 1..„ Jł°aVffof U, ohił~ 
11~ Wolfson J., Główna 20, waga, 2 stafy 
116 Wajntraub J., Wólcz~ska Tl'J, ototn'lffllt 
117 Winde E., Lipowa 87, meble 
118 Widawski B., Ewangelicka 7, pianino 
i1t1 Zitnd W., Andrzeja 32, meóle 
1ś& Zajączkowski F., Andrzeja 6, meble 
131 Z~lwer Mendel, Płot-rkQwsk<a 286, urządt-enłe 

sklepu 
182 Żi'eliński B„ Rzgowska 12, obuwie 

"ft dtd'ia 15 września 1927 r. między godz. 9-tą rano, 
4•t4 &\Cl twuJniE 

f .A*er Stt., WMezańs~a #, M~le 
2'. .Affman $„ Południowa 32', ur:tąclietti-e ~kłepd 
j .A~enbach M., Cegielniana 53, 2 kołdry, kredens 

i«hcrtny 

4 Ai\ldrzejewski J, Sienkiewicza 31, meble 
Ś Abramowicz M., Południowa 20, kredens 
6 A~hler Cki., Uc1i6'd111a :Ji, meM~ 
1 Bławat M. M„ Cegielniana 11, meble 
8 lrogajscy Ch. i Ł., Cegie!Bfiinlf ~1 me1;k 
9 Brauner J., AL Kościuszki 29, szafa-bibljoteka, 

kasa o-gniottwzda 

1Ó' al«lyłl~k J, Solaa 11, śela 
11 Bogusławski K., Piotrkowska 121, kredens 
12 Bogusławski K., Piotrkowska 121, meble 
13 Bartner M., Piotrkowska 117, lustro 
14 Boczko Ch., Narutowicza 36, materjały pM

mienne 

15 Bacharjer Ab., Wschodnia 33, meb e 
16 Bretstein S., Wschodnia 291 lii.eble' 
17 Brajtszb.jn P., Wschodnia 40, meble 
18 Bornsztajn M., Wschodnia 49, garderoba 
19 BorenszMjW M.f Wścht'>c:łnła 62, Ul'żąd:&enitł skfłpu 
20 lłertman Ch., Kilińskiego 40, meble 
21 Blutsbum I., Cegielniana 11, meble, 2 kapy, 

1 para- firanek, waga 
22 Bernheim $z., Piotrkowska 30, meble 
23 Borasa R., Kamienna t„ meble 
24 Bergier A., Południowa 6, kanapa, szafa 
25 Bender 'M. f Pr:te~ 30, ff/gar ~toi2(o'f 

' 26 Bołotny A., Zawacnka 8, pianino 
27 Brzezińsii § .,· .Al. f-1!0 /łiaf<i ~. stała 
28 Bag'no M., AJ. 1-go Maja 45, maszyna do szycia 
29 Bresler M., Al. 1-go Maja 41, maszyna do szyda 
30 Borkowski Boi., Składowa 19, meble 
31 Bursztyn Sz., Piotrkowska 19, meble 

' 32 Binke M., Wschodnia 47, meble 
33 Berger Ch., Zielony Rynek 6, kasa ogniotrwała, 

3 szafy, tremo 
34 Chęciński A., Sienkiewicza 18, tremo 
35 C"ytrynowski Ii., Cegielniana 65, meble 
36 Cfgler A., Natufowicta 56, pianino 
t1 tzeMak A., Wsehocfńia. 36, samowar 
~ Cecłe'fflattń\ M., W'fcfiocłnia 65, meMe 

39 Chwał JL, 'W~Mł 1'11 H4<tk4 ......... ~ 
t~·llfo » tffłl6vl 

40 Reichman C., Południowa 25, niebie 
41 CzulłtliWlkłł .Ił.-, P"i&t~śh '/tJ, fi.M 
a c~ J,, :Pło~~lf Jł, Bie~ 
43 Cukier M., Al. 1-go Maja 45, meble 
44 Dudelczyk M,, Żłeldifll 4łł lt~Jlł 
45 DJ~· M,, Skwtłto~a t, k#&ietM 
46 DuMłć:tfl Jl.., W 6Mu li <J, młwt. 
ł1 ~a>M A.ł., ~sl!1™16M ~, Jiiebt., ~' &tłbf ••fllf rie:lfticia 
49 Dudowśi R., PIM4u .fJ, ~ 
49 I>łbiń'tllł l, ~iłi!'Wk~ó it, śHlił 
5Ó Dawidowicz I., Piotrkowska 19, meble 
M Edelman Ś.-1 JO, ~sełi ló, Hfii MM&r 
52 Ajlenberg H., Kilióskiego 49, meble 
53 Engel A.-1 A). J-16' Maj;t ~1 fHM 
Sł Eleeiwtowic:l J., 6-go S~a- i.a, li.HMtt 
55 Fiszer D., Cegie1niana 26, MM.ł 
56 Fryzet'Mlf!i A,, Ał.- t-ta .Maja :łł, ~ 
5? Fmer D., C-egMlnrana 261 2 ntułf. tffl#ff 2" 

metrów 
SS Frenkieł 9z.,. Gejiebiłamt 49, mei>'fe 
59 Ftflts .M,, Uwadz!fi 12'1 ««fa 
OO Fut.erlio M„, Wóbańśk& 1'~1 tn:~&łe 
61 Fiśzer W., Narutowicza 49, meble 
62 Ferst~F J,, Wsłhodft'i« 57, meble' 
63 Forster H., Wschodnia 74, tremo 
64 Fiertag M., Zachodńia +!1 płHin6' 

I 65 F reiman J„, Zawadzka ro,. lńis:tye &;. ~ł t 
'I: sżafa . 66 Freidman M„, Zawadziur 40, mebie 

67 Fiałko l:t Piramowicz!! 12, m~le-
69 Fajwisż- I., Piotrkowska 691 fortęiatf 
71 P'ajner H., Południowa 2, tremo 
12 Fniksztajn H., 6-go Sierpnia J.21 meltk? 
73 Frajman M., l'lotrkow·sk-a 64, na'ły 
74 Fefer G„ Zielona 33, śz.a:fa 
75 Fajgenbaum B., Gegielniana 22; g.irderołii 
76 Filkensztajn :O., Cegielniana 41, metle 
17 Fromer i„ Żieiony Rynek a, walizki 
1ś Fromer "F., Wschodnia 45, wait2ki 
79 Golde B., Składowa 33, urz.ądzeriie biuró\ite 
8Ó Goldkom A., Ai. 1-go Maja 45·, meble 
81 Goldberg L., CegielBiana 84, mel.le ł w~a 
82 Goldwasser S., Geg'iefoiana 46, met>te 
83 Groswirt A.. W cśtczańska 63. nala- f ri'iaśJt'Y'ftli 

do szycia 
Ś4 Golcfherg fl, Narutowicza 9, sarc!yn'i f Hptoty 
85 Goldberg I., Narutowicza 13, herbata 
86 Grillak H., Wschod'nta 62, szafa 
87 Gitei.n L., Kilińskiego 48, lodówka szafa 
ś"8' Go1Je '11., Zamenhofa 6, pianino 
89 Goldsztajn A., Zawadzka 9, szafa- _ 
~ Go and I., Kali'lieńlia 201 ir\M:ityna d<J slff6M-
9{ Gomoliński M., PołUdńiowa 24, llieble 
92 GoldwaśHT J., tielona 3, ofo'IY!ana 
§j do1c:tenberg R., irel6'1l1l 53, meble 
~ &.ti6ówićlł ś., ~ p. Śłrże1c6w :KH. j, me~ 
95 Goldfarb N., Ceftielniana 63, garderoba 
96 Galewsld D.; ~iit\Jciegó' (/j,. ~ 
97 Galewśki C., Kolejowa 1, 100 korey wapna 
98 Gm&ert M.„ Kifitbkiego 33, meble 
99 Gelbard j,, Wschodnia 56, kosze, szczotki, pe&o 

dzle i meble 
100 Here S., Nowo-Cegieln~na 1, meŚle 
1Ó1 Harestark H., Ce&ieiniana 26, mebie 
102 Honigsztok, Cegielniana 47, meble 
f03' Uanian B., Nawrot 30, biurko i waga 
104 Hendrykowski H., Wschodnia 491 meble 
1(jS "irl)?'e!'rr Ś.,· W' soehódnia 50, ur:i1\d1!elif~ skleJtt 
106 Hde~ P., Zamenhofa 38, kredens 
107 Holeman .M., Zachodnia 68 
168 Hó'r6wicz L , Pomorskił 14, meb~ 
109 Hers:tkowicz J., Cegielnili!ta 66, mitle 
t fó' flMeWMk $., Ki1lńskigo 40, meble 
111 Izbicki D„ Zielona 47, kredens 
112 Jabłoń M., Zamenhófa 13„ stał; 
1tJ fochimek T„ Zawadzh f9·, I'crecfens 
114 Janeczko S., Piotrkowska 118, meble 
11~ Jórłówa M., PO'l'.Dófska 7, szafa oszklona 
116 Jakobson I, Zachodnia 51, kredens 
11-7 Kopciowski R.-1 Pam1ea U. t'!re&k 
ifS H'ed»eif S„ Kilińskie~ 40 
119 Kriger S., Konstantynowska 78, tremo 
120 Kassman A., Piotrkowska 149, biurko ameryk. 
121 Kon M., Cegielniana 40, meble 

' 

122 Kinzler R., Wólczańska 53, urzl{dzeflie biurowe 
123 Kon M., W6lcźańska 65, mebfe 
124 Kohlfca f, W6lczdska &s, szata 
125 Krumholc, Piotrkowska 135, mełile 

· 126 Kam-tdska, Piotrko'w'ska 19, meble 
127 Kalmanowiczowa A., Nawrot 34, wie'szadfo, 

lustfd 
128 Kofuchowski T., Nawrot 36, kredens 

129 Krakoivsftł J, Wschodnia 35, szafy 
130 Kimelman J., Wschodnia 37, garderoba 
tJi Kitstbarum 't., Wschodnia 49, meble 
132 Kwiatek M., Gdańska 67, meble 

. f33 Kótlicfci A., Wschodnia 55, meble 
134 Krenieki D„ Wschodnia 72, meble 
135 Kempiński M., Nowo-Cegielniana 19, kredens 
136 :Klajman $., :Pads1<-a 33, meble 
137 Kom M., Piotrkowska 117, meble 
138 K"uperniali I, Pio'trkowska 132, otomana 
139 Zylberberg M., Narutowicza 7, meble 
140 Zylberberg M., Narutowicza 7, meble 

W dniu 14 września 1927 r. między fodtiną 
9-tą rano a 4-tą po południu. 

1 Anłderman G., Plac Wolności 11, razite likiery 
2 Aptekarz W„ Dolna 12, mef>le 
2 Arnold J., Brzezińska 56, mebte 
3 Ant~zak M., Marysiósklt 261 zetat 
4 AITał>ef L., Szkólńa f4, mt!'bił 

5 Borzekowski J,ł Brzetińska 1C) 
6 Bechańer S., Gmentarna 3, piańin'o 
7 Bożekowski J,, Cm~ntarna 3a, mebltł 

ł Błttilr .>..., Zgi,erska 1~, n:aiy 
9 Bajnon M., Podrzeczna 6, meble 

Siłl ·-· 

1ó Bdrkemźtajn J., Konstantynowska 36, Ml.le 
11 Brzękowskl Fr., Piwna 13, s:t1da 
12 .8Mko S„, Pomotska 4, urządzenie' skłepe 
13 Banachowski M., Ogrodowa 36, farynit 
1-4 Brygild D„ Wschodnia 121 meble 
15 :Ełluminowa J., Konstantynowska 12, meble-
16 Bender H., Aleksandrowska 11, maszyna tło IZ'f'll 

cia, szafa 

17 Błocik S., Bi-z-ezi.śska 24, stala, kofi6\ła 
18 Blumenfrucht ł.-, Zg.teuk1t a&, meble, koidłf pŃft 

azowe 
20 Brzozowski F., Kilińskiego 5, meble r6:M4 
21 Bajzer H., Brzeziir&ka &1'1 deski 
22 Bocian S. L, Nowóniiejska 5, 5zafa, eg# 
23 Buzyn P., ~ 2), :fllafa ~ustro 
:M Bnerman M.„ Nowomiejska :34 
25 Brenner S., Aleksinrcłryjska 27, miod« :IO ~lek 
26 Blumenstein lzr., Młynarska Jł1 fotele fl'}t*l'skie 
27 Bryl P., Rokicińctka Si !astra fttzjeiskfe' 
28 Ćhimowicz S., ul. Konstantynowska 18, Hgar, 

ltiutko' 

29 Chabański Abr., Cmentarna 3a, kredens, ft~ń1o 
l&' ~lick M.1 Gi!iea&rnó: 3ao; met>fe 
31 Cukierman Abr., Konstantynowska 30, tetztf 
32 Czemiak6W' :8., P&litoołftt t8, cukieild 
33 Chaber Ch., Ko11.i!taA'fynó'Wska 691 śt&fikł ~&Et~ 

mnywałaiit 

34 Czachurski J ., Plac W ólnoś'ci ~. f ustro, sHfa 
35 ChrzanowTćz J„ Podrzeczna 9, ' szafa 
31& Cb'rmełewslći N., Jakuba ś, maszyna do pisania 
37 Chajmowicz A., Wschodnia 26, szafa 
3& C\!pefftiski J., Młyó.arsK'a il, szata 
39 Cwajgenberg I. B., Nowomiejska 34, me!,ie 
40 Cwilling B., 1>'6'łno'ćńa 1, ktedens 
41 Cillltapiśkł t., K6'iista:nty'ńó'Wslća 5, szaty, gra• 

mofo'fi-

42 Diamanda R, Wsohodnia 1&, różne melt1e-
4J D'ancer :Ś. M., róg Zgierskiej i Gr~zanka .f/s/, 

różne- mydła 

44 Działoszyński F., Zgierska 21, kredens 
45 l)ymant I., Zgiersk-a 401 J\\lisiyna M łl'fcti. 

meble 

46 Dzienćhttśftł S., W'ścbodriia 16r meble 
47 Dymko'9'śkl 1., Briezińska f01, kanapa, tremo 
48 IMiofr,. P'ółMcna 21, wata 
49 Filozof, Aleks.mcftowsh 43, szafa. 
50 Friedman N., Sł. ltynek 15, kredens 

51 Fty<kyćłi j,, fółnócna is, itućnenka naftowa. 
kocioł, waga, i:redeU 

52 Frajman M., Wscnodnia 11, zefar, szala. 
" Flatnholc A„ Zgierska 8, szafa 
$.I !<'aji\ P„ Konstantynowłka 46, kredens 
55 Frajstman Ch., . Konstantynowska 54, kredea'ś 
OO Frydrych F!., Cmentarna 1, meble, klatki! z P'• 

pul~ 

57 Fried S., Pomorska 35, meMe, lU8fi6 
58 Frajwe'l .Ił., Zgierska i3, meble-
59 Ferszt J., Pieprzówa 24, azafa 
60 Grinbaum M„ Aleksan:drowska 50, całe utt1\dze• 

nie sklepowe 

61 Goldberg G., Br:t-e'z:Uiska 3, meble, cukier 
62 Goldsi#a:jti S., l\l'ówońli'ejska 18, szata, kaftany 
wi~; lośiule 

63 aerefc Guterman, Konstantyll()wska 12,· lustro 
64 Gotlieb M., Plac Wolności 7, meble 
65 Gutman P., Krzyżowa l, szafa, ko:tetk!a 
66 Gelba:łl S., Franciszkańska 15, szafa., luSko 
67 Grynberg Ch„, Zgierska 92, kredens, umywabiia 
6ś' Groncfowska Ch., Północna 1, kredens, pok-61 
69 Gordon D., Konstantynowska 18, kredens 
70 Gnotek R., Ogrodowa 5, walizki,· szafa 
1! Cacienkom i<:., Franciszkańska 36, meble 
71 Grundman S., Franciszkańska 28, szafa sklepoL 

wa, szatka eł() wody, deśiti 
72 Goldberg B.; Konstantynowska: 7, szafa 
13 Gothelf L., ~owomiejska 17, skóra Ii.a podeszwy 
74 Gutman A„ Zachodnia 19, kapy na łóżka, ko-

zetka 

75 Frynsztajn I., Konstantynowska 37a, pianino, 
meble 

76 Hatb A,, Ryfnia f3, mas:t~a do stycia 
77 Hirsz M., Wschodńia 26, meble 
78 Hajmowicz A., Wschodnia 26, lustro, otomana 
79 Hafpetn: S,, Zgierska 38, kredens 
80' HeMeld Z., ~ietska 96-1 sżafa 
Śl .Płmancł .M„ Brzetmska 11, meble 
82 Hausman J., Br:tezińska 90, tremo, szafa 
83 Herszberg: S., Nowomiejska· 12, przybory szew

ckie 
,_ 

84 Herszkowi6z 1„ Nowomiejs!ca 26, meble 
ś'5 Hercberg Z., Kiefma 1.J, śzafa 
86 Handke A., PO'mOiska 62, ln\S'fro1 maszyna do 

szyoła 

87 Janowski J . A.., Wschodnia 61 buciki damskie 
88 Jakubowicz A., ~ierska 40, worek mąki 
89 Joah L.•,· Nowomiejska 5, obuwie męskie 
90 Jakubiec J., Konstantyl\owska lóf óbuwie 
~ Jaehimowićz Ś., Zgierska 40, il'iefile, maszyna dt1 

. ·' szycia 

92 Jakubowicz J., Zgierska 76, meble 
en Ja'ftkowśłii A., Zietóna (Bałuty") f9, wę!1;iel, ze. 

fał, ;-zal a 
9+ lakubowict A., :PiepiżoWa 8, mebfe 
95 Kaperhegi- W., Północna 23, meble 
96 Gllłk11 Kl'IJmbołlt, Brzezińm a.l, bedens, keme 



~·· 12 
r~ Kepler G., Pomorska 4, meble 
I 98 Kifer S., Wolborska 30, meble , . 
I 99 Kaszyński K., Zgierska 87, meble 
100 Kon T., Nowomiejska 19, różne materiały piś-

mienne 
101 Krygier S., Konstantynowska 78, meble, obrus 
102 Kujawski A., Konstantynowska ·33, zegar 
103 Kalisz .E., Franciszkańska 64, meble, nóżki od 

maszyny 
104 Karmioł S., Wschodnia 22, maszyna do szycia, 

meble 
105 Kaliski M. R., Kościelna 5, szafa, tremo 
107 Kołton S. J., Aleksandryjska 18, meble 
108 Kamacher M., Zgierska 43/5, meble . 
109 Kaliski I. A., Kościelna 5, pianino 
UO Krzymianowski P., Łagiewnicka 82, wóz gospo-

darski 
111 Klar F., Młynarska 20, krzesła 
112 Karczewski J,, Łagiewnicka 27, lustro 
113 Kaufman H., Bał. Rynek 4, meble , 
114 Kisielewska Ch., Konstantynowska 14, urządze

nie zakładu fotograficznego 
115 Kupfer M., Zachodnia 21, meble 
116-Klajner L., Północna 21, maszyna do szycia, 

szafa 
117 Kramer K., - Zgierska 21, biurko, bibljoteka, 

meble 
118 Kelman H., Zgierska 68, maszyna do szycia, 

meble 

„PRA W,DA" z dnia 4. ·września 1927 r. 

160 O:wczarek S„ Toka,uewskiego 38, ~zllfi!. ~1 Szternryz G., Mąrysińska 61 11;1eble, waga 
161 Ostrowski F., Zachodnia 11, maszyna do seycia, 202 Sntan R., St. Rynek 5, kredens 

meble 203 Szperling H., Fran,ciszkańska 45, 111eble 
162 Ordynans H., Wolborska 23, sz~fy, tremo 204 Szt.arkman , S., Północna 12, zegar 
163 Ostrowski W., Plac Wolnoś'i 6, krzesła wy. 205 Sina B., Nowomiejska 19, walizki, szczotki 

ściełane _ -
1 

1 

• - 206 Szwarcenber1f A.~ Stary Rynek 6, waga, bufeto-
164 Pitalem Ch., Zgierska 15, szafa wy kredens, bufet 
165 Parzenczewsk;i. F., ·Dolna ;u, milka pszeniia - , 207 Sendowski J,, _Pieprzowa 19, meble 
166 Przemianower J,, Nowomiejska tą. książki 208 Sochaczewski H., Nowomiejska 34, maszyna do 
167 Pi~trowski J., Plac Kościelny 4, ~akierld damskie s~ycia, kamasz'e 
168 Poznersolin · M., Stary Rynek 20, 'dwje szafy 209 Sytner H., NoW.oilliejska 21, waga, biurko 
169 Pola11ski A., Zachodnia 11~ kapy, pluszowe, s~afa 210 Szydłowski 1.; Zachodnia 29, lustra 
170 Pajs J., Berka J,oselowieza 20, I matetjały sto- 211 Silbersztajn I. R., Szkolna 30/288, meble 

larskie . _ 212 Sz~k M., żeroms)dego. 9, meble ' 
171, Pietrzakowski J, ·L., Aleks_andeyj~ka .8, . maszyna 213 ,Tajtelbaum A., Dre~owska 5, zegar, lustro, 

do szycia _ szafa ' -

172 Props J., Brzezidska 62, ' waga, .~ebl~ , 214 Tajer B., Nowomiejska 30, szafa 
173 Pasmanik I. M., Franciszkań$ka .18, p-omniki mar- 215 Trzaskowski J:, Grab~wa 21, urządzenie sklepu 

murowe i piaskowe . . . 216 Tatarka I., AleksaO:di-owska 10, maszyna do szy-
174 Profesorski J.,- Franciszkańska 15, kredens cia, lustro, szafy 
17~ Pijanowski S., Łagiewnicka 41, stolik i 2 krzesła 217 Talman J., Nowomiejska 32, maszyna do szycia, 
177 Podczaska A., Zgierska 146 meble 
178 Rozen M. N., Targowa 12, meble, ICapy pluszowe 218 Wittelson, Wschodnia 18, swetry 
179 Rajzman D., Wschodnia 15, . kosmetyka ró.żna / 2l9 Weiątraub, Zgierska 4, kawa ziarnista _ 

180 Rad~szycki J., Konstantyn<>wska .6. nią.szyna _ do 1220_ Wajsberg N., .z.gier~ka 40, bufet w piwiarni . 
szycia . . - · 221 Weller łf., Kihflsk1ego 25, .maszyna do szycia, 

181 Rytterband I., Konstantynowska 39, drZewo1 ·wę· ;m~bl~ . . 
giel 222 Walrauch J., _ Konstantynowaka 54, kredens, 

182 Rogozll\ski M., Pomorska 34 zegar 
120 Kempiński J,, Nowomiejska 9, meble 183 Radke Karol, .Pomorska 86, kr~dens „ · 223 Wesołowski A„ P-iwna „25, waga, meble 
121 Karo E., Ogrodowa 3, kredens 184 Rajss I., Bał. Rynek 5, meble 224 Wróblewski M., Nowomiejska 21, pianino, oto-

122 Lieberman A., Szkolna 10, maszyna do szycia 185 Romankiewicz R., Zgierska Ss/90, meble mana i fotel 
. 123 Lewin E., St. Rynek 4 186 Rydzyński J., Krótka (Bałuty) 4, szaia 225 Watenberg J., Brzezińska 42, meble 
124 Lichtenberg I., Wolborska 10, meble 187 Rubin Ch., Młynarska 9, maszyna do uyc~a. 226 Wolman M., Zawiszy 26, soki, oleje, kołdry, ba-
125 Lobersztajn B., Franciszkańska 30, ' urządzenie szafa · w~łnia11e1 kozetka, szafa 

'sklepu, meble 188 Rozensztajn M., Zachodnia 21, maszyna, JIZafa -227 Więckowski .J., Nowo-Sikawska 36, maszyna do 
126 Libowicz Z., Zgierska 15, tremo, umywalka, 189 Rozenman I., Nowomiejska 17, sk6ta' szycia 

biurko 190 Romus G., Siewna 22a, wóz parokonny 228 We!cselman I., Nowomiejska 1·5 
127 Lewkowicz J., Zgierska 16, zegar 191 Rozenberg ·M., . Zach~dnia 26, ·meble 229 Wyszegrodzki H., Zgierska 82, meble 
128 Lelenowski A., Zgierska 43/45, mąka żytnia 192 SS-wie M. Urbacha, Wschodnia · 6, meble , 230 Zalman N., Drewnowska 2, szafa, lustro 
129 Lewin D., Nowomiejska 21a, towar biały 193 Rozenowicz M., Nowomiejska 17, tremo, szafy _ 231 Zylberberg A., Zgierska 9, lustro 
130 Lipling J., Krótka 5/7 194 Rabinowicz M., Bał. -Rynek 4, meble · 232 Zajf C., Nowomiejska 26, szafy, tremo 
131 Lewkowska J., Zgierska 16, fotel dentystyczny 195 Rakocz Ch., Aleksandrowska 15, ·maszyna do 233 Zysman N., Konstantynowska 30, szafa 
132 Lipman F. N., Konstantynowska 35, lustro szycia 234 Zandefman L., Łagiewnicka 21, meble 
133 Liehołecki J . Ch., Łagiewnicka 46, rower, szafka, :196 Remus J„ Siewna 22, meble 235 Zylberberg A., Wschodnia 4, szafa 

szafa 197 Sandler S., Rzgowska 1, meble 236 Zinger F., Piep'rzowa 4, maszyna do szycia, szafa 
134 Laperdon I., Pieprzowa 6, 10 sząfek do wody 198 Sznicer B., Wschodnia 16, · szafa 2ł7 Zysman J., Nowomiejska 32, szafa 

na wykończeńiu 

1

199 . Sende.ro~icz R., Zgierska 38, · dwie bajce. cło 238 Zawadzki J,, Bał. Rynek 2, meble 
135 Laks M., Berka Joselowicza 5, kozetka mąki - . · · 239 Sztem Aron M., Nowomiej$ka 15, meble, manu-

136 Lichtensztajn S., Wschodnia 4, meble 200 Szonweld S., Nowo-Targowa 20, śzafa faktura 
137 Łuszczyński K., Franciszkańska 13, szafa, lustro 
138 Leszcz B., Zachodnia 22, meble 
139 Lipszyc W., Północna 25, szafa 
140 Sukc. Lubińskiej R., Plac Wolności 10, meble 
141 Łokciński D., Północna 10, lustro 
142 Landau A., Konstantynowska 37, kredens 
143 Moncarz Z., Północna 21, kapy pluszowe, szafy 
144 Muszyński Bolesław, Zgierska 26, maszyna do 

szycia O LEJ~E· I. Wi-żecionowe, łoży __ •_ k•we, cylindrowe, 
· - - • -automobilowe, turbinowe, transforma-

145 Markowicz Chaja, Konsta~tynowska 16, meble 
146 Mydlarz I., Franciszkańska 20, stafy, zegar 
147 Mydlarz I. D,, Franciszkańska 20, maszyna do 

szycia, waga, meble 
148 Myśliborski D., Rokicińska 43, szafa, lustro 
149 Merczyński M., Kiełbacha 9, szafa 
150 Milsztajn L., Zachodnia 23, meble 
151 Majlecz B., Nowomiejska 27, szafa, lustra 
152 Manela I., Kilińskiego 14, meble 
153 Milsztajn M., Konstantynowska 9, szafa 
154 Michałowicz Chana, Zachodnia 28, walizki 
155 Maroko M., Konstantynowska 3, szafa, tremo 
156 Moszkowicz I., e:gierska 124, szafa 
157 Morawski J., Smugo_wa 28, lustro · 
158 Nowak E., Brajera 18, kontuary w sklepie i sz;i.. 

fy sklepowe 
159 Orbach Mendel, Konstantynowska 3, meble, bi

bljoteka 

Zarząd Towarzystwa 

Pabryk Portland - qementu 

,,WYSOKA'~ 
Spółka Akcyjna 

ma zaszczyt zawiadomić pp. Akcjonatjuszów, iż 

Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Akcjona~juszów 

odbędzie się w dniu 24 września 1927 r. o godz. 3-ej 
po poł. w biurze Zarządu Towarzystwa w Warsza• 
wie, przy ulicr Mazowieckiej Nr. 7 . 

Porządek dzienny obejmuje: · I 
1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania i 

bilansu za 1926 rok _operacyjny. I 
2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie budżetu i planu 

działań na 1927 rok operacyjny. 
3) Wnioski Komisij Rewizyjnej. 
4) Wybór Członków Zarządu i Zastępców. 
5) Wybór Członków Komisji Rewizyjnej. 
6) Zamiana kilku mórg gruntu. 
7) Wnioski pp. Akcjonarjuszów. 
PP. Akcjonarjusze, pragnący uczestniczyć we 

wspomnianem Zebraniu, zgodnie z § , 44 Statutu, ze. 
chcą złożyć swe akcje, względnie kwity depozytowe, 
nie później niż na 7 dni przed datą Zebrania, w biu. 
r ze Zarządu. -138--

~------· -~llll!ii. ·torowe i towotte -

poJecamy z ·. naszego składu w Lodzi 

„KARPAT~''Sprzedaż produ~tów naftowych 

. 

Spółka z ogr. por. 

· óDDZIAŁ ·w ŁODZI, ul. 6-go Sierpnia 7, te.I. 14·70 l 48-74 

centrala · we J:..wpwłe,' oddziały we· wszystkich większych 
centrach przem>:słowych w Polsce. 
I 

--------·-------------
Sprzedaż nafty,. be~yny, olejów pędnych, 

. smarowych .i specjalnych. 

·wysyłkę prefillj 
ro~poc~ynamy . w pierwszych dniach 
września~ 

.Wysyłkę „P~awdy~ nowym prenu
mer~torom niezwłocznie. . Nowi pre
numeratorzy · zyskują w ten sposób 
numery wrześniowe za które dopłaty 
nie pobierzemy. 

-.; 

Nr. 36 

/ 

CZY JUŻ MACIE? 
wszystkie podręczniki 

zażądajcie z ksit;garni 

..M.. ARCT 
IJ 

Warszawa 
134 

Nowy Świat 35. 

I I ZDOLNY 
i ENEJłGICZNY 

SPRZEDAWCA-
--------------------

PO DRÓŻU ·JĄCY 
który zajmował' kolejno 

stanowisko fakturzy, 
księgowego i kasjera 
poszukuje posady • 

Oferty pod „Pierwszorzędne 

referencje" do administracji 

„Prawdy". 
-141-

Żr6dła zakupów 

Budowlane przedsh;blorstwa 

PLAESCHKE B·cia, l.ódź, N•wrot 43/47, teL 50-65. 
Prz edsiębioratwo Budowlano.Sztukatorskie. 

FRYDERYK STARK, l.ódź, Pomorska 37, tel. 37-72. 
Przedaiębiorstwo budowl. i mech. atolami&. 

CH. J. TYLLER, Łodt, Tramwajowa 11, tel. 14-79. 
Przedsiębiorstwo budowlane. 

Elektrotechnl,zne przedsJ~blorstwa 
„ELEKTRON" - Łódź, Sienkiewicza 39, teL 24.47, 

Najtańsze :tródło zakupu motorów elektrycz
nych wysokiego i niskiego napięcia. 

Gumowe wyroby I azbestowe 

„ENERGJA'', Biuro Techniczne, Łód:t, Piotr-. 
kowska 56, tel. 14·33. Rrtykuły techniczne, 

węże, płyty, masywy do samochodów 

ci~żarowych, szczeliwa, pasy, afmatury 

Klingera, wszelkie wyroby gumowe i az• 

bestowe oraz fibra. 

Izolacje kotłów I rur 
' PLAESCHKE B-cia, l.ódź, Nawrot 43/471 t.L 50-6$. 

Przedsiębiorstwo Budowlano-Sztukatorskie. 

Obicia do maszyn 

BEJIVI .ł.LEi:ŚJ.NDEB, ltóti. W Olcsaiaka •• ... 
teL '3-37. Obicia dla sa.r»&i:ów . Sc:hlrpa. 

Papa i smoła 

HENRYK LUBA WSKI i S-ka, l.ódź, ul. Juljusza 24, 
telefon 59-24, adres telegraficzny „Henlub". 

M. J. SCHRRFF - Łód:t, Konstantynowska 113, 
tel. 37-05. Oddział Pl. Wolności 11, tel. 9-90 

Pasy do maszyn 

BEKVI ALEJtlANDER, ltódł. W6lczaiaaka •r. 114 
tel. '3-37. Pasy skórzane transmisyjne fabryki 
„Temler i Szwed•" w Warszawie. 

I. SUDAK, Łcldf, Cegielniana .Hi 62, telefon 1·19 
Wyrób nowych pasów i wszelka naprawa. 

Płyty uszczelniające a la Klingerit 
T-wo Fabr. Wyrob, Azbest. i Gumow. „LEONOWIT'\ 

Sp. z ogr. odp., Piotrkowska 175, teL 19-44. 
Wyrabia gwarantowanej jakości na parę prze
grzaną do 360°. 

Szczeliwa do maszyn I pomp 

T-wo Fabr. Wyrob. Azbest. i Gumow. „LEONOWIT", 
· Sp. :z ogr. odp., Piotrkowska 175, tel. 19-44. 

Taśmy do włazów 
T-w• Fabr. Wyrob. Azbest i Gumow. „LEONOWIT", 

Sp. z ogr. odp., Piotrkowska 175, tel. 19-44. 

Redakcja I administracja w Łodzi, ul. Piotrkowska 85, tel. 45·50 
Oddział redakcji i administracji w Warszav'le, Wilcza 16, tel. 305-07 · 

C ł • Strona ogłoszeniowa dzieli si~ na 4 szpalty. Ogłoszenia zwyczajne 25 gr. za 1 milimetr 
BOY og oszen: wysokości w jednej ·Szpalcie. Ogłoszenia w tekście 40 gr. za milimetr wysokości w jednej 

s-zpŻslcie. Drobn.e 10' gr~ za wyraz. Ogłoszenia w "Żródle Zakupu" 3 zł. za 2 wiersze, każdy następny wiersz 1 zł „ „ „ w Poznaniu, Sknrbowa 7, tel. 2~·58 

Redaktor i wydawca: Paweł Zielina. Odbito w Drukarni ~aństwowej w Łodzi, ~iotrkowska 85. 47621 




